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Fili a Włocławek, Lipno, 
NIE: 

Łęczyca, Łowicz, 
Kutno, Sochaczew, Grodzisk, 
Pułtusk, Mińsk Mazowiecki, 
Ii: Garwolin. Je 
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Maszyny i narzędzia rolnicze, artykuły 
techniczne i żelazo, materyały budo- 
wlane, nasiona zbóż i warzyw, nawozy 
EA sztuczne. IAA- 
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Fabryka armatur. odlewnia 
| metali i żelaza lano-kutego. 
| CHOLEWIŃSKI i WĄSOWSKI || 
Ill WARSZAWA -MOKOTÓW ill 
lil ul. Kazimierzowska L. 19 lil 
I Telefon 91—81. 


lll Zarząd: Warszawa, Żórawia 4—A m. H II 
Nil Telefon 104—20. l 


Wykonywa wszelkie zamówienia 
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w jak najkrótszym czasie w zakres 
specyalności -wchodzące. 
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TOW. UBEZPIECZEŃ 


„POLONIA” 


W WARSZAWIE. | 
Kapital zakładowy: Mk. 5.000.000 


ZARZĄD TOWARZYSTWA sianowią: Prezes: WLAD. KIŚLANSKI. Wiceprezes: HENRYK 
GROHMAN. Członkowie: WŁAD. BRAUNSTEIN, BOHDAN BRONIEWSKI, ROBERT GEYER 
ANTONI GINTOWT, EDWARD HEIMAN. WILHELM HRORDLICZKA I JOZEF PFEIFFER 
Dyrekior-Zarządzający: inż EDWARD MISSYNA. Wicedyrektor: Inż. STEFAN GIELG 


Towarzystwo „POLONIA“ przyjmuje do ubezpieczenia: 


| W dziale ubezpieczeń od ognia: 
wszelkiego rodzaju mienie ruchome i nieruchome. 


u W dziale ubezpieczeń transportów: 
wszelkiego rodzaju statki, barki i towary drogą lądową i wodną. 


Ajentury i Przedstawiciełlstwa we wszystkich miastach Królestwa Polskiego. 


Centralne Biuro Zarządu: WARSZAWA, PLAC WARĘECHKI L. 3. —Repre- 
zentacya w Lublinie: Początkowska L. 1. Inspektorat w Łodzi: Piotrkowska L. 150. 


Osoby, pragnące otrzymać przedstawicielstwo na terenie Galicyi, zechcą nadesłać zgłoszenia pod adresem Centrajn. Zarządu 


ZUA w W ORO CE 
Ę BIURO TECHNICZNE 


dl budowy miynów, tartaków i cegieli 
M. KANAREK sor „.. 


KRAKÓW,UL. SZEWSKA Ə9. 
FILIA KIELCE, UL. FRANCISZKA JÓZEFA 7. 


Dostarcza: Kompletnych urządzeń młynów, tartaków i cegielń. 
Maszyn parowych, kotłów, lokomobil, motorów ropnych, 
systemu ' Diesla i ssąco-gazowych. Maszyn młyńskich, ka- 
mieni oraz przyborów technicznych dla wszelkich zakładów 
przemysłowych. Smarów maszynowych i cylindrowych. 
Generalne zastępstwo na Galicyę zach. i Królestwo Polskie 
Pierwszego Berneńskiego Tow. Budowy Maszyn w Bernie. 
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Zdjęcia techniczne i kosztorysy bezpłatnie. "Telefon Nr. 3024, 
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Warsztaty dla naprawy 
NAPROL maszyn rolniczych 
w Krakowie, ul. Św. Wawrzyńca L. 26. 


Adres telegr.: Stacya kolejowa: 
Kraków, Naprol. Kraków -Grzegórzki. 


Przyjmujemy do naprawy 


PŁUGI MOTOROWE 


i wszelkie inne maszyny rolnicze. 


Trzymamy na składzie części do pługów motorowych 


marki W D i STOCK. 
Wobec trudności w dostawianiu materyałów suro- 


wych i części, prosimy o wczesne zgłaszanie zleceń. 


SZCZEPAN ŁOJER 


Parowa fabryka Mebli 
i Zakład tapicersko-deKoracyjny 

Wielki wybór mebli stylowych do wszelkich pokoi i urządzenia biur, 

hoteli, will, kawiarni, pensyonatów i t. p. — Posiada na skladzie: 

dywany, portyery, firanki, serwety, kapy, pokrycia na meble i t. p. 

Magazyny: Kraków, ul. Szpitalna 34 naprzeciw teatru miejskiego. 

Nr. telefonu 1338. Czek P. K. O. 77.101 


DOM HANDLOWY 


J. LESERKIEWIGCZ, Kraków, Zielona 8. 


Poleca hurtowny skład przyborów kosmetycznych i toale- 
towych i główny skład na Galicyę i Austro-Węgry najlepszej 
farby do materyi, płótna i t. d. marki „PALATY N“. 


Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 


Telefon 1124. Telefon 1124. 


A. KARMEL i SYN 
Kraków, ul. Dietlowska 33. 
Magazyn wszelkich urządzeń łazienkowych 
i klozetowych, oraz okucia wszelkiego rodzaju. 
Komfortowe artykuły budowlane. 
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znakomicie usuwa powszechnie znany 


„SUDORYN 


wyrobu farmac. labor. „Ap. Kowalski". 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfu- 
meryach. Główny skład: M. Goldberg i A. Selecki 
Warszawa, Senatorska L. 6. 
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WODOCIĄGI, KANALIZACYE, ŁAZIENKI, 
KLOZETY I CIEPŁOCIĄGI 

TAK W KRAKOWIE JAK NA PROWINCY! — WYKONUJE 

W KR x 

KAROL MARKUS 3, SBAKOMNE 


Właść. firmy Inż. WŁ. BIENIARZ. 


Inż, LEONARD NITSCH i Ska 


Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 18. — Lwów, ul. Fredry 6 
Tełefon Nr. 385. Telefon Nr. 1224. 


projektują i wykonują 
W ke 4. dla miast, gmin, folwarków, fabryk, 

odociągi ogrodów, gmachów publicznych, 
domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. — Wiercenie studzien. — 
Ustawianie pomp. — Instalacye domowe z klozetami, łazien- 
kami itd. — Automatyczne poidła dla stajen. 


Centralne ogrzewanie 


wszelkich systemów i wentylacye. — Łaźnie. — Mechaniczne pral- 
nie. — Suszarnie dla wszelkich cełów. — Najlepsze referencye 
z dotychczasowych wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Diisseldorfska Fabryka 


Kraków, Zwierzyniec. 


Pierwsza galicyjska fabryka octu, musztardy Í synapizmów. 


Poleca: Ocet spirytusowy, musztardę | 

francuską i kremską oraz synapizmy 

(plastry gorczyczne) tylko w wyborowych 
gatunkach. 


Fabryka octu wyposażona w najnowszy system automatyczny. 


Telefon Nr. 2080. Telefon Nr. 2080. 
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WYDAWNICTWA 
INSTYTUTU EKONOMICZNEGO 
W KRAKOWIE. 


Dr. inż. Bronisław Biegeleisen: Odbudowa Prus Wschodnich. 

Dr. Leon Władysław Biegeleisen: Rozwój gospodarczy nowo- 
czesnej wsi polskiej. Tom I i II. 

Dr. Leon Władysław Biegeleisen: Teorya małej i wielkiej 
własności. 

Dr. Arnold Bolland: Co produkuje Galicya, a co Królestwo 
Polskie. 

Prof. Dr. Józef Buzek: Pogląd na wzrost ludności ziem pol- 
skich w wieku XIX. 

Arch. Władysław Ekielski: Odbudowa polskiej wsi. 

Prof. Dr. Antoni Górski: Braki produkcyi krajowej w Ga- 
licyi. 

Dr. Edward Grabowski: Rozwój skupień ludności na zie- 
miach Polski. 

Inż. Roman Ingarden: Drogi wodne. Regulacya i kanalizacya 
Wisły i Sanu, a kanał Wisła-Dniestr. 

Prof. Dr. Wałeryan Klecki: Produkcya mięsa w związku 
z hodowlą bydła. 

Dr. Henryk Kornreich: Unia cłowa Austryi i Węgier z Niem- 
cami. 

Prof. Adam Krzyżanowski: Socyologia wojny. 

Prof. Dr. Adam Krzyżanowski: Socyologia wojny. 

Edward Milewski: Kooperacya i jej znaczenie w Polsce. 

X. Dr. A. Mytkowicz: Powstanie i rozwój emigracyi sezo- 
nowej. 

Rousseau: Umowa społeczna. Tłumaczył prof. Dr. Pere- 
tiatkowicz. 

Dr. Stefan Schmidt: Kolonizacya wewnętrzna jako czynnik 

$ obrony ziemi. 

Prof. Dr. Ernest Till: Nowela do kodeksu cywilnego austrya- 

ckiego, wprowadzona rozp. ces. z 12, X, 1914. Dz. U. P. 
Nr. 216. 

Leon Twarecki: Gminne kasy pożyczkowe w Galicji. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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Z Spółka z ogr. odpowiedzialnością. 2 
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y TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE 
4 SPECYALNEJ FABRYKI ARMATUR I MOTORÓW 


„URSUS* 


WARSZAWA - UL. SIENNA 15. 

MOTORY dla różnych celów 

MOTORY DIESELA 
MOTOROWE PŁUGI rRakTroRn $ 
| ARMATURA sd scigac cy | 
TOKARNIE POCIĄGOWE 


Pierwszorzędne referencye. 


Kosztorysy i cenniki wysyłamy bezpłatnie. f 
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BANK HANDLOWY 


w WARSZAWIE 


Podwyższenie kapitału akcyjnego o 5.000.000 Rb. w drodze emisyi 
20.000 szt nowych akcyi VIII emisyi po Rb. 250 — imiennej wartości. 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Akcyo- 
naryuszów % dnia 18 marca 1919 r., Bank Handlowy w Warszawie przy- 
stępuje do emisyi 20.000 sztuk nowych akeyi VIII emisyi na następują- 
cych warunkach: 

) Każde 4 akcye jakichkolwiek poprzednieh emisyi dają prawo do 
nabycia jednej nowej akeyi VIII emisyi. 

2) Cena emisyjna akcyi nowej (VIII emisyi) oznacza się na rb. 400 
za sztukę, z których rb. 250 zaliczone będą do kapitału zakładowego, rb. 
123.95 do funduszu rezerwowego, resztę zaś, tj. rb. 26.05, po potrąceniu- 
kosztów z emisyą związanych, przeznacza się na specyalną rezerwę. 

3) Nowe akceye (VIII emisy1) będą miały udział w zyskach Banku po- 
cząwszy od 1-go listopada 1919 r.,—zaś z dniem 1-go stycznia 1920 roku 
zrównane zostaną z akcyami poprzednich emisyi. 

4) Cena emisyjna (rb. 400 za sztukę) może być złożoną tylko w 
5% rublowych asygnatach Skarbu Polskiego, płatnych 1 listopada 1919 r. 
które będą przyjęte al pari. 

5) Akeyonaryusze, pragnący korzystać z prawa nabycia nowych ak- 
cyi (VIII emisyi), powinni w miejscach wymienionych poniżej, przedsta- 
wić swoje akcye poprzednich emisyi do ostemplowania i jednocześnie 
złożyć 5% rublowe asygnaty Skarbu Polskiego na rb. 400 za każdą akcyę 
nowej (VHI emisyi),—a to najpóźniej do dnia 26 kwietnia 1919 roku. Po 
upływie tego terminu tracą akcyonarynsze prawo nabycia nowych akcyi 
po cenie emisyjnej. 

6) O ileby subskrypeva nie została pokryta w całości przez dotych- 
czasowych akeyonaryuszów. mogą wziąć udział w subskrypcyi VIII c- 
misyi również osoby. niebędące wcale akcyonaryuszami. W tym celu 
przyjmować się będzie od takich osób do dnia 10 maja 1919 r., sub- 
skrypcye za złożeniem 5% rublowych asygnat Skarbu Polskiego na rb. 
400 za każdą akcyę. 

4) Po dokonaniu przydziału akcyi VIII emisyi wydane będą imienne 
świadectwa tymczasowe. W razie nieprzydzielenia akcyi otrzyma sub- 
skrybent z powrotem złożone asygnaty Skarbu Polskiego. 

8) Do niniejszej emisyi stosują się $$ 7—11 ustawy "Banku. 

9) Zapisy na nowe akcye i iwy ypłaty przyjmują: 

Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały: Będzin, ORO m, 
Kalisz, Kielce, Kutno, Lublin, Łódź, Ostrowiec, Piotrków. Radom. Ra- 
domsk, Sosnowiec: Wloclawek i Zawiercie. 

W Krakowie: Bank Krajowy Królestwa Galieyi, Bank Przemysłowy 
dla Królestwa Galicyi. 

W Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, bank 
Handlowy w Poznaniu. 
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ODBUDOWA KRAJU 


MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM GOSPODARSTWA NARODOWEGO 
ORGAN OBYWATELSKIEGO KOMITETU 
ODBUDOWY WSI I MIAST W KRAKOWIE 

POD REDAKCYĄ LEONA WŁADYSŁAWA BIEGELEISENA 


OD REDAKCYI 


Rozpoczęliśmy trzeci rok naszej pracy, prowadzonej wśród wyją- 
tkowo ciężkich warunków wydawniczych. Z organu poświęconego spra- 
wom odbudowy kraju, rozwinął się nasz organ na poważne pismo ekono- 
miczne, w którem zarówno teoretycy, jak į specyaliści zawodów prakty- 
cznych omawiają najżywotniejsze zagadnienia polskiej polityki gospo- 
darczej. Spis rzeczy i nazwiska autorów, dołączone do obu roczników 

„Odbudowy kraju“ dają dokładny obraz naszej działalności, która na 
ogół spotkała się z niezwykle życzliwą oceną prasy peryodycznej i co- 
dziennej. 

Ustawiczną troską redakcyi było ciągłe ulepszanie pisma, rozsze- 
rzenie zakresu badań, pogłębienie jego treści. Punkt ciężkości prac go- 
spodarczych i restytucyjnych przenosił się w miarę rozwoju wypadków 
politycznych z Krakowa do Lwowa, wreszcie z powstaniem państwa pol- 
skiego do jego stolicy w Warszawie, pismo nasze i jego redakcya u- 
względniała ściśle te przemiany i we wszystkich tych centrach zakła- 
dała własne placówki redakcyjne. 

Parokrotnie na skutek wypadków politycznych i coraz bardziej ro- 
snących trudności drukarskich, pismo nasze było zmuszone uciekać się 
do zeszytów podwójnych, za co niniejszem przyjaciół „Odbudowy Kra- 
ju“ i abonentów przepraszamy, obecnie na skutek wejścia w bliższy sto- 
sunek z najnoważniejszą w kraju instytucyą „Ossolineum“ (księgarnia w 
Warszawie) jesteśmy w tem miłem położeniu, że rozszerzamy ramy na- 
szej dotychczasowej działalności i „Odbudowa Kraju“ tak, jak w pier- 
wszym i drugim roku istnienia wychodzić będzie regularnie co miesiąc. 
„Odbudowa Kraju z dniem 1 kwietnia 1919 r. powiększa swoje 
rozmiary i przekształca pod wielu względami swą treść. W chwili obc- 
enej, kiedy wszystkie niemal dziedziny naszego życia gospodarczego oT- 
ganizowane są nanowo, kiedy zarówno w grupach społecznych skraj- 
nych, jak i umiarkowanych rzucane są hasła, ma jące przynieść cały sze- 
reg reform społecznych, kiedy wreszcie nasz młody organizm państwo- 
wy znajduje się w stadyum kształtowania się i jednocześnie usiłuje ży- 
cie społeczne ująć w trwałe normy, potrzeba organu, który byłby od- 
zwierciedleniem tych wszystkich objawów i który rzucałby na nie świa- 
tło krytyczne, jest nieodzowna. „Odbudowa Kraju“ pragnąc wszystkim 
tym zadanioni sprostać, porozumiała się już z całym szeregiem wybi- 
tnych żnaweów życia gospodarczego i społecznego na ziemiach polskich, 
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z których wielu współpracowido już w „Ođbudowie Kraju“ i powierzyła 
im referowanie poszczególnych działów w zakresie następującym: 

Dział Í.: Działalność gospodarcza Sejmu i rządu. 

W Sprawy aprowizacyjne i rolne: 

b) przemysł i handel: 

e) finanse: 

Dział Il.: Sprawy odbudowy ziem polskich. 

a) dział ogólny: 

b) odbudowa techniczna, rolnicza, przemysłowo-rękodzielnicza; 

Dział III. Sprawa odszkodowań. 

Dział IV. Polityka zagraniczna: 

Dział V. Komunikacye. 

Dział VI. Sprawy aprowizacyi. 

Dział VII. Polityka bankowa. 

Dział VIII. Szkolnictwo zawodowe. 

Dział IX. Kwestya rolna i sprawy agrarne, 

Dział X. Kooperatywa, 

Dział XI. Zagadnienia pracy. 

Dział XII. Druk materyałów i dokumentów z czasów okupacyi, 

Dział XIII. Ogólne zagadnienia gospodarcze. 

W każdym zeszycie będą ukazywać się artykuły i prace z wyżej wy- 
mienionych dziedzin życia gospodarczego. pióra najwybitniejszych eko- 
nomistów polskich, oraz specyalistów zawodów praktycznych i działa- 
czów społecznych, nadto osobny dział będą tworzyć sprawozdania z 
książek, sprawozdania z działalności ważniejszych instytucyi społcex- 
nych i gospodarczych, przegląd czasopism itp. 

Oprócz dotychczasowych współpracowników. których listę podaje- 
my poniżej, do grona osób, którzy będą „Odbudowę Kraju zasilali swe- 
mi pracami, pozyskaliśmy nowe siły. znane w świecie naukowym i z dzia- 
łalności publicznej. 

W chwili obecnej prowadzone są rokowania z jednym z ezłonków 
delegacyi ekonomicznej w Paryżu, która ma co pewien czas przesyłać 
bezpośrednio z Paryża sprawozdania z działalności konferencyi w spra- 
wach gospodarczych. 

W ten sposób „Odbudowa Kraju“ stanie się organem, obrazującyin 
całokształt zagadnień i prac gospodarczych, zajmujących obeenie pol- 
ską politykę ekonomiczną. 

Licząc się z tem, że poważna część prac gospodarczych i restytucy i- 
nych spoczywa obecnie w ręku Rządu polskiego, tak we władzach cen- 
tralnych jak i lokalnych „Odbudowa Kraju“ zapewniła sobie współpra- 
cownietwo najwybitniejszych pracowników rządowych. oraz korzystanie 
z materyałów urzędowych, nadających się do publikacyi, tych placówek 
państwowych, które prowadzą agendy gospodarcze. zastrzegając sobie 
oczywiście prawo oceny i krytyki, wynikające z zupełnej niezależności 
naszego organu. 

Wymieniamy tu tylko część współpracowników naszych, którzy za- 
mieszczali swe prace w „Odbudowie Kraju“ w ciągu dwóch lat osta- 
tnich. 
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NIEDOMAGANIA POLSKIEJ 
ADMINISTRACYI PAŃSTWOWEJ. 


Stanowimy obecnie jeden z niewielu w Europie narodów, jedno z n.c- 
wielu państw. rządzących się prawem. o organizacyi administracyinej i 
gospodarczej wprawdzie w niejednem chromającej, lecz na ogół dalekiej 
od tej katastrofy dziejowej, którą przeżywają nasi najbliżsi sąsiedzi. Co 
więcej — w budowaniu państwowości polskiej znać niewątpliwy acz po- 
wolny postęp, administracya rządowa funguje dziś na ogół lepiej, ani- 
żeli parę miesięcy wstecz, wiele poczynań natury administracyjno-g0spo- 
darczej, zrazu wielce mglistych i niendonych z biegiem czasu i pracy ule- 
sło zmianie i pewnej konsolidacyi, nawet spory kompetencyjne. owa bo- 
lączka warszawskich ministerstw i ich poszczególnych sekcyi i wy- 
działów zwolna ustają wobec coraz ściślejszego określenia wzajemnego 
zakresu działania. W porównaniu z Rosyą, Węgrami, Niemeami, posia- 
damy względnie uregułowane stosunki bezpieczeństwa publicznego. po- 
rządku prawnego. ruchu kolejowego i pocztowego i t. d. i to jest nic- 
wątpliwy dorobek ostatnich kilku miesięcy, najcięższych. jakie przejść 
musiało państwo polskie pod wz: ględem organizacyjnym. 

sprawiedliwość i osąd choćby najsurowszy każe przyznać, że roz- 
budowa organizacyi państwowej w Polsce postąpiła naprzód w ostatnich 
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czasach, mimo zaciętych walk zewnętrznych i wewnętrznych, wycho- 
dząc zwolna ze stanu pierwiastkowej organizacyi w stan zbliżony do 
normalnego. 

Niestety nie brak przy budowie własnej państwowości zasadniczych 
błędów, wynikających często nietylko z wyjątkowo trudnych warun- 
ków wojennych, lecz także i z winy jednostek lub nawet kół 
zawodowych. 

Mam tu na myśli centralne instytucye państwowe, władze, urzędy 
i wyższe uczelnie. 

Plagą polskich władz ministeryalnych, utrudniającą niesłychanie 
sprawność funkcyi, są wieczne spory kompeteneyjnej natury, jakby się 
prawnik wyraził pozytywnej w odróżnieniu od negatywnej, którą 
odznaczały się państwa biurokratyczne w rodzaju Austryi. 

Podczas gdy w Austryi n. p. akt nieraz miesiącami wędro- 
wał od władzy do władzy, od urzędu do urzędu, bo nikt nie chciał się przy- 
znać do właściwej kompetencyi, by nie przysparzać sobie trudu w pra- 
cy, w Polsce ma się na szczęście rzecz zupełnie przeciwnie, kążda insty- 
tucya państwowa dąży do jaknajwiąkszego zakresu działania, chcąc 
robić wiele, jaknajwięcej i mieć władzę możliwie najszerszą. Ma to nie- 
wątpliwie swoje dodatnie strony, skoro mamy tu do czynienia z równie 
chwalebnym, jak i „młodzieńczym zapałem, lecz i poważne objawy uje- 
mne, skoro wchodzą tu w rachubę względy natury osobistej, ambicye, 
spory i b. d. 

Dlatego bynajmniej nie jest czemś wyjątkowem w organizacyi władz 
centralnych w Polsce, gdy jedna i tasama sfera urzędowania należy do 
zakresu kilku ministerstw i tylko niesłychanie subtelne badanie może 
uchwycić również niesłychanie subtelne różnice w zakresie działania. Na 
pierwszy rzut oka widać, że na organizacyę danego resortu wpływ miały 
nietylko względy rzeczowe, t. j. właściwy podział czynności, lecz nadto 
względy natury osobistej, łączące się z ambicyami osób, na których za- 
leżało z wielu względów, a którym przyznano szeroki zakres działania, 
to znowu godzące w niewygodne sobie osobistości, które ograniczano 
znacznie w kompetencyach. 

I w tej mierze znać już pewien postęp, dla przykładu wspomnę tylko, 
że do niedawna sprawy wodne, więc dróg wodnych i żeglugi należały 
do zakresu działania 4 ministerstw, komunikacyi, robót publicznych, han- 
dlu i przemysłu, oraz wojny, w których istniały odpowiednie sekcye. 
Obecnie zgrupowane zostały te agendy w ministerstwie robót publi- 
cznych, ministerstwo wojny obejmuje tylko marynarkę, odnośne sekcye 
w ministerstwie komunikacyi, handlu i przemysłu zostały zniesione. Jako 
dalszy ciąg tej, że się tak wyrażę, ześrodkowującej rozbieżne kierunki 
akcyi należy uważać za projekt utworzenia odrębnego ministerstwa, czy 
centralnego urzędu dla spraw wodnych, więc żeglugi rzecznej, morskiej, 
budowy dróg. wodnych itd.., uswałony przez Komisyę fachowców, powo- 
łaną do życia przez Radę ministrów i Towarzystwo „Bandera Polska*'. 

Przez takie ześrodkowanie pokrewnych agend w jednej centralnej 
instytucyi więc w ministerstwie lub departamencie, czy urzędzie osiąga 
się znaczną oszczędność czasu i środków pieniężnych, lepsze wyzyskanie 
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zostających do dyspozycyi środków. oraz tyle pożądaną jednolitość po- 
stępowania i zarządzeń. 

Niestety przez źle zrozumianą ambicyę nasze urzędy centralne bro- 
nią swego status quo ante z gorliwością godną lepszej sprawy, choćby 
względy rzeczowe przemawiały skądinąd za reformą organizacyi w kie- 
runku lepszego wyzyskania danych i sprawniejszego fungowania. 
W rezultacie znaczną część zostającej do dyspozycyi energii muszą nie- 
które urzędy poświęcać na zwalczenie sporów kompetencyjnych nie- 
rzadko „intryg“ pokrewnych organów i instytucyj, prowadząc nieraz 
w „świętym zapale“ formalną walkę przeciwko tym ostatnim, nie po- 
zostającym bynajmniej w tyle, jeśli chodzi o odparcie ataków. Rzecz się 
przenosi często do prasy, strony nie wiedzą do kogo się udawać, słowem 
położenie staje się nieznośne, rozstrzygane jednostronnie przez tych. 
którzy są przypadkowo u steru władzy. Cierpi na tem oczywiście wielce 
sama rzecz, a spór przypomina dziwne scholastyczne rozprawy, tembar- 
dziej wyczerpujące, im o mniejsze drobnostki w istocie rzeczy chodziło. 

Przykładów tej niezdrowej konkurencyi można przytoczyć masami, 
bo nietylko sprawy wodne, ale sprawy emigracyjne, odbudowy, opieki 
społecznej, zakupu materyałów, wiele spraw z dziedziny przemysłu 
i handlu i t. d. załatwiane są równocześnie przez szereg władz i insty- 
tucyi, zwalczających się jeśli nie publicznie, tó w cichości korytarzy 
urzędowych, pomimo. że dążą do tego samego celu. 

Przytem dla braku ludzi, obejmujących szerszy widnokrąg gospo 
darczy, każdej z tych konkurujących placówek, zdaje się, że jej zakres 
<lziałania jest najważniejszy, jedynie zasługujący na uwzględnienie, co 
sprawia nieraz dziwaczną dysproporcyę w szczegółach organizacyi, wy- 
noszącą w górę pewne działy z widocznem zaniedbaniem ! pokrzywdze- 
niem innych. 

Technicy bronią zupełnie słusznie swoich postulatów w konkre- 
tnych zagadnieniach przemysłowych i handlowych, temb:wdziej. że 
w odróżnieniu od stosunków niemieckich i austryackich we władzach 
centralnych reprezentowane są bardzo silnie techniczne siły fachowe, 
cierpi jednak na tem niejednokrotnie n. p. strona ekonomiczna i prawna 
która musi walczyć o swe prawa w imię interesów gospodarczych i po- 
rządku prawnego. 

Wogóle zbyt często zapominają fachowcy rozmaitych zawodów 
i gałęzi wiedzy, że służą temu samemu celowi: najwyższemu w danych 
warunkach rozwojowi państwowości polskiej, że więc nie zmonopolizo- 
wanie pewnych gałęzi w rękach pewnej grupy fachowców, z wyłącze- 
niem wszelkich innych, jest wskazane, a owszem zgrupowanie wszyst- 
kich zainteresowanych kół fachowych i zawodowych może wydać pełne 
rezultaty. Było fatalnym błędem biurokracyi austryackiej, że posługi- 
wała się prawie wyłącznie prawnikami, tam gdzie miejsce było dla inży- 
nierów, rolników, ekonomistów, handlowców i t. d.. byłoby takimże 
samym błędem w założeniu, gdyby w resortach fachowych reprezento- 
wany był wyłącznie jeden element zawodowy, bez uwzględnienia n. p. 
strony ekonomicznej i prawnej. Tylko pewna harmonia w organizacji, 
współczesne objęcie możliwie wszystkich stron zagadnienia zetknięcie się 
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na tej samej czy pokrewnej platformie przedstawicieli różnych gałęzi 
wiedzy i praktyki, może zapewnić pomyślne rezultaty, w imię których 
trzeha dążyć do wyrównania różnie i nieporozumień. najczęściej przez 
„minorum gentium“ zawodowców wysuwanych. 

W odbudowie kraju, żegludze i drogach wodnych, reformie agrar- 
nej it. d. równie rozstrzygający jest czynnik ściśle fachowy, 
więc techniczny, czy agronomiezny, jak i czynnik ekonomiczny, a także 
i prawny, rozwiązanie danego problemu bez uwzglęnienia obu czyn- 
ników będzie zawsze mniej lub więcej jednostronne, kontrola i wzajemne 
uzupełnienie obu punktów widzenia jest tu więcej niż gdziekolwiek 
indziej niezbędne. Niestety w konkretnem ułożeniu stosunków w na- 
szych władzach centralnych harmonia, o której mowa bywa często na- 
ruszoną kosztem samej sprawy pod wpływem rozmaitych względów na- 
tury ubocznej, więc ambicyi osobistych itd. Trzeba dążyć bezwzglę- 
dnie do usunięcia tego stanu rzeczy z równoczesnem ustaleniem na ra- 
cyonalnych zasadach wzajemnej kompetencyi władz i instytucyi pań- 
stwowych. 

Nie jest dobrze, jeżeli te same sprawy należą do zakresu działa- 
nia rozmaitych resortów, gdyż wówczas licząc się ze słabostkami ludz 
kiemi. u nas pod tym względem silniejszymi, niż zagranicą, starcia: na 
tle osobistem będą nieuniknione, jak to zresztą wykazuje obecne do- 
świadczenie. 

Dla pewnych działów gospodarstwa narodowego, tworzących rzeczy- 
wiście odrębną całość, winny być stworzone specyalne departamenty. 
jesli utworzenie ministerstwa natrafia na trudności, a to celem zape- 
wnienia jednolitości w działaniu i oszezędności na kosztach administra- 
cyjnych, oraz uniknięcia robienia tego samego kilkakrotnie przez różne 
organa. 

Dotyczy to naprzykład smutnej sprawy odbudowy, która pomija- 
jąc dorywcze ustawy w rodzaju poboru drzewa z lasów rządowych i t. d. 
utknęła znowu na martwym. punkcie. Kto dzisiaj nie zajmuje się spra- 
wami odbudowy? Ministerstwo handlu i przemysłu zupełnie słusznie 
stworzyło sekcyę uruchomienia przemysłu, ministerstwo robót publi- 
cznych także najracyonalniej w świecie wydział odbudowy technicznej. 
ministerstwo rolnictwa nie kwapi się zbytnio do objęcia agend odbudo- 
wy rolnietwa, prócz tego likwidacyą. odbudowy galicyjskiej zajmuje się 
Komisya Rządząca, do niedawna na dwa urzędy w Krakowie i we 
Lwowie podzielona, a mająca odpowiednie Wydziały prowadzące odbu- 
dowę we Lwowie z filią w Krakowie i Krajowy Urząd odbudowy. 

Statystykę szkód wojennych prowadziły najrozmaitsze Urzędy, dla 
Galicyi: Urząd odbudowy i później stworzone Biuro statystyczne Komi- 
syi Rządzącej, dla Królestwa: Biura rejestracyi strat; sprawą rozra- 
chunków z poszczególnemi mocarstwami zajmowało się zrazu Biuro prac 
kongresowych, później Urząd likwidacyjny, ale i także władze galicyj- 
skie w odbudowie pośrednio interesowane, więc: Gal. Zakład Kredyto- 
wy wojenny. instytucye krajowe į autonomiczne. Odbudowę bezpośre- 
dnią — która zresztą obecnie spoczywa, przeprowadza Krajowy Urząd 
odbu:łowy we Lwowie, mający eskpozytury na prowincyi, instancyą 
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wyżsżą jest Komisya Rządząca—obecnie Namiestnictwo i jego Wydzia- 
ly: rolny, techniczny i przemysłowy. Podczas gdy jednak w Urzędzie 
odbudowy połączone są wszystkie sekcve razem: więc: rolnicza, te- 
chniezna i przemysłowa, agendy odbudowy w instancyach wyższych. 
więc w Komisyi Rządzącej są rozrzucone w kilku wydziałach, z których 
każdy prowadzi inną politykę odbudowy, to samo detyczy ministerstw 
warszawskich, których stosunek de Namiestnietwa galicyjskiego w spra- 
wach odbudowy nie jest jeszcze należycie wyjaśniony. 

To zgrupowanie agend rolniczych, przemysłowych i technieznych 
w Krajowym Urzędzie odbudowy z jednej strony, z rówiioczesnem roz- 
rzuceniem ich w instancyach wyższych po galicyjskich wydziałach re- 
sortowych, będących rodzajem władz centralnych, nieuregulowany sto- 
sunek tych ostatnich do warszawskich władz ministeryalnych, stwarza 
chaos nie do opisania, chaos, który paraliżuje każdą akcyę choćby naj- 
lepszej woli, wobec ciągłych sporów komnetencyjnych, niezliczonych 
ambicyi jednostkowych i zbiorowych. Akcya odbudowy spoczywa snem 
sprawiediiwych, niech jednak odważy się ktoś... z zewnątrz z pominię- 
ciem nieszczęsnej kompetencyi poruszyć tę zawsze niestety aktualną 
sprawę, natychmiast ex praesidio prostuje się, iż jedynie uprawniony 
do reprezentowania i prowadzenia spraw odbudowy jest... zwolna za: 
mierający -— dziś już na pół zlikwidowany... więc nieistniejący wła 
ściwie Urząd odbudowy. 

Poddałem. bliższemu rozbiorowi *prawę odbudowy, to semo dotyczy 
jednak także innych spraw pierwszorzędnej wagi, więc żeglugi 
idróg wodnych, o czem wspomniałem już poprzednio. 

W Krakowie mamy następujące właściwe władze dla spraw wo- 
dnych: biuro regulacyi Wisły, Dyrekcye dróg wodnych, rkspozyturę da- 
wniejszcj Dyrekcyi dróg wodnych w Wiedniu, Inspektorat żeglugi i Do 
wództwo flotylli na Wiśle, Wydział robót publicznych przy Komisyi Rzą- 
dzącej w Krakowie oraz Namiestnictwo we Lwowie, więc wszystko 
instytucye najrozmaitszej instancyi, roszezące sobie prawo jeśli nie do 
wyłącznej, to przeważającej i głównej kompetencyi. Rezultat istnienia 
tych przeróżnych władz jest taki, że nikt nie wie co do niego należy 
i każdy widzi przyczynę złego w drugim. 

U góry, więc w Ministerstwie robót publicznych w Warszawie, zgru- 
powane są od niedawna agendy budowy dróg wodnych i żeglugi, mor- 
skie jednak należą gdzieindziej, do niedawna jak wspominałem 4 mini- 
sterstwa rościły sobie w tej mierze prawo kompetencyi. 

Taki stan rzeczy panuje i w innych sprawach publicznych i agendach 
państwowych, błędy organizacyjne mszczą się fatalnie na sprawności 
i należytem fungowaniu, wiele jaknajlepszych poczynań, wiele inicyaty- 
wy i rzutkości idzie na marne, zniechęconej ciągłymi walkami o kom- 
petencye, dalsze istnienie danych placówek i t. d. 

Od reformy: organizacyi władz państwowych w duchu ujedno- 
stajnienia administracyi i ścisłego uregulowania kompetencyi nale- 
ży rozpocząć dzieło reformy; bez tej zasadniczej podstawy będzie re- 
wizya osobista kwalifikacyi urzędników państwowych bez wielkich re- 
zultatów. Poszczególne sekcye. wydziały, urzędy i oddziały spacerują 
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dziś z jednego ministerstwa do drugiego, personal urzędniczy przy każdej 
takiej zmianie drży o swoje jutro, co wyrabia nieznośną atmosferę cią- 
głej niepewności i zależności od najrozmaitszych nie zawsze rzeczowych 
względów, zmniejszając oczywiście mocno wydajność pracy. 

Równocześnie z zasadniczą organizacyą władz centralnych, obejmu- 
jących zwolna swoim zakresem działania wszystkie ziemie polskie, na eo 
specyalnie zwrócić trzeba uwagę wobec dzisiejszej niewyjaśnionej ści- 
śle odrębności administracyjnej Galicyi i Poznańskiego, musi postępo- 
waé równie ważna kwestya. doboru sił urzędniczych. W tej materyi opi- 
nia publiczna ustawicznie jest niepokojoną najbardziej sprzecznemi zda- 
niami, nadto zakradł się do pewnej części prasy i kół interesowanych ton 
dyskusyi mało poważny, szkódzący sprawie jaknajbardziej. 

Jest faktem niewątpliwym, że na ogół mamy do dyspozycyi bardzo 
nieliczny materya? urzędniczy kwalifikowany dla urzędów ministeryal- 
nych. Zwracam specyalną uwagę na termin: urzędy ministeryalne, uwa- 
żam bowiem kwalifikacye wystarczające na urzędnika w pierwszej czy 
drugiej instaucyi <grariczone do pewnego większego hub mniejszego te- 
rytoryum i lokalnego zakresu działania za często zawodne, jeśli chodzi 
o wymogi potrzebne dla władz centralnych. 

Odpowiedzialne stanowiska ministeryalne przestają być tylko zwy- 
czajnym urzędem, wymagającym rutyny, pracowitości i przeciętnych 
zdolności od referentów i kierowników. owszem władze centralne. zwła- 
szcza przy organizowaniu państwowości polskiej muszą rozporządzać 
ludźmi najlepszej nauki . niezwykle twórezej inicyatywy i nadewszystko 
niewątpliwego zmysłu organizacyjnego. Dlatego najlepsze nawet służbo- 
we kwalifikacye zwyczajnego urzędnika, któremu nic nie można zarzu- 
cić na stanowisku np. radcy galic., zupełnie są nie na miejscu, gdy chodzi 
o stanowisko organizatora danej gałęzi gospodarstwa narodowego i słu- 
zby publicznej, do tego bowiem trzeba więcej niż przeciętną wiedzę zdo- 
bytą swego czasu na uniwersytecie, trzeba kwalifikacyi naukowych, cią- 
głego kontaktu z nowoczesnemi zdobyczami nauki, dalej talentu, oraz 
zamiłowania pracy. 

Ludzi o tych najwyższych kwalifikacyach mamy oczywiście zniko- 
mą ilość. Galicyjski urzędnik ma niewątpliwie wielkie doświadczenie i du- 
żą rutynę, jest nie do zastąpienia w szeregu dziedzin administracyjnych. 
których nie rozwinęliśmy w innych dzielnicach, ma z reguły, jeśli chodzi 
o urzędników konceptowych, skończone studya uniwersyteckie, lecz na- 
wet najprzychylniej usposobiony oceniciel musi stwierdzić na podstawie 
znajomości stosunków w Galicyi, że poziom tego urzędnika zostawia wie- 
le do życzenia, skoro rząd austryacki skąpił funduszów na należyte upo- 
sażenie materyalne rzesz urzędniczych, nie dbał o ich dalsze wykształce- 
nie specyalne, jak się miała rzecz n. p. w Niemczech, gdzie istniały 
specyalne wyższe uczelnie, kursa gospodarczo-administracyjne dla urzę- 
dników z akademickiem wykształceniem. Rząd austryacki zmuszał sło- 
wem urzędników galicyjskich do ciągłej i ciężkiej walki o byt codzienny. 
odbierając mu wszełką ochotę wobec nieznośnych stosunków ekono- 
mieznych, dalej wewnętrznych szykan biurokratycznych. do wszelkiej 
wydatniejszej i bardziej twórczej pracy. 
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Każdy kto zetknął się bezpośrednio z tymi stosunkami, niezwykle 
smutnymi dla wybitniejszych umysłów, pracujących w urzędach galicyj- 
skich, rwących się zrazu do pracy a później eoraz bardziej apatycznych 
i biernych — wie dobrze. ile cichych tragedyi kryła w sobie biurokra- 
cya galicyjska zależna od rządu austryackiego. najbardziej perfidnego 
w traktowaniu swych urzędników. wie dobrze, że tam nie było miej- 
sca da swobodnej, twórczej i samodzielnej pracy. Niestety. zawini- 
liśmy w tem i sami wiele, trzymając się zbyt ściśle rang i austryackich 
tytułów. czasu służby, awansów i t. p. „ważnych“ czynników. które de- 
cydująco rozstrzygały o stanowisku służbowem i akeyi danego urzędnika. 

Najgenialniejszy fachowiec, o ile nie miał odpowiedniej rangi „pana 
radcy“, słuchać musiał ślepo — wyjąwszy urząd sędziowski swych 
przełożonych, nie zawsze na wysokości zadania stojących. Inicyatywa 
była raczej niechętnie widzianą, przysparzała bowiem niepotrzebnej ro- 
boty -— najlepszą kwalifikacyą w służbie administracyjnej była niewy- 
bijająca się niczem przeciętność, dobre ułożenie, lojalne , przekonanie. 
Oezywiście nie brak wyjątków. niektóre władze jak Sąd. Prokuratorya 
Skarbu, Wydział krajowy miała pracowników nieraz pierwszorzędnych. 
których nie krępowano w urzędowaniu, na ogół jednakże, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o polityczne i administracyjne władze państwowe biurokra- 
tyzm zaciężył na nich fatalnie. niszcząc wszelką inicyatywę twórczą. 

Podczas wojny dopiero stworzono pewne urzędy. jak n. p. Urząd 
odbudowy, w których obsadzaniu po raz pierwszy kierowano się już nie 
wyłącznie względami ściśle urzędowymi, powołując na naczelne stano- 
wiska fachowców z kół obywatelskich i naukowych. 

Dlatego potępiając jaknajbardziej surowo traktowanie na tle 
dzielnicowych ambieyi kwestyę urzędników ministeryalnych, niepodo- 
bna zamykać oczu na fakt, że nie każdy urzędnik galicyjski już 
z tego tytułu. że był kilkanaście lat urzędnikiem w danej gałęzi w Ga- 
licyi, jest odpowiednim kandydatem na dane stanowisko zwłaszcza 
bardziej odpowiedzialne. Owszem na takie stanowisko mogą być o wiele 
bardziej wskazani ludzie. którzy wprawdzie nie pracowali w urzędach 
i nie posiadają zresztą potrzebnej kancelaryjnej rutyny, lecz w zamian 
za to organizowali praktycznie w handlu i przemyśle lub rolnietwie odpo- 
wiednie gałęzie produkcyi lub obrotu i dali się poznać jako wybitni 
znawcy teoretyczni łub praktyczni danej specyalności. 

Tych zaś mamy zarówno w Galicyi jak i przedewszystkiem w Kró- 
lestwie i Poznańskiem: brakujące kwalifikacye administracy jno-państwo- 
we łatwo uzupełnić lub wyrównać przez przyjęcie odnośnych pomo- 
cniczych referentów o praktyce rządowej. których zadaniem byłoby 
utrzymywanie porządku biurowego i kancelaryjnego, przyjętego we wła- 
dzach państwowych. Oczywiście tyczy się to wyłącznie resortów go- 
spodarczych, urzędy o charakterze ściśle politycznym i prawnym mu- 
szą być obsadzone urzędnikami zawodowymi, których dostarczyć może 
w znacznej liczbie Gałicya i polscy urzędnicy dawnych ministerstw 
wiedeńskich. 

Z tych uwag wynika, że w powoływaniu na stanowiska odpowie- 
dzialne nie może rozstrzygać przynależność do tej lub owej dzielnicy. 
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lecz wyłącznie kwalifikacye osobiste, naszem zdaniem dla tych ministe- 
ryalnych stanowisk możliwie wysokie tak pod względem naukowym, 
jak i twórczej inicyatywy i zmysłu organizacyjnego. W tej mierze ma- 
my znaczne różnice dzielnicowe. wytworzone rządami mocarstw zabor- 
czych, rzeczą rządu polskiego i jednolitej organizacyi administracyjnej 
będzie dążyć do wyrównania tych różnie, do wyzyskania dla państwa 
wiedzy i rutyny galicyjskiego urzędnika, dużej rzutkości i zmysłt orga- 
nizacyjnego, oraz łatwości pracy „koroniarzy*, ścisłej precyzyjności 
i wielkiej „solidności“ gospodarczej Poznańczyków. 

O sposobie powoływania na urzędy ministeryalne najlepszych sił 
trzeba odrębnie się zastanowić. 

Konkurs ma niewątpliwie swoje dobre strony, pozwala bowiem na 
porównanie różnych kwalifikacyi, lecz doświadczenie uczy że i tu roz- 
strzygają wpływy uboczne i protekcye, odstraszające często najtęższe 
siły do brania udziału w konkursie, tembardziej, że i ułożenie składu 
konkursowej komisyi byłoby wielce trudne — jeśliby miało odpowiadać 
celowi. Specyalne komisye urzędnicze dla kwalifikowania zgłaszających 
się sił, okazały się nieodpowiednie jeszcze za czasów Rady Stanu, re- 
sortowe bowiem ministerstwa same starały się o siły urzędnicze, mając 
większe dane po temu przy znajorności stosunków danej gałęzi. 

Prócz tego konkurs obecnie rozpisany na posady już obsadzo- 
ne, wywołałby burzę wśród urzędników, zwłaszcza na. odpowiedzialnych 
stanowiskach, z czem również liczyć się trzeba, tembardziej, że mogłoby, 
to być w niejednym, wypadku nader krzywdzące, a nadto zahamowało- 
by normalny tok urzędowania wobec niepewności kandydatów, czy 
się utrzymają na dotychezasowem stanowisku. I tu zresztą protekcye 
iwpływy pośrednie odgrywałyby równie ważną, jak ujemną rolę. 

Pizytem przy każdym konkursie decydujący wpływ mają drogą 
porównania świadectwa i dyplomy, które nie zawsze in concreto kwali- 
fikują jaknajlepiej kandydatów, pomimo. że ci mają stopnie celujące 
Czasem kandydat o gorszych stopniach i świadectwach jest na pewnem 
stanowisku iierównie tęższą siłą, niż jego kontrkandydat o świade- 
ctwach lepszych. Pisemna i biurokratyczna droga przy konkursie nie 
daję możności obejmowaria i oceny całości przy kwalifikowaniu 
kandydatów. 

Ze strony władz krajowych, związków i stowarzyszeń urzędni- 
czych pedneszonc również racyonalność żwrócenia się urzędów eentral- 
nych do władz krajowych i organizacyi urzędniczych, które przedsta- 
wić mają kandydatów na pewne stanowiska. 

Otóż jeśli organizacye urzędnicze niewątpliwie wybór swój oprą ua 
zasadach sprawiedliwości i słuszności, wątpliwe jest, czy na to stanowi- 
sko wzniosą się urzędy, jako takie i ich prczydya, prowadzące sprawy. 
personalne. I tu jednak i tam zbyt wielką wagę będzie się przywiązy- 
wać do rangi i lat służby tych czynników, których waga jest zresztą 
zrozumiałą zupełnie wśród interesowanych sfer urzędniczych, które 
jednak, jeśli chodzi o obsadzenie ważniejszych stanowisk w służbie mi- 
nisteryalnej, są drugorzędnej natury, chodzi bowiem o siły możliwie 
w danych warunkach jaknajlepiej kwalifikowane. Wszak nawet 
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w austryackim zaskorupiałym biurokratyżmie urzędnicy ministerywn 
o wybitniejszych zdolnościach awansowali o wiele szybciej, za młodu 
już osiągając wybitniejsze stanowiska. 

Tego bowiem musimy się jaknajbardziej stanowczo trzymać w ob- 
sadzeniu urzędów. Nie lata służby i prawo do pewnej rangi, t. j. stano- 
wiska po pewnym przeciągu lat, tak jak to. miało miejsce w Austryi, lecz 
zwłaszcza wyższe stanowiska zależne od osobistych kwalifikacyi nau- 
kowych i zawodowych — choćby te kwaiifikacye odnosiły się do ludzi 
młodszych. 

Rzekome w tej mierze oburzenie nielicznych na szczęście czynników 
ze sfer biurokratycznych zapoznaje fakt niezbity, że pragmatyka służ- 
bowa uzależniająca osiągnięcie pewnych rang i stanowisk od zgoła przy- 
padkowego czasu służby. niweluje kwalifikacye, proteguje miernoty, ścią- 
gając ogół do najniższego poziomu, z czem jaknajbardziej w tworzącem 
się państwie polskiem walczyć musimy, zostawiając ten punkt widzenia 
co najwyżej do stanowisk drugorzędnych i kancelaryjnych. Pragmatykę 
służbową, forytującą miernoty we władzach centralnych od- 
rzucić musimy, jako zło godzące w najistotniejsze postulaty rozwoju 
państwowości polskiej, co innego ochrona praw urzędniczych wobec 
państwa, słuszne żądania podwyżki płac i zaopatrzenia w najkonieczniej- 
sze przedmioty konsumcyi i użytku, które zasługują — rzecz prosta — 
na. jaknajszersze poparcie. 

W ogólności urangowanie polskich urzędników  ministeryalnych 
na wzór austryackich i niemieckich uważam za niebardzo szezęśliwy 
pomysł, może podyktowany swego czasu koniecznością szybkiej regula- 
eyi stosunków. Byłoby wielce pożądane, by istniał jeden tylko tytuł 
urzędowy podobnie jak w sędziowskiej służbie sędziego, w służbie 
administracyjnej referenta. Określenia „pomocnik referenta“, .„star- 
szy referent“, radca minist. i t. d. są zupełnie zbędne i wywołują 
niejednokrotnie drażliwe ambicye, tytuło- i rangomanię, którą w samych 
zaczątkach należy najenergiczniej tłumić, a które niestety w stosun- 
kach warszawskich dają się już obecnie odczuć wcale przykro. 

Na określenie stanowisk samodzielnych powinien służyć tytuł kie- 
rownika Wydziału czy Sekeyi, tytuły „Naczelnik“ i „Szef“ trwają (jak 
za najlepszych czasów biurokracyi austryackiej i rosyjskiej) i na tem 
koniec tytułom. Zachodni demokratyzm i tu winien odegrać rolę decy- 
dującą. rangi i przez niektórych proponowane mundury urzędnicze po- 
winny pójść do specyalnego archiwum niefortunnych pomysłów .,urzę- 
dowych“. 

Płace powinny odpowiadać kwalifikacyom i stopniowi odpowiedzial- 
ności bez jednak zbyt licznych stopniowań i klas, które panują obecnie. 
System dodatków drożyźnianych jest najzupełniej fałszywy, zasadnicze 
pełne płace muszą być tak ustalone, by zapewniały urzędnikowi swoho- 
dny byt samodzielny. 

Powoływanie na stanowiska bardziej odpowiedzialne powinno odby- 
wać się nietylko w drodze konkursu i zaopiniowania organizacyi urzę- 
dniczych, lecz przedewszystkiem drogą stałej ewidencyi tych najtęższych 
sił fachowych, jakie nauka polska i praktyka posiada w 3 zaborach i na 
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kresach. Ludzie ci są zbyt znani na polu praktycznem, czy naukowem, 
by co do nich potrzeba było uciekania się do formalnej drogi konkursu, 
iub opinii organizacyi urzędniczych. Stoimy na stanowisku, że przewa- 
na część urzędów ministeryalnych w dobie organizacyjnej u początku 
państwowości polskiej musi rozporządzać, jeśli chodzi o funkcye odpo- 
wiedzialne, materyałem wyjątkowo uzdolnionym i kwalifikowanym 
o wielkiej wiedzy, rzutkości i energii pełnym, twórczym pod względem 
organizacyjnym. Tej siły nie można uzyskać w sposób, jak się zyskuje 
zawodowego urzędnika — przyrzeczeniem wyższej rangi i płacy. Tu 
trzeba postępować podobnie, jak przy zyskiwaniu sił profesorskich na 
wyższych uczelniach, wyborem najlepiej kwalifikowanych. przyczem 
cażde ministerstwo powinno być należycie zoryentowane. jakie i gdzie 
może uzyskać najtęższe siły fachowe bez względu na rangę. wiek 
it. d. Tej drogi trzymano się też nieraz w powoływaniu na stanowi- 
ska ministeryalne pierwszorzędnych sił naukowych i praktycznych— 
i z pewnością nie zawiodła ona tam wszędzie—gdzie miano wzgląd je- 
dynie na momenty rzeczowe z pominięciem protekcvi i wpływów ubo- 
cznych. 

Tam oczywiście, gdzie chodzi o siły mniej znane ze swych zasług 
fachowych, czy naukowych. tam droga konkursu lub zaopiniowania 
przez organizacye zawodowe, a także i obie drogi wsnółc”oeśnie. moga 
być na miejscu, oczywiście z zastrzeżeniem samodzielnej i sprawie- 
dliwej oceny — przytem możnaby nawet uwzględnić po stronie kandy- 
data prawo odwołania się do instancyi wyższej, specyalnie powołanej do 
rozstrzygnięcia takich spraw. 

W każdym razie, jakikolwiek obierzemy sposób powoływania na 
urzędy, zawsze będzie on mniej lub więcej zawodny. Wszak obecnie sły- 
szymy w prasie i to z poważnej strony głośne skargi nawet na te koła, 
które dotąd pozostawały poza nawiasem bezpośrednich ataków, na uni- 
wersytety--mianowicie niedawno powołaną  Komisyę  stabilizacyjną. 
mającą przejrzeć listę kandydatów na protesorów naszych wyższych 
uczelni. Głosy w prasie wskazują na wielką dowolność postępowania tej 
komisyi, która pono odrzuciła szereg ludzi o pierwszorzędnych kwalifi 
fikacyach naukowych. Sprawa ta nie nadaje się w szczegółach oczy- 
wiście do publicznego traktowania, ze względu na osobiste, wysoce dra- 
żliwe momenty, nasuwa jednak poważne obawy o dobór sił nauczy- 
cielskich, skoro nawet ze strony oficyalnej niemal prasy, której nie mo- 
żna pomówić o „ataki“ opozycyjne w czyjąkolwiek stronę zwrócone. 
padły tak ostre wyrazy potępienia na rezultaty akcyi kwalifikacyjnej. 
Wiemy skądinąd doskonale, ile najpoważniejszych sił naukowych pozo- 
staje poza uniwersytetami. wyjaśnienie tego stanu rzeczy byłoby nie- 
wątpliwie równie ciekawe, jak i pożądane. Świeżo nawet pewien kandy- 
dat na docenta w Krakowie zdecydował się na publiczne ogłoszenie 
w pismach, że z powodów politycznych jest dążność do uniemożliwie: 
nia mu starania się o docenturę. 

Skoro więc nawet w niektórych ciałach uniwersyteckich powoły- 
wanie na katedry nauczycielskie pozostawia delikatnie się wyrażając 
„nieco“ do życzenia, a względy polityczne i osobiste grają tu niestety 
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rolę pierwszorzędną, obudzając duże niezadowolenie nietylko wśród bez- 
pośrednio zainteresowanych, jasne jest, że powoływanie na niemniej 
ważne i odpowiedzialne stanowiska ministeryalne, wymagające wielkiej 
wiedzy i inicyatywy, kieruje się często względami ubocznymi, natury 
osobistej, t. zw. poparciem i t. d. Zdobycz ostatnich czasów może naj: 
niebezpięczniejszej natury, to polityczne poparcie tej lub owej partyi, 
jest zupełnie zrozumiałe jeśli chodzi o naczelne stanowiska, więc ministrów 
i wiceministrów. Tam jednak, gdzie chodzi o właściwych urzędników 
innej kategoryi, poparcie takie prowadzi do demoralizacyi, osobnik po- 
siadający takie poparcie kpi sobie ze stosunków służbowych, wiedząc 
dobrze, że szef jego zależąc od partyi i bojąc się jak ognia. zatargów 
4 „polityką“ — nie zwróci mu uwagi na niedokładność pracy. Na 
szczęście wypadki te należą do rzadkości, musimy to zanotować na ko- 
rzyść naszych posłów, którzy na ogół bardzo lojalniezachowują się wo- 
bec stanowisk urzędowych — pomijając jaskrawe wypadki obsadzenia 
paru miejsc głównie w jednem z ministerstw. 

Reforma więc administracyi państwowej w Polsce po- 
winna iść w dwojakim kierunku: w kierunku racyonalnego zorganizo- 
wania władz centralnych z dokładnem odgraniczeniem kompetencyi po- 
szczególnych urzędów i następnie w kierunku powoływania najodpo- 
wiedniejszych sił na urzędy ministeryalne. 

Nauczyciel uczelni o charakterze uniwersyteckim į kierownik mi- 
nisteryąlnego urzędu, jako najwyższe szczeble umysłowej inteligencyi, 
muszą mieć najwyższe też kwalifikacye, trzeba więc jaknajprędzej 
obmyśleć środki zapewniające sprawiedliwe obsadzenie z wyklu- 
czeniem dzisiaj tak częstej, że niemal powszechnej, protekcyi i animozyi 
osobistych. 


Dr. Feliks Hilchen (Warszawa). 


NASZA POLITYKA HANDLOWA 
I PRZEMYSŁOWA. 


Potężne oręanizacye, jakie wojna wyłoniła w każdym nieomal z wo- 
jujących państw w celu ujęcia życia gospodarczego w pewne ramy i skie- 
rowania go w pożądanym dla siebie, a nieodzownym z punktu widzenia 
konieczności wojennych kierunku, mogły jedynie o tyle sprawnie i z do- 
brym rezultatem działać, o ile samo społeczeństwo podporządkowywało 
się całemu ciężarowi praw i przepisów, o ile organy wykonawcze danego 
państwa stały na wysokości swego zadania, a przedewszystkiem o ile 
cały naród ożywiony był jednym duchem į sam stał na straży prawa, 
przepisów i obowiązków. 

Już tam, gdziekolwiek brakowało którego z tych czynników, inne 
nie wystarczały aby zapewnić ingerencyi państwa w dziedzinie życia go- 
apodarczego należytego powodzenia. 

Przykładem tego są okupacye, gdzie pomimo nieraz sprawnej na- 
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rzueonej wypróbowanej władzy wykonawczej, brak poparcia ze strony 
obcego i wrogiego społeczeństwa w dziedzinie zarządzeń gospodar- 
czych — paczył i psuł całość, wykoszlawiając zupełnie i deprawując ży- 
cie gospodarcze. 

W znalezionych po okupantach przeróżnych memoryałach i uwa- 
gach widzimy, że Niemcy dobrze zdawali sobie z tego sprawę. że bez 
pomocy społeczeństwa nie będą mogli samemi represyami i najspra- 
waiejszym działaniem swej administracyi wykonawczej jakąkolwiek 
dziedzinę gospodarczą ująć w swe ręce i prowadzić, a mogą ją jedynie 
zniszczyć lub zdewastować—to też to czynili, oganiczając się na eksplo- 
ataeyi społeczeństwa i bogactw kraju. nie probując wcale prawidłowej 
dystrybucyi zarekwirowanych dóbr. 

Stan tego pozornego ujęcia dziedzin gospodarczych w swe ręce wy- 
tworzył nieznane dotychczas formy spekulacyi z paskarstwem na czele. 

Nowopowstająca państwowość polska jest słaba i niezorganizowana. 
budująca swoje instytucye przygodnie według wzorów danego kierowni- 
ka pozostającego pod wpływem anstryackiej, rosyjskiej bądź niemie- 
ckiej państwowości, lub bardzo często z własnej rozbujałej inicyatywy. 

Całość więc jest chaotyczna. nieskrystalizowana z brakiem wielu a 
nadmiarem równoległych instytucyi. z nieistniejącą prawie władzą wy- 
konawczą. 

Taki organizm państwowy ujmować w swe ręce życia gospodar- 
czego nie może i nie powinien. A jeżeli dodamy do tego. że samo społe- 
czeństwo polskie nic rozumie i nie popiera zarządzeń państwa w tej dzie- 
dzinie. a ta część jego, która w swem ręku przeważnie koncentruje życie 
handlowe i przemysłowe. to jest żydzi, jest Państwu Polskiemu obca i 
wroga, to nietrudno będzie dojść do wniosku. że kontynuowanie wojen- 
nej polityki gospodarczej państw wojujących dla Polski jest zabójczym 
i wprowadzającym jeszcze większą anarchie i dewastacvę życia. gospo- 
darczego. 

Trzeba szukać innych dróg i inne siły wydobyć ze społeczeństwa, 
któreby na pomoce przyszły i dźwigneły tak nasz przemysł, jak uzdro- 
wiły w podziemia zaszyty paskarski handel. A czynnikiem tym jest je- 
dynie samo społeczeństwo ze swymi ukrytymi. a niewyzyskanemi siła- 
mi — jest nią iniecyatywa prywatna i przedsiębiorczość. 

Cały obecny system gospodarczy, stosowany u nas, z małymi wy- 
jątkami, odziedziczony został po okupantach, częściowo zaś wzorowany 
na wojennych gospodarkach państw ościennych. W rezultacie uniemożli- 
wia on uczeiwemu. jawnie handlującemu przedsiębiorstwu zajmowanieni 
się interesami. a oddaje handel i wymianę wewnętrzną w ręce najeiem- 
niejszych i najryzykowniejszych lichwiarzy i spekulantów. 

Z pozostałych po okupantach instytucyi. przejętych przez Państwo 
Polskie, jak również powstałych na wzór dawnych. które przyezyniają 
się do wypaczenia naszego handlu, na uwagę zasługują pewne wydziały 
Ministerstwa aprowizacyi i Wydział surowców wojennych Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Instytucye te z całym aparatem sekwestrów, pozwo- 
leń i utrudnień wewnętrznego ruchu są jedynie płaszczem i parawanem 
dla paskarstwa i przyczyniają się do coraz szersze kręgi obejmującej kó- 
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rupeyi, tak na kolejach przy transportach. jak przy wydawaniu różnego 
rodzaju zwolnień, pozwoleń i przepustek. 

Wydział surowców wojennych — organizacya w całości odziedzi- 
czona po okupantach. chociaż zmieniała kierowników, kontynuuje je- 
dnak ich pracę według tego samego wzoru. utrzymując nadal, dekre- 
tem. Rady Ministrów sekwestr na wszystkie te przedmioty, jakie Niemcy 
sekwestrem obłożyli. 

O ile przejęcie tej instytucyi w całości po okupantach, ze względu 
na wielomilionowy majątek, było wskazane i mogło mieć na celu zaję- 
cie się natychmiastową jej likwidacyą, o tyle utrzymanie jej nadal było 
błędem, pozornie jedynie uzasadnionym, a fatalnie odbijającym się na 
całości naszej wymiany wewnętrznej. Władze okupacyjne organizacye 
te stworzyły jedynie dla wyciągnięcia z kraju wszystkich zasekwestro- 
wanych i rekwirowanych towarów. 

Z utrzymaniem tej instytucyi łączy się sprawa wywozu towarów na 
wschód i wyciekania tych resztek, jakie jeszcze w Polsce pozostały. do 
Rosyi i na Ukrainę. 

Rzeczywiście niemożliwość obstawienia granicy celnej od wschodu 
a szalona różnica cen u nas i na wschodzie na wszystkie prawie artyku- 
ły i towary budzi zupełnie słuszną obawę wywozu towarów do Rosyi. 

To jest podstawa, na której zbudowana jest obrona utrzymania na- 
dal ograniczenia ruchu wewnętrznego towarów w kraju. Pozwolenia i 
przepustki mają wyciekanie z kraju utrudniać i zahamować. 

Że nie spełniają tego zadania w całości, rozumiemy wszyscy dobrze. 
I tutaj trzeba byłoby się głęboko zastanowić czy straty, jakie ponosi 
całe państwo i gospodarstwo krajowe, przez utrzymywanie nadal utru- 
dniania ruchu wewnętrznego, są pokryte obecnością w kraju tych kilku 
czy kilkunastu tysięcy pudów różnych towarów, które przez utrudnianie 
wywozu pozostały. A straty są duże i nietylko na chwilę bieżącą, ale i 
takie, które długie lata będą na nas ciążyć: do tych ostatnich należy 
rozwiełmożnienie, przyjmujące straszliwe rozmiary. przekupstwa i ko- 
rupcyi na kolejach i urzędach różnego rodzaju. 

Pozatem jest zupełnie dowiedzionym, że utrudnienia te obowiązują 
jedynie uczciwe j solidne firmy, które słuchają rozporządzeń rządu, 
natomiast nie dotyczą paskarzy i lichwiarzy, którzy przy braku wszel- 
kiej władzy wykonawczej, ņa wobec rozwielmożnionego przekupstwa. mi- 
mowoli dostają od rządu tym sposobem quasi-monopol na tą wymianę 
ze wschodem. 

To też opinia publiczna z przyjemnością widzi wysilki Sekcyi surow- 
ców Ministerstwa Przemysłu i Handlu, która dąży coraz konsekwentniej 
do zniesienia ograniczeń i zakazów przewozu. 

W sukurs tej polityce utrudniania obrotu wewnętrznego przyszło 
Ministerstwo Aprowizacyi, które to Ministerstwo powstałe na zasadzie de- 
kretu Rady Regencyjnej z dnia 2 lutego 1918 roku, a głoszącym, że do 
kompetencyi Ministerstwa należą wszystkie sprawy podziału przednio- 
tów pierwszej potrzeby między ludność, w swych planach poszło tak da- 
leko, że wzięło na siebie i podział niektórych surowców z nieodzownymi 
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sekwestrami, a nawet opiekę nad fabrykami, wytwarzając jakby filię Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu u siebie. że wspomnę o garbarniach, ole- 
jach, tłuszczach itp. 

Jakby dla dopełnienia miary Ministerstwo Skarbu i Ministerstwo A- 
prowizacyi łącznie w ciągu tego krótkiego czasu wyłoniło i wprowadzi- 
ło w życie cały szereg monopoli, które bez przygotowania uprzedniego 
zastępu urzędników, bez ujednostajnienia administracyi na obszarach 
połączonych części Polski przyczyniają się do dalszego chaosu i anarchii 
i daje nowe pole do działalności spekulacyi i paskarstwa. 

Sprawa monopoli państwowych nabiera coraz większego znaczenia 
ze względu na niczem niepowstrzymane dążności obu wyżej wskazanych 
Ministerstw do ujmowania coraz nowszych gałęzi naszej produkcyi w ra- 
my monopoli. 

Rzecz zupełnie zrozumiała ze strony Ministerstwa Skarbu, że troska 
o przysporzenie państwu dochodów może go zmuszać do szukania w 
monopolach źródła tych dochodów. Jednak jeżeli tylko z fiskalnego pun- 
ktu sprawę tę będziemy rozpatrywać, to możemy znaleźć wiele inych spo- 
sobów i organizacyi, które nie hamując ł nie utrudniając biegu życia 
handlowego, jeżeli nie większe, to napewno nie mniejsze dochody ze 
sprzedaży tych towarów państwu przyniosą. Jeżeli ciężar podatkowy 
w tym okresie, musi siłą rzeczy przenieść się na podatki pośrednie, to 
rzeczą jest wspólnego porozumienia Ministerstwa Skarbu z Minister- 
stwem Przemysłu i Handlu, aby podatek ten. nie tamował i nie uśmier- 
cał całych dziedzin handlu i przemysłu. Dotychczas jednak sprawy 
monopoli były rozstrzygane jednostronnie przez fiskus. A jednak prak- 
tyka ostatnich kilku lat dała nam na zachodzie przykłady aż nadto po- 
uczające, że dochody państwa z akcyzy były zawsze większe (po po- 
trąceniu kosztów administracyi monopolu), niżeli czysty dochód z mono- 
polu. Przykładu z wódką w Rosyi nie można brać za wystarczający, 
gdyż proste obliczenia dowiodą, że obłożenie akcyzą spirytusu na go- 
rzelmiach, przy < samej cenie dałoby bezwzględnie większy dochód przy 
takim spożyciu. 

Nie będę tu wymieniał wielu innych form podatków, które mogłyby 
i państwu przysporzyć nie mniejszy dochód i nie tamować wolnej we- 
wnętrznej wymiany. A pozatem na takie gwałtowne ujmowanie coraz 
nowszych gałęzi gospodarczych w swe ręce nie pozwala nam dziś prze- 
dewszystkiem brak ludzi i jednostajnej administracyi na złączonych ob- 
szarach Państwa Polskiego. Czem zaś są pozorne monopole — wiemy 
wszyscy. Z drugiej zaś strony Ministerstwo Aprowizacyi w dążności do 
równomiernej dystrybucyi, chce w ręce swe ująć za pomocą także mo- 
nopoli cały na rynkn znajdujący się towar i tu muszę to samo powie- 
dzieć, że ponad nasze siły są te usiłowania i nie mogą żadnych pozyty- 
wnych rezultatów wydać. 

Pozatem w działalności Ministerstwa Aprowizacyi, we wszystkich 
dekretach itp. przebija chęć ujęcia. całego życia gospodarczego w swe 
ręce, z zakorzenienia się na stałe i głęboko w gospodarce państwowej, za- 
pominając o tem zupełnie, że jedynym celem Ministerstwa jest dążyć do 
wytworzenia takich warunków. aby jaknajprędzej przestało istnieć. 
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Jest to lekarz przy chorym człowieku, którego leczyć musi, a nie 
przyczyniać się do stałego utrzymania organizmu w ciągłej chorobie. 

Luzem idące polityki gospodarcze każdego z wymienionych Mini- 
sterstw stwarzają mimowoli ten stan, w jakim nasz handel wewnątrz się 
znajduje, to jest w dalszym ciągu utrzymują go w podziemiu i dają na 
łup najnieuczeiwszym kupcom. Jako typowe przykłady spaczenia na- 
szej wymiany wewnętrznej, niechaj służy przykład z naftą. Rafinerye 
galicyjskie miały zapas ropy na przeszło kwartał, nie przerabiały jej, 
gdyż nie było obstalunków na naftę i oleje, w Królestwie zaś nafta i o- 
leje były bez ceny. Takich przykładów szczególnie obecnie, po otwarciu 
granicy z Poznańskiem, będziemy mieli wiele, s Państwo w obecnym 
stadyum nie jest w stanie wymiany wewnetrznej ująć w swe ręce, a 
przez zakazy wolnego obrotu jedynie sprzyja dalszemu podnoszeniu cen 
i spekulacyi. 

Mówiąc o luzem prowadzonych kierunkach polityki gospodarczej 
naszych resortów ministeryalnych, nie można zamilezeć o zarządzeniach 
Ministerstwa Komunikacyi w sprawie podwyższenia o 200% taryf prze- 
wozowych na kolejach. Zarządzenie to, które poruszyło nasze kupie- 
cetwo i przemysł. było uzasadnione przez Ministerstwo Kolei Żelaznych 
specyalnym wyliezeniem przez porównanie cen obecnych  przewożo- 
nych towarów z cenami przedwojennych, a mianowicie wyłliczano w 
następujący sposób: „koszt węgla w Zagłębiu stanowi obecnie w ko- 
palniach 90 Mk. za tonnę, przewóz zaś do Warszawy nie dosięga 38 
Mk. t. j- opłata nie wynosi nawet 42% ceny na miejscu, gdy tymcza- 
sem tenże węgiel przed wojną kosztował w in: 5-1 kop. za 
pud. i tyleż płaciło się za przewóz do Warszawy, t . | opłata przewozowa 
stanowiła 100% wartości samego produktu na miejscu. Na zboże spro- 
wadzone z południa Rosyi fracht wynosił przeciętnie około 15—20%. 
Obecnie za przewóz zboża na średnich przestrzeniach, na jakich on się 
dokonywa. wynosi około 50—60 fen. od puda, co stanowi w stosunku 
do ceny za ten produkt zaledwie 5—10%. 

Tak samo rzecz się ma z kartoflami. Te ostatnie opłacają obecnie 
na średnich przestrzeniach swego przewozu. przypuszczalnie na prze- 
strzeni 75 klm. około 80 fen. od korca, t. j. nie więcej jak 3—5% ceny 
kontyngensowej na kartofle, gdy tymezasem przewóz kartofli ua tejże 
przestrzeni z czasów przedwojennych wynosił 5—10% ceny, jaka była 
wtedy na kartofle“. 

Jak widzimy, jest to także pewien kierunek polityki gospodarczej, 
który w zamkniętej sferze interesów danego Ministerstwa ma wszelkie 
pozory słuszności. Jednak nie wytrzymuje on najmniejszej krytyki, je- 
żeli będziemy uważali ceny obecne za objaw chorobliwy i przejściowy. 
Wtedy wychodzi na to, że rząd sam, miast uzdrawiać i dążyć do obni- 
zenia cen, sankcyonuje i utrwala stan chorobliwy. Takich i tym podo- 
bnych zarządzeń w czasie tej krótkiej egzystencyi Państwa Polskiego 
dałoby się przytoczyć wiele. wszystkie jednak razem wziąwszy, dale- 
kie są od nadania jednolitego kierunku polityki gospodarczej Państwa. 
Sprzeczne nieraz interesy skarbu obrony konsumenta walki ze speku- 
lneyą wydawane rozporządzenia o całych instytucyach społecznych: 
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bez porozumienia się z najwięcej zainteresowanemi w tej dziedzinie: 
coraz zgubniej i coraz dotkliwiej odbija się na naszym handlu. 

Z kwestyą skasowania wszelkich zakazów wewnętrznego obrotu łą- 
czy się sprawa zniesienia sekwestru. Otóż pytanie czy sekwestry na su- 
rowce są u nas nieodzowne, aby pozostałe resztki naszego przemysłu 
mogły być w ruchu. Zbieraniem danych w tej sprawie zajmowało się 
Towarzystwo Przemysłoweów. Przeglądając odpowiedzi. zainteresowa- 
nych w tym względzie przemysłoweów, przychodzimy do wniosku. że 
bardzo małe grupy z nich, przeważnie ci, którzy byli uprzywilejowani 
za czasów okupantów, życzą sobie bez zastrzeżeń pozostawienia na- 
dal sekwestru, reszta albo w zupełności odrzuca istnienia sekwestrów. 
albo niema w tym względzie wyrobionego zdania. warunkując istnienie 
ich gwarancyą zaopatrywania fabryk. jednak ze wszystkich razem 
wziętych odpowiedzi można śmiało odnieść wrażenie, że do dalszego 
ruchu fabryk sekwestr nie jest konieczny. Jeżeli zaś zwrócimy uwagę 
na to, że dane te były zbierane jeszcze za. czasów pobytu okupantów, w 
październiku į żc przemysłowcy nasi wierzyli wtedy w pewną spra- 
wność organizacyi sekwestrów, to obecnie po dwumiesięcznym przeszło 
doświadezeniu nie wiem czyby się ktokolwiek z nich znalazł. ktoby sta- 
nął w obronie sekwestrów. a przecież sekwestry miały być dla nich, a 
nie dla zasady. 

Sprawę sekwestrów podzielić można na dwa działy: l-szy: sekwe- 
stry surowców u nas niewydobywanych i nie produkowanych. 2-gie 
sekwestry surowców u nas produkowanych i wydobywanych. Utrzy- 
manie sekwestrów pierwszej kategoryi nie wytrzymuje krytyki. O ile 
okupant, mająe pełnię władzy wykonawczej. nie był wstanie tych re- 
sztek wydobyć na światło dzienne, po cenach kontyngensowych, to - wła- 
dze poskie bez tego aparatu wykonawczego. jednak dobrze u Niem- 
ców zorganizowanego, nie wydobyć z ukrytych zapasów nie będą mogły. 

Utrzymanie sekwestrów kategoryi drugiej surowców, jak skóry, łoju 
itd. teoretycznie może zupełnie uzasadnione i słuszne. jednak w wyko- 
naniu ze względów powyższych, co i przy kategoryi pierwszej, chybia- 
ją celowi i nie prowadzą do pożądanego rezultatu. Nie hałbym się w tym 
względzie iść tak daleko. aby na te surowce sekwestr znieść. Rozu- 
mie się w tej sprawie napotykamy opozycyę tych paru fabryk, które 
mają nadzieję przez sekwestr znaleść się w uprzywilejowanych warun- 
kach. (Sekwestru dla potrzeb wojska nie poruszam jako zupełnie u- 
zasadniony). Wtedy jednak nieodzownym by było, aby całe masy obe- 
enie zatrudnionych urzędników państwowych przy wydawaniu przepu- 
stek użyć na piłnowanie granie Państwa od wschodu. kontrolowanie itp. 

Jestem przekonany. że za pomocą tych tysiąca przeszło urzędni- 
ków (tylu ich jest zatrudnionych w tej dziedzinie) można byłoby wy- 
tworzyć zupełnie znośną ochronę celną od wschodu przynajmniej na ko- 
lejach i głównych traktach i drogach. 

Zamknięcie zewnątrz granie. zorganizowanie dobrej i sprawnej słu- 
żby celnej i wywiadowczej na pogranieczach szezególniej na stacyach 
kolejowych i drogach szosowych a pozostawienie wolnej wymiany we- 
wnątrz państwa wolnego przewozu wszystkich bez wyjątku artykułów, 
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wpłynie bez wątpienia na obniżenie cen i uzdrowi w pewnej mierze 
nasz handel. Dopiero wtedy będzie można żądać by towar był ujawnio- 
ny i wyszedł z piwnic na światło dzienne. Równocześnie rzucenie na ry- 
nek artykułów przywiezionych z Ameryki może faktycznie spowodować 
pożądany przewrót w handlu i spadek cen szczególniej, gdy te zapasy 
żywnościowe przywiezione z Ameryki będą rozsprzedane w dużych mia- 
stach i okręgach przemysłowych tych regulatorów cen na produkty ży- 
wnościowe. 

Pozatem zorganizowanie wymiany z ościennymi państwami na mo- 
cy kompensat potrzebnych nam towarów za zbywające u nas ułatwie- 
nie i pobudzenie w tym kierunku kupiectwa naszego wpłynie niepomier- 
nie na uzdrowienie naszego handlu. W tej sprawie Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu poczyniło już przedwstępne kroki. Wolna wewnętrzna 
wymiana nie wyklucza inicyatywy organów państwowych i samorzą- 
dowych przy masowych zakupach przedmiotów pierwszej potrzeby a 
nawet pewnego ich uprzywilejowania, gdy chodzi o zaopatrywanie naj- 
gorzej usytuowanych mas ludności miejskiej i okręgów przemysłowych. 
Daleki jestem od apoteozowania handlu, szczególniej obecnie, gdy u- 
ezciwych i dobrych kupców na palcach łatwo policzyć, uważam jednak 
że dużo winy za obecny stan naszego kupiectwa. ponosi okupant; trzy- 
letnia gospodarka którego. szereg wprowadzonych planowo ograniczeń 
i utrudnień w obrocie towarowym, zdołały zzgruntu zmienić do- 
tychczasowe stosunki. w dziedzinie naszego handlu. Poważne 
i lojalne firmy. albo się zupełnie zlikwidowały, albo wegetują w bardzo 
uszczuplonych ramach na pierwszy zaś plan wysuwa się to zjawisko, 
które spoieczeństwo samorzutnie ochrzedo mianem paskarstwa. Ku- 
piec starał się ukryć resztki towarów. nietylko przed okupantem, lecz i 
konsumentem, spekulując prawie wyłącznie na automatycznej zwyżce 
een. Zamiast utrzymać się nadał w roli czynnika. regulującego natu- 
1alny obieg towarowy, staje się raczej jego hamulcem. Między niego zaś 
a spożywcę wciska się cały szereg; przygodnych, niesumiennych pośredni- 
ków, nie mających z właściwym handlem nie wspólnego, którzy zaczy- 
nają podskórnie regulować cały ruch towarowy i zmuszają konsumenta 
do opłacania olbrzymich haraczów za swoją interwencyę. Zjawisko to 
ogarnia stopniowo cały kraj. przeradzając się w handln międzymiasto- 
wym w szmuglerstwo, w handlu międzyterytoryalnym w przemytnietwo, 
uprawiane na wielką skalę przez masy ludzi wykolejonych. rzemieślni- 
ków i robotników bez zajęcia, eo wprowadza w dziedzinę handlu dalsze 
rozprzężenie i destrukcyę. 

W spadku po tym okresie, mamy na obszarze bylego Królestwa 
Kongresowego dwa razy więcej drobnych pośredników, niż mielibyśmy 
ich przed wojną, chociaż wówczas Królestwo prowadziło ożywiony han- 
del wymienny z imperyum rosyjskiem, brak nam natomiast dużych, zna- 
nych przed wojną, firm handlowych. 

Poważną troskę na najbliższą przyszłość stanowią i obecne rema- 
nenty kupieckie. Ogromna ilość towarów, obciążona całym szeregiem 
prowizyi pośredniczących, która po kilka i kilkanaście razy przechodziła. 
z rąk do rąk, kosztuje ostatniego nabywcę rzeczywiście bardzo drogo. 
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Ogólnie jednak figurują remanenty w aktywach poszczególnych kupeów 
w poważnych sumach, gdyż ustalił się z biegiem wojny zwyczaj ryczał- 
towego przeszacowywania remanentów po cenach bez mała rynkowych, 
bez względu na to, czy one są przedwojennej czy wojennej proweniencyi 
i jaką jest ich faktyczna cena kosztu. Dawny system ostrożnej oceny 
inwentarzy 4% lieznymi odpisami na straty, prawie zupełnie został zanie- 
chany i kupiec przyzwyczaił się ryczałtowo narzucać po kilkadziesiąt i 
więcej nieraz procent na swój remanent. Jest rzeczą bardzo wątpliwą czy 
zechce on z chwilą pojawienia się na rynku nowych i tańszych towarów 
dobrowolnie przeszacowywać swoje stare zapasy i pogodzić się z ewentu- 
alną stratą, w wielu wypadkach tylko fikcyjną, czy też nie będzie się sta- 
rał szukać dla swego towaru innych rynków zbytu, zwłaszcza, że ma je 
pod ręką w Rosyi i na Ukrainie. Planowa wymiana więc z tymi krajami 
może być ogromnie pomoeną do pozbycia się tych sztucznie cenionych re- 
manentów. Chorobliwy ten stan naszego kupiectwa tembardziej zmusza 
do zastanowienia się nad sposobami uzdrowienia tej instytucyi społe- 
cznej. 

O uzdrowieniu zaś można mówić dopiero wtedy, o ile zapewnimy 
handlowi te normalne warunki, jakie nieodzowne są dla jego rozwoju. 
W dalszym ciągu utrzymywanie i kontynuowanie polityki wojennej mo- 
że teoretycznie wskazanej dla eelów dystrybucyi, musi odbijać się na 
handlu destrukcyjnie i pozwala nadał utrzymywać się pasożytnietwu, jar 
kie się pod postacią handlu rozwinęło. 

Zadania Państwa w tej dziedzinie są bardzo ciężkie, trzeba się je- 
dnak zdecydować—rząd na barki swoje dystrybucyi wziąć nie może, bo 
nie ma ku temu sił dostatecznych: handlu nie skasuje, znaczenie jego, 
szczegolnie ze względu na nasze geografiezne położenie, rozumiemy wszy- 
sey; musi więc iść po drodze zaprzęgnięcia inicyatyvwy prywatnej ao 
pracy. 

Reasumując powyższe o naszym handlu i o polityce państwowej w tej 
dziedzinie, wysunąłbym następujące postulaty: - 

1) Zwrócenie całej siły organizacyjnej Państwa na ochronę granie; 

2) celowa, planowa wymiana z państwami ościennymi: 

3) wołna wewnętrzna wymiana wszystkiemi produktami i towarami 
i wolny przewóz kolejami: 

4) zniesienie sekwestrów: 

5) jaknajszersze poparcie zorganizowanego naszego kupiectwa i ich 
inicyatywy i przedsiębiorczości w celu wyrównania wewnątrz państwa 
braków lokalnych. 

6) uprzystępnienie temuż kupiectwu możności zakupów towarów za 
granicą; 

7) jak również popieranie gmin i miast, gdy takowe zakupy robić 
będą w cełu zaopatrywania najwięcej potrzebujących. 

Jednem słowem byłaby to polityka przywrócenia prawa obywatel- 
skości handlowi. Jedynie dopiera wtedy mogłoby Państwo mówić o wal- 
ce z lichwą i paskarstwem. gdyby dało możność rozwojowi i istnieniu 
normalnemu handlowi. Walka z lichwą i paskarstwem dopiero wtedy 
wyda należyte owoce. może przyczynić się do zniesienia tego pasoży- 


a 
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tnictwa społecznego — o ile kupiectwo normalne i handel bedzie mógł 
oprzeć się na prawem. podłożu. 

Dziś nieomal 60% tych produktów. które kupujemy i które w skle- 
pach się znajdują. są produktami szmuglerskimi lub przemytniczymi. 
W takich warmikach o handlu. jako instytucyi społecznej, mówić trudno. 


II. 


Jeżeli uwagi co do ingerencyi Rządu Polskiego w obecnem stadywmn 
jego organizacyi w dziedzinie handlu są słuszne, to objęcie przez Pań- 
stwo wielu działów naszego przemysłu już w obecnej chwili byłoby je- 
szeze większym ciężarem, któregoby młoda państwowość Polska nie 
hyła w stanie unieść. Jeżeli do tego dodamy dążenia ku wprowadzeniu 
pewnych iklei nowatorskich. idei społecznie zupełnie uzasadnionych. 
które jednak dla tego chorego organizmu, jakim jest nasz przemysł, mo- 
gą okazać się zgubnemi, to zobaczymy, że sprawa uruchomienia naszego 
przemysłu przez wiele instytucyi państwowych pojmowana jest zgoła 
fałszywie. 

Przeszkody. które nie pozwalają naszemu przemysłowi się urucho- 
mié są wielorakie i nietylko jednej materyalnej natury. 

Stereotypowa odpowiedź, brak surowców i maszyn zarekwirowa- 
nych przez Niemców, napozór słuszna. jednak nie w całości wve' 
sprawę. To też nie poruszając na razie tych braków. wszystkim wiado- 
mych. zastanówmy się nad innymi przeszkodami. nie mniej ważnymi. a 
może nawet groźniejszymi od pierwszych. 

Zdrowy. na normalnych podstawach oparty i w. normalnych wa- 
runkach pracujący przemysł nia może wogóle myśleć o swym urucho- 
mieniu. gdy nie jest w stanie obliczyć swych kosztów produkcyi ani okre- 
ślić nawet w przybliżeniu cen wyprodukowanych towarów. (bok je- 
dnak widzi za granicą konkurenta. pracującego w zupełnie innych wa- 
rur kach przy. w porównaniu z nim bajecznie nizkich kosztach produkcył. 

Nasz duży przemysł jest właśnie w tych warunkach. że nie jest w 
stanie ściśle określić ceny wyprodukowanego przez siebie towaru. a te 
nawet przypuszczalne ceny są tak wysokie w porównaniu z fabrykacyą 
zaehoda i najbliższych sąsiadów. ze obawy naszych przemysłowców, zu- 
pełnie nzasadnione nie słusznie były brane za sabotaż. 

Nie jestem w stanie w tych szczupłych ramach wyczerpać sprawy, 
postaram się jednak rzucić parę danych. które nastręczają nam dość 
uwag o przyszłości naszego przemysłu i o obawach naszych przemy- 
słowceów. 

1) W ciągu wojny przemysł amerykański i część angielskiego z zy- 
sków wojennych zupełnie zamortyzował swój kapitał zakładowy, ma masę 
przygotowanego towaru po cenach produkcyi nieomal przedwojennych. 
Jak takie zamortyzowanie kapitału zakładowego odbije się na konku- 
rencyi z nami, wszyscy rozumiemy. 

Gdyby nawet zapomnieć, że u nas niepomiernie wzrosły ceny pro- 
dukcyi, przewyższające nieraz o 1000% zachód. a rozpatrywać wytrzy- 
małość naszego przemysłu na podstawie przedwojennych kalkulacyi, 
porównanie dostatecznie będzie dla nas pouczające. 
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Weźmy dwie grupy przemysłów: metalowy i przędzalniczy: 

Średnie koszty własne produkcyi obrabiarek u nas od 100—250 pu- 
dów sztuka, kosztowały 16 rubli pud. Przeciętna cena zagranieą w Niem- 
czech takiego gatunku obrabiarki kosztowała rb. 6.80, a więc prawie 
o 100% taniej. Dalej przeciętna cena kosztu przędzenia 2000 funtów ang. ` 
No 20 w Polsce kosztowała 11 rb. 40 kop. w Niemczech 10 rb. 50 kop. 
a w Anglii 8 rb., a więc różniea, dochodząca do 30%. 

Sytuacya wojenna zmieniła wszystko w obliczeniach kalkulacyi 
produkcyi na niekorzyść Królestwa Polskiego. 

2) Całe grupy naszego przemysłu jeszcze do dziś dnia są pod hypno- 
zą rynków wchodnich. Sprawa więc granie i polityki Królestwa odgry- 
wa przy ich uruchomieniu dużą rolę. Szczególnie ma to duże znaczenie 
dla tych gałęzi, których wyroby w zupełności dostosowane były do ryn- 
ków wschodnich, a nie znajdowały konsumenta na rynkach wewnę- 
trznych. 

8) Przewidywane połączenie ze Śląskiem Górnym inne znowu ga- 
łęzie naszego przemysłu postawi w zasadniczo zmienionych warunkach 
produkcyi, co tem większe ma obecnie znaczenie, że staną oko w oko 
nie ograniczone granicami celnymi te same fabrykacye, z kosztami pro- 
dukcyi o kilkaset % droższymi już w obecnej chwili. 

Obeene warunki robotnicze, stan psychologiczny naszych mas pra- 
cujących, brak wszelkich norm prawnych przyczyniają się z jednej stro- 
ny do niemożliwości obliczenia kosztów robocizny, z drugiej strony na- 
suwają fabrykantowi słuszne uwagi, że wydajność pracy musi silnie być 
zmniejszona, tembardziej, że większość tych fabryk pracowała przy 10-0 
godzinnym dniu roboczym. 

Oto są niektóre warunki i przyczyny, które przemysłowcom. mającym 
nawet pewne widoki na surowce i posiadającym nie zdemontowane fa- 
bryki, zmuszają do przykrych refleksyi. Jasnym jest i zróżumiałym, że 
chwilowa konjunktura na rynkach wewnętrznych, przy świadomości, co 
do siły pokrycia przez zachód tychże rynków nie uprawia do jakichkol- 
wiek kalkulacyi. Dziś rzuca się ten fabrykant na uruchomienie swej fa- 
bryki, który chce obecne ceny paskarskie wykorzystać i dla którego ce- 
ny produkcyi nie odgrywają zasadniczej roli. Tego przemysł normalny 
i zdrowy czynić nie może. 

Nie można pominąć milczeniem sprawy tych reform i zarządzeń 
społecznych w dziedzinie pracy, którą młoda państwowość polska pro- 
iektuje lub projektowała. O słuszności wielu z tych zarządzeń trudno 
wątpić, gdyż są to nieomal aksyomaty, a jednak gdy na tę sprawę spoj- 
rzymy znowy z punktu widzenia kosztów produkcyi, tego jedynego czyn- 
nika, który nas stawia w obliczu przemysłu zachodu, kiedy porównamy 
ich stan reform społecznych w tej dziedzinie, z naszym szczególnie pod- 
czas wzmożonej wojennej gospodarki, to obawiam się, aby tego chorego 
organizmu, jakim jest nasz przemysł w obecnej dobie, tymi lekami spo 
łecznymi zupełnie nie dobić. 

I dlatego ze względu na to porównanie naszego przemysłu z przemy- 
slem zachodu, na tę walkę, która bądź co bądź nas czeka, musimy sobie 
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powiedzieć, że nie rozdrabnianie, ale skupianie naszych sił i spotęgowa- 
nie wszystkich czynników produkcyi może nas uratować. 

Wielu pokłada całą nadzieję w stawkach celnych. Tu muszę zazna- 
ezyć że na dłuższą metę taka polityka jest wprost niemożliwą, a co naj- 
główniejsze, że stawki celne mają swe granice, których nie można prze- 
kroczyć, nie narażająe znowu handlu na wypaczenie. 

W tych warunkach polityka przemysłowa Państwa Polskiego ma 
bardzo ciężkie zadanie. Każda opieka przemysłowea, każda chęć obu- 
dzenia w nim inicyatywy i przedsiębiorezości przez w obecnym stanie 
psychologicznego podrażnienia znajdujące się masy robotnicze, będzie 
brana za opiekę nad burżujami i kapitalistami. A jednak Państwo musi so- 
bie powiedzieć, że bez obudzenia i naprężenia do najwyższego stopnia 
inicyatywy prywatnej przedsiębiorczości, choćby w pogoni za zyskiem, 
przemysł swemi siłami się nie podźwignie. 

Przed konkurencyą zachodu przemysł nasz musi się obronić, aby 
mógł stanąć do walki, musi się wprzód sam zorganizować. Pojedyncze 
fabryki, « choćby najsilniejsze przedsiębiorstwa akcyjne, będą bezsilne, a 
i Państwo nie będzie w stanie im pojedyńczo przychodzić z pomocą. Za- 
rysowuje się więc potrzeba zorganizowania przemysłu w oddzielne gru- 
py, któreby, występując tak w stosunku do Państwa, jako je- 
dna całość jak i w stosunku do groźnych. zewnętrznych wtargnięć 
obcego przemysłu, mogły i celowo same walezyć i być wspie- 
rane przez Rząd. W tym kierunku wielką zasługę położyło Towarzystwo 
Przemysłowców Królestwa Polskiego. grupująe w łonie swojem i organi- 
zując coraz to nowe grupy przemysłu naszego. I Rząd dziś faktycznie 
wbrew może sprawiedliwości społecznej, musi w pierwszej mierze, dawać 
opiekę kanitałowi į przedsiębiorczości prywatnej. 

Dlatego, że droga ta jest tak śliską, dlatego. że musi być ona nie- 
raz robioną kosztem słusznych pretensyi rzesz robotników, zadanie Pań- 
stwa w tej dziedzinie jest bardzo ciężkie. 

I każdy rząd, który będzie chciał wskrzesić tą obumarłą gałąź. musi 
zapomnieć o wszystkich tych zarządzeniach i rozporządzeniach, które ta- 
mują lub uniemożliwiają. inicyatywę prywatną i przedsiębiorczość, a od- 
wrotnie musi iść w kierunku poparcia całą siłą tej ostatniej. 

To są momenty, które poza surowcami i maszynami trzeba mieć na 
uwadze przy uruchomieniu naszego przemysłu. 

Nie wiem jakiemi drogami potrzebne nam surowce otrzymamy z za- 
granicy. Pomimo zapewnień, że zajmą się tym powstałe na okres woj- 
ny i gospodarki wojennej instytucye centralne państwowe rozdzielcze 
państw koalicyjnych, te jednak wykonania tego podziału w ca- 
łości przez instytucye te nie uważam za możliwe. 

Jednym z głównych dowodów przytaczanych o konieczności utrzy- 
mania przez państwa koalicyi Centralnego Komitetu Rozdzielczego jest 
sprawa ograniczonego tonnażu. W miarę jednak demobilizacyi, która 
jak widzimy, po części już następuje, oraz wyruszenia na morze wielu 
scehowanych w portach neutralnych okrętów przewozowych, sprawa ogra- 
niczenia tonnażu z miesiąca na miesiąc będzie tracić na swej ostrości. 
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O ograniczenin ilości surowców potrzebnych dochodzą nas tak sprzeczne 
wiadomości, że dzisiaj nie jesteśmy w stanie nie określonego powiedzieć. 

Wszystko przemawia za tym, że nagromadzone niepomiernie boga- 
ctwa i kapitały przez ludy państw zachodnich i zaoceanowych, a sprężo- 
ne w oczekiwaniu końca wojny przez gospodarkę wojenną, będa się o- 
beenie starały uzyskać swe prawa wolnej konkurencyi i inicyatywy i 
żadne organizacye państwowe nie będą w stanie wytrzymać tego naporu. 

Przedstawiam sobie otrzymanie przez nas potrzebnych surowców, 
maszyn itp. przedewszystkiem drogą inicyatywy prywatnej zainteresowa- 
nych przemysłów. która to jednak inicyatywa okaże się bezsilną. o ile 
Rząd Polski nie przyjdzie z pomocą. Pomoc tę widzę w zaciągnięciu po- 
życzki zewnętrznej we frankach i dolarach czy w Funtach sterlingach, u- 
tworzenie państwowej instytucyi Centrali Dewiz. któraby łącznie z Ko- 
mitetem Rozdzielczym, powstałym przy Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dlu z przedstawicieli zainteresowanych grup przemysłu i handlu udzie- 
lała przemysłowcom pod ścisłą kontrolą waluty zagranicznej po cenie 
nie obecnego kursu, lecz przyszłego. Kupować dolary po 10 marek prze- 
mysł nasz nie jest w stamie, nie chcąc nadal przyczyniać się do paskar- 
stwa. O ile nawet część surowców dostaniemy drogą repartycyi od! takiej 
Komisyi Rozdzielczej Państw Koalicyjnych, to jednak sprawa utworze- 
nia Centrali Dewiz i zaciągniecia pożyczki zewnętrznej będzie tym więcej 
aktualniejszą. 

Drugą pomocą Państwa w sprawie otrzymania nieodzownych suro- 
wców i maszyn mogą być te ogólne normy prawno-państwowe. jakie Pol- 
ska musi sobie zagwarantować w stosunku do Państw zagranieznych. a 
zabezpieczając interesv nasze i ochronę i transport zakupionych przez 
nas surowców i towarów. 

Kończące te ogólne uwagi o naszej polityce przemysłowej i handlo- 
wej, nie mogę pominąć jeszcze jednego:.jesteśmyv wszyscy ciągle pod 
wpływem hypnozy gospodarki wojennej. jej metod i jej konstrukcyi. a 
ostatnio poniekad pod wpływem tych haseł. jakie obok nas wybuchły re- 
wolucyi głoszą. Nie ulega wątpliwości, że obecna wojna będzie przyczyną 
w ostatecznym swym wyniku do zdegradowania roli pracy. Być może na- 
wet, że już zaraz po wojnie w państwach zachodnich, których przemysł 
nie został zrujnowany, zacznie się proces ku zapewnieniu pracy należy- 
tego stanowiska. Być może. że pobite Niemcy będą musiały w dalszym 
ciągu prowadzić obecną gospodarkę wojenną w dziedzinie przemysłu. 
aby go zaprządz według jednego ogólnego planu do pracy nad: podźwi- 
gnięciem się z upadku. Jednak wszystkie te supozycye zupełnie słusznie 
nie mogą nas zachęcać do prób reformatorskich, gdyż objektu tych prób. 
to jest przemysłu, jeszcze u nas niema, trzeba go dopiero stworzyć i po- 
ruszyć, a siła, która te próby czynić będzie, to jest Państwo i Rząd, mu- 
si przedewszystkiem całą swą energię we własną organizacyę włożyć i 
wiele lat upłynie zanim do takiej pracy będzie zdolny. 

Państwa zachodnie, mają bogate doświadczenia gospodarki wo- 
jennej, a rządzone przez ogół obywateli. napewno będą się starały nie do- 
puścić do wytworzenia po wojnie takich stosunków, aby w państwie rzą- 
dziło drugie państwo, t j. kapitał. na którego usługach był rząd. Ale 
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tak. jak po rewolucyi francuskiej, powstała burżuazya i nabrała siły i 
rządy ujęła w swe ręce dopiero po długim okresie czasu. a nie na drugi 
dzień. tak po obecnej wojnie i rewolucyach, interesy pracy. jako czynni- 
ka dominującego w Państwie, będą uwzgłędnione drogą powolnej, sta- 
łej ewolucyi, której na oścież obecna wojna i rewolucye otworzyły wro- 
ta. Przed wojną wydawały się nam te rzeczy idealne. dalekie i niedości- 
gnione. obecnie widzimy ich urzeczywistnienie jakby na dłoni. Jednak 
by je przeprowadzić, musimy przedewszystkiem odbudować to. co jest 
zburzone. A innej drogi odbudowy, szczególnie chcąe być ściśle w łą- 
czności z zachodem i stanowić jedno z ogniw ich kultury i cywilizacyi, 
nie widzę. 


Stanisław Odyniec (Warszawa). 


ODBUDOWA ŚWIĄTYŃ JAKO AKCYA OGÓLNO- 
KRAJOWA I JEJ STOSUNEK DO PRZEMYSŁU 
BUDOWLA NEGO. 


(Referat wygłoszony na rym Zjeździe Polskich Przemysłowców 
Budowlanych w Warszawie w maju 191" roku.) 


Ostry kryzys spodowany wojną. którą tak ciężko odezuwaliśmy we 
wszystkich dziedzinach naszego życia ekonomicznego i narodowego, nie 
tylko pozostawi niezatarte ślady na stanie materyalnym naszego orga- 
nizmu gospodarczego; ale też spowoduje i zasadnicze zmiany w jego u- 
kładzie wewnętrznym, w urządzeniach. organizacyi i sposobach prowa- 
dzenia jak poszezególnych gospodarstw, tak i całej: polityki ekonomi- 
cznej kraju. Ę 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie sprawy odbudowy kraju — a zwła- 
szcza jednego z ważniejszych jej działów t. j. odbudowy zniszczonych 
przez wojnę świątyń. Posługiwać się tutaj sposobami. które się szeroko 
stosowało w czasach przedwojennych, nie można. Dawne formy muszą 
ustąpić miejsca formom nowym. I jak ogólna odbudowa kraju pójdzie 
po linii pracy skoordynowanej, działania seentralizowanego, porzuca- 
jąc dawną drogę odosobnionych indywidualnych wysiłków — tak i od- 
budowa świątyń znajdzie swój wyraz i urzeczywistnienie w wysiłku 
zbiorowym. w akcyi ogólno krajowej. 

Wpłynie na to niepomiernie wielkie zapotrzebowanie we wszyst- 
kich gałęziach przemysłu, a nadewszystko niesłychany wzrost zapotrze- 
howania w dziedzinie przemysłu budowlanego, co stanie się powodem 
wzmożonej w nim działalności i do olbrzymich granie doprowadzonej 
produkcyi. 

Zaś z drugiej strony zagrożeni będziemy konkurencyą przemysłu 
obcego, który widzi w Polsce ten upragniony rynek wschodni, tę 
ziemię szczęśliwości, dokąd wysyłać będzie swoje towary. gdzie łoko- 
wać będzie swoje kapitały. czerpać kolosałne zyski, które podniosą 
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bagactwo narodu: wybranemu tysiącowi dadzą luksus i wyszukany 
zbytek, a szarej rzeszy spokojny dobrobyt. Niech mi wolno be 
dzie przytoczyć w tem miejscu wyjątek z notatki zamieszczonej w pi- 
śmie „Wiederaufbau“, poświęconemu odbudowie Prus Wschodnich: 

„Przemysłowi budowlanemu niemieckiemu nadarza się dobra o- 

kazya; współdziałać użytecznie w Polsce, gdyż aczkolwiek inżyniero- 
wie polscy dostarczają głównych sił do nadzoru i wykonywania robót 
budowlanych, lecz zarówno będzie również zwrócona uwaga i na inży- 
nierów niemieckich, których wykształcenie i praktyka życiowa nada- 
je się wyśmienicie do tych robót. Inżynierowie niemieccy z wyższym 
wykształceniem będą mieli w najbliższych latach duże pole działania 
w Królestwie Polskiem specyalnie w zarządzie krajem, bez względu na 
to, czy dotychczasowy czysto niemiecki (zarząd cywilny zejdzie sto- 
pniowo w ręce polskiego zarządu królewskiego, czy też inne koła kie- 
rownicze utworzone zostaną. 

Jest rzeczą jasną, że wówczas nastąpi duże pole działalności i dla 
niemieckich firm przemysłowc-budowlaniych, należy przeto doradzać 
im zakładanie w Królestwie Polskiem rodzajem próby filii choćby ze 
względu na zamówienia rządowe i na dokładne i prędkie zapoznanie 
się z warunkami miejscowymi.‘ 

7 tej krótkiej notatki Panowie widzą, jak pobudzająco działa od- 
budowa Polski na apetyt naszego życzliwego sąsiada. Połknałby nas 
chętnie, ale się boi ości. Pozwolę sobie jeszcze przytoczyć wzmiankę za- 
niieszczoną w „Głosie“ z dn. 20 kwietnia r. b.: 

„Zorganizowało się w Warszawie udziałem zagranicznego kapitału 
zakładowego wysokości 2000000 rb. Tow. Budowli miejskich. rolniczych 
i przemysłowych. Kierownictwo fachowe znajduje się w rękach dr. Bry- 
ksa. profesora Politechniki w Charlottenburgu, prof. Tacke, dyrektora 
stacyi doświadczalnej ziem bagnistych w Bremie, prof. dra Ludwiga 
z Berlina, radcy budowlanego prof. dra Lüdecke z Wrocławia. Towarz. 
ma na celu planowanie i wykonywanie robót przy odbudowie Królestwa 
Polskiego, a biura Towarzystwa mieszczą się przy ul. Rysiej Nr. 3“. 

Panowie, z tych wiadomości, które nas dochodzą z obozu przyja- 
znych nam niemieckich przemysłowców, wyraźnie widać jakie trudno- 
ści będzie musiał przezwyciężyć nasz ojczysty przemysł budowlany, aby 
godnie wypełnić zadanie, które nań wkłada chwila obecna. Zadanie mo- 
że ponad siły nasze, ale musimy go mężnie podjąć i nie wolno go nie wy- 
konać. Bowiem zbrodnią będzie wobec narodn, kraju, historyi i świetnej 
tradycyi ojców naszych, jeżeli dopuścimy, by obcy przybysz rozgościł się 
na ziemi naszej, swoim pieniądzem i na swój użytek bogactwa jej wydo- 
bywał, a krwią i potem robotnika polskiego tuczył świnie i wieprze w 
w Vaterlandzie. 

Wszystkie uwagi powyższe posłużyły za oś rozumowania, które 
doprowadziło do zorganizowania Tow. Budowy kościołów w Polsce. Je- 
szcze w marcu r. b. utworzył się komitet organizacyjny, który się miał 
zająć opracowaniem i uruchomieniem wyżej wymienionego T-wa. 

Skład komitetu był następujący: Prezydyum: hr. R. Łubieński, 
ks. szambelan Gościcki. ks. dziekan Puchalski i S. Odyniec, dr. Ilski, 
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arch. K, Jakimowicz, arch. K. Jankowski, arch. Fr. Lilpop, szambelan 
M. Karski, dyrektor Eustachy Korwin Szymanowski, prof. T. Korzon, 
Edward hr. Krasiński, Fr. hr. Krasiński, mecenas L. Papiewski, P. Ru- 
piewiez, prof. K. Skurewiez, arch. T. Soboeki, Mecenas St. St...iszewski, 
z R. G. 0. prof. L. Świerczyński, prof. Edward Trojanowski. 

Prace swoje Komitet rozdzielił pomiędzy poszczególne Komisye, z 
których się utworzyło 8, a mianowicie: Komisya statutowa i prawno-ad- 
ministracyjna, komisya finansowa, komisya techniczno-artystyczna z 
podkomisyami, artystyczno-architektoniczna, przemysłowo-budowlana i 
«wrtystyczno-przemysłowa. Obecnie ukończone zostały prace Komisyi sla- 
tutowej i statut przedstawiony przez nią na posiedzeniu plenarnym Ko- 
mitetu uzyskał aprobatę większości, a członkom Komisyi statutowej po- 
lecono przeprowadzić formalności legalizacyjne. Prace pozostałe w Ko- 
misyach. trwają w dalszym ciągu, polegają one na opracowaniu regula- 
minu wewnętrznego i szczegółów organizacyjnych, które pozwolą na 
szybkie uruchomienie T-wa z chwilą kiedy będzie ono mogło ujawnić i 
rozpocząć swą działalność. 

Nie wglądając w szczegóły prawno-administracyjne T-wa budowy 
kościołów w Polsce postaram się w zasadniczych liniach przedstawić ce- 
le i zakres jego działalności. 

W myśl § 1. statutu celem T-wa jest: budowa lub odbudowa m 
tyń katolickich w Polsce, oraz odnawianie i zdobienie ich wnętrza, ze 
«zczegółowym uwzględnieniem charakteru polskiego architektury i 
zdobnictwa kościelnego. 

Cel ten T-wo zamierza osiągnąć przez sfinansowanie odhudowy 
świątyń z jednej strony, a jej techniczne zrealizowanie z drugiej. 

To też akcya jego, siłą rzeczy pójdzie w kierunkach: 

1) dostarczania parafiom funduszów potrzebnych do odbudowy; 

2) zapewnienia zrealizowania samej odbudowy. 

Gdyby nie nadzwyczajne okoliczności wytworzone z powodu wojny 
w dziedzinie przemysłu budowlanego. możcby wystarczyła jedynie 
akcya finansowa, któraby dała parafiom kapitały do odbudowy świątyń, 
jednak w czasach powszechnej odbudowy środek ten byłby połowiezny. 
Ziawia się przeto potrzeba utworzenia. organizacyi. któraby potrafiła 
nietylko wynaleść pieniądze do odbudowy ale zarazem zapewnić i uła- 
twić samo wykonanie odbudowy. 

Rozpatrzmy wprzód to pierwsze zadanie. 

Organizatorowie T-wa, wychodzą z założenia, że ani zasiłek pań- 
stwowy, ani ofiary publiczne, nie wystarczą, aby stworzyć kapitał 25-mi- 
lionów, potrzebny do odbudowy 400 blizko Domów Bożych. Zarazem nie 
można pomyśleć, aby parafie same sobie poradzić były w stanie. Gdy 
zwrócimy uwagę, że zniszczone kościoły znajdują się w doszczętnie wy- 
niszczonych parafiach. Czyż będą więc one w stanie obok tysiąca innych 
ponieść ciężar budowy swej świątyni? 

Należy przeto poszukać innych źródeł. Badając potrzeby parafii i 
ich zdolności płatniczych w zakresie odbudowy, nabieramy przekonania, 
że nietyle jest im potrzebna pomoc filantropijna — ile ułatwienie fi- 
nansowe. 
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Parafia może i chce sama ponieść koszty budowy swego kościoła, 
tylko, że nie zawsze może to uczynić kosztem jednorazowego nakładu. 

Czy nie moglibyśmy zatem jej dopomódz dostarczając potrzebnej 
sumy, którąby ona następnie w ciągu O lat, spłaciła w drobnych 
ratach. Miałaby z tego tak wielką į widoczną korzyść. że opłaciłoby się 
jej nawet za to zapłacić i to dobrze zapłacić. 

A więc parafia potrzebuje nie ofiary. tylko pożyczki — nie filantro- 
pijnej jałnużny, lecz zdrowo pomyślanego. dobrze zabezpieczonego kre- 
dytu. 

Na tym tle zrodziła się koncepcya stworzenia instytueyi, któraby 
drogą operacyi finansowych zgromadziła odpowiednio duże fundusze i 
z nich udzielała pożyczek, potrzebującym parafiom. 

Taka instytucya finansowa stałaby się tym dla kościołów, czem są 
towarzystwa kredytowe miejskie i ziemskie, czem są Banki Hipoteczne 
dla własności nieruchomej. 

Poddając szczegółowej analizie warunki. w jakich kredyt kościelny 
mógłby powstać i mieć szanse pomyślnego rozwoju, dochodzimy do prze- 
konania, że utworzenie instytucyi, o jakiej wspomnieliśmy wyżej, jest zu- 
pełnie wykonalne i trud ten z powodzeniem mogłaby podjąć ogólno- 
krajowa kooperatywa kościelno-kredytowa. 

Założenie stało się punktem wyjścia dla. utworzenia T-wa. Budowy 
Kościołów w Polsce. Działalność. którą ono rozwinie. da się streścić, jak 
następuje: 

Kapitał nakładowy. stanowiący podstawę jego operacyi finanso- 
wych utworzyłby się z udziałów 60 markowych. Udziały te. zwrotne na 
żądanie, oprocentowane i przynoszące dywidendy, są formą lokaty ka- 
pitału dobrą, jak każda inna. 

Mam pieniądz w papierach procentowych. w Kasie Pożyczkowej. na 
hypotece, to go ulokuję w udziałach T-wa Budowy Kościołów. 

Z tą tylko różnicą, że w tym wypadku przyczynię się do dzieła zbo- 
żnego — wielkiego dzieła odbudowy świątyń. Zarazem o ile akcya ta 
obejmie kraj cały — ułatwi krążenie pieniądza. przyciągnie go z okolic 
gdzie jest go nadmiar i rozłoży w okolieach. gdzie się odczuwa, jego 
brak. 

Licząc, że w każdej parafii Królestwa Polskiego — a jest ich około 
3000 — znajdzie się tylko 6 chętnych do nabycia po 1 udziale T-wa Bu- 
dowy kościołów, zaś parafie odbudowujące się, czyli rzeczywiście zain- 
teresowane dostarczą nabywców na 60 udziałów, zgromadzimy tą drogą 
40.000 udziałów na sumę 2500.000 mk., mając zaś 2500.000 mk. kapitału 
zakładowego, prowadzące solidnie interesy i dobrze lokując swoje ka- 
pitały, można się spodziewać uzyskania kredytu, dziesięciokrotnie prze- 
wyższającego ten nasz kapitał zakładowy. 

Tym sposobem dochodzimy do rozporządzenia kapitałem w wyso- 
kości 2500000 mk., w zupełności wystarczającym, aby uczynić zadość 
zapotrzebowaniom kredytowym parafii. 

Zobaczymy teraz jak T-wo wywiąże się z drugiej części swego za- 
dania, przyjścia z pomocą finansową parafiom. 

Udziela jej nie w formie filantropijnych zapomóg bezzwrotnych — 
lecz pod. postacią długo- lub krótkoterminowego kredytu. Każdorazową 
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wysokość jego zarazem wysokość rat amortyzacyjnych określa specy- 
alna komisya w stosunku do potrzeb i stopnia zamożności parafii. 

Spiatę otrzymanej pożyczki parafia poręcza odpowiednią uchwałą 
gminną. Ewikcya ta najzupełniej wystarcza, gdyż nawet ma za sobą 
egzekutywę sądową na zalegających płatników. 

Spłata pożyczki następuje w ciągu dłuższego lub krótszego szeregu 
lat ratami. obejmującemi jak amortyzacyę tak i procent od otrzymanej 
pożyczki. 

Tym sposobem kapitał, którym operować będzie T-wo Budowy Ko- 
ściołów, przedstawia najzupełniej bezpieczeństwo wobec ewentualnych 
strat, któreby wyniknąć mogły z niewypłacalności dłużników. Gwaran- 
tuje więc ono, jak swoim udziałowcom tak i instytucyom bankowym, 
które mu udzielą kredytu z jednej strony całość powierzonych kapita- 
łów. z drugiej prawidłową wypłatę rat i odsetków. Parafie zaś będą mia- 
ly korzyść niezmierną, gdyż 1-o przystąpić będą mogły do odbudowy 
swego kościoła niezwłocznie, 2-0 ciężar odbudowy rozłożą na szereg lat 
i to lat dalszych po wojnie. Nadto duchowieństwo w osobach księży pro- 
. boszczów, prowadzących budowę kościołów zwolni się od niezmiernie 
przykrego, uciążliwego i niewdzięcznego trudu zbierania składek wśród 
parafian. A wiadomo każdemu. który się z tym zetknął, ile kosztuje cza- 
su. zachodu i nerwów. 

Przejdźmy teraz do drugiej strony działalności jaką ma poprowa- 
dzić Tow. Budowy Kościołów. Mówiliśmy, że akcya, którą rozwinie, pój- 
dzie w dwu kierunkach: 1-o finansowym i 2-0 techniczno-artystyczno- 
przemysłowym. 

Miałem zaszczyt przedstawić Panom akcyę finansową T-wa, obecnie 
postaram się naszkicować jego akcyę techniczno-przemysłową. 

Jak to już raz zaznaczyłem. wyjątkowe czasy w jakich żyjemy, 
zmuszają do posiłkowania się środkami nowymi, do wytworzenia od- 
miennych metod działania. 

W czasach normalnych wcale byśmy sobie nie zadali trudu obmyśla- 
nia akcyi technicznej—w zupełności by wystarczała akcya kredytowo- 
finansowa. 

Należałoby tylko postarać się o zdobycie potrzebnych kapitałów, 
budowa zaś kościołów dokonałaby się sama wysiłkiem poszczególnych 
proboszczów, lub dozorców kościelnych, każdego dla swojej świątyni. 

Dzisiaj jednak jest inaczej: stoimy w przededniu powszechnej od- 
budowy kraju, to też zapoczątkowując jakąś akcyę siłą konieczności do- 
stosowywać ją powinniśmy do tych nowych warunków. 

Powszechna odbudowa kraju wytworzy nadmiernie wielkie zapo- 
trzebowanie w przemyśle budowłanym i we wszystkich pokrewnych mu 
gałęziach przemysłu ogólno-krajowego. 

To też będziemy przygotowani, że podejmując odbudowę świątyń na 
każdym kroku krępowani i zatrzymywani będziemy brakiem sił facho- 
wych, rąk roboczych i materyałów budowlanych. 

Przewidują i widzą to wszyscy, którzy się zastanawiali nad warun- 
kami przyszłej odbudowy kraju, czy to w Kole Architektów, w Wydziale 
budowlanym R. G. O., lub wreszcie w Komisyi odbudowy kraju T. R. S., 
wszędzie dają się słyszeć głosy. przepowiadające na rynku przemy- 
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słowo-budowlanym niewspółmiernie małą podaż w stosunku do popytu. 

Oczywiście dzisiaj, kiedy nasz przemysł budowlany, przechodzi cię- 
żkie chwile z powodu przymusowego bezrobocia, przedsiębiorstwa, budo- 
wlane mają poddostatkiem i fachowców i robotników. A i przedsię 
biorstw tych jest ilość dostateczna. 

Jednak czyż możemy na chwilę nawet przypuszczać, że stan taki 
trwać będzie po wojnie w obliczu ogólnej odbudowy kraju.? 

Mając na celu powszechną odbudowę kościołów, nie wolno nam ule- 
gać złudzeniom, lub mamić uspakajającemi przypuszczeniami. Powinni- 
śmy wiedzieć, że odbudowa świątyń pozostawiona sobie samej, nie bę- 
dzie mogła się dokonać, należy zaś obmyśleć dla niej formy takie, które- 
by ją ujęły w karby organizacyi powszechnej. Nie indywidualizacya 
i wysiłki odosobnione. tylko praca skoordynowana, tylko działalność 
zbiorowa, . scentralizowana—może dać pozytywne rezultaty. Mamy sta- 
tystykę, mamy cyfry. które nam wiele mówią. na podstawie których ro- 
zumujemy i stawiamy wnioski. To teź stwierdzamy, że istniejących za- 
kładów przemysłowo-budowlanych pomimo największej ich liczby jest 
jednak zamało, aby podołać obowiązkom wkładanym na nie przez po- 
wszechną odbudowę kraju. I tylko na drodze organizacyi centralisty- 
cznej, któraby jak w soczewce skupiały i koncentrowały rozproszone 
wysiłki, moglibyśmy znaleźć wyjście. 

Towarzystwo Budowy Kościołów pod tem hasłem ma być do życia 
powołane. 

Ma ono na celu właśnie jednoczyć i skupiać zróżniczkowane siły 
przemysłowo-budowlane, wytworzyć dla nich wspólną linię działania. 

A jego polityka gospodarcza pójdzie nie tylko w kierunku zapew- 
nienia sobie środków technicznych do zrealizowania odbudowy ale i w 
kierunku oddziaływania na czynniki ekonomiczne, dążąc do zabezpie- 
czenia jej przed spekulacyą. 

Wszyscy jesteśmy świadkami i ofiarami zarazem orgii spekulacyj- 
nej w handlu artykuł::mi pierwszej potrzeby. to samo czeka nas i w dzie- 
dzinie przemysłu budowlanego. I nie tylko Towarzystwo Budowy Ko- 
ściołów, ale wogóle wszelkie przedsiębiorstwa przemysłowo-budowlane 
dotkliwie skutki jej odczują. 

Jeden z poważnych naszych przemysłowców budowlanych. zwracał 
się niedawno do Komisyi odbudowy kraju przy T. R. S. wskazując na 
konieczność obmyślenia już teraz środków, któreby uniemożliwiły, albo 
przynajmniej osłabiły destrukeyjny wpływ spekulacyi materyałami bu- 
dowlanemi. 

Przejdźmy jednak do samej akeyi techniczno-utystycznej jaką ma 
podjąć Towarzystwo Budowy Kościołów w Polsce. 

Badając potrzeby kościołów w zakresie budownietwa znajdujemy. 
że żądanie nasze polegać będzie na: 1) zaprojektowaniu kościoła, jego 
wnętrza i sprzętów w nim się znajdujących, 2) zbudowaniu kościoła, 3) o- 
zdobieniu jego wnętrza i wykonaniu sprzętów. 

Stąd cała nasza akeya w kierunku technicznego zrealizowania od- 
budowy świątyń popłynie trzema odnogami: 1) będziemy musieli podjąć 
robotę architektoniczno-artystyczną. mającą na cełu wykonanie rysun- 
ków. planów. szablonów do projektów kościołów. kaplie, zdobienie ich 
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wnętrza, sprzętów ete.: 2) podejmujemy zarazem działalność przemysło- 
wo - budowlaną, polegającą na opracowaniu kosztorysów, kalkulacyi 
techniczno-przemysłowej oraz dozoru nad: wykonywaniem prawidłowym 
budowli przez przedsiębiorców, 3) zorganizujemy warsztaty doświad- 
czalne. dla wykonywania wzorów i prób sprzętów i dekoracyi kościołów. 
aby krzewić w przemyśle kościelnym zasady prawdziwej sztuki. 

Nie jest celem niniejszego referatu bliżej się zastanawiać nad dzia- 
łalnością architektoniczną i artystyczno-przemysłową T-wa. 

Pokrótce tylko zaznaczę, że może ono wywrzeć wpływ niesłychanie 
silny, jak na budownietwo kościelne. tak i na samą sztukę budowlaną i 
zdobniezą. 2 

Tylko drogą przymusu ekonomicznego, uzyskamy możność wpły- 
nięcia na racyonalne i artystyczne wykonanie budowli kościelnej z przy- 
ozdbieniem ich wnętrza. Jeżeli ksiądz proboszcz lub dozór kościelny 
zmuszony będzie ze względu finansowego, ekonomicznego zwrócić się 0 
pomoc do T-wa Budowy Kościołów, to konsekwentnym wynikiem tego 
będzie. że kościół. który wzamian otrzyma — będzie dziełem sztuki. 

Zaś w stosunku do samych zamierzeń artystycznych uzyskamy. że 
nie tyłko kościół taki stanie się dziełem sztuki, ale i polskiej narodowej 
sztuki. 

Zakładajmy więc fundamenty pod przyszły gmach odnowionej sztuki 
polskiej. 

Przejdę jednak do głównego przedmiotu. który nas w tej chwili zaj- 
muje, mianowicie do przemysłowo-budowlanej działalności T-wa. Celem 
jej 1) wogóle zapewnić zrealizowanie odbudowy kościołów i to za po- 
mocą polskich sił krajowych, 2) postarać się. aby ta adbudowa dokonaną 
była jaknajlepiej pod względem użytych materyałów i robocizny, 3) aby 
zarazem wypadła jakuajtaniej przez oszczędne projektowanie konstru- 
keyi budowlanych i skrzętne nżycie materyałów. 

Towarzystwo, rzecz prosta, nie będzie prowadzić własnego przedsię- 
biorstwa budowlanego. Jest nie do pomyślenia, aby można było zorgani- 
zować scentralizowaną robotę budowlaną, gdzie poszczególne roboty 
rozrzucone będą w 400 miejscach na całej powierzchni Królestwa Pol- 
skiego. Koszta administracyi pochłonęłyby takie sumy, że napewno całe 
przedsięwzięcie w najkrótszym czasie zrobiłoby wielkie fiasko. 

Jedynem wyjściem z tego jest gospodarczy sposób prowadzenia robót 
budowlanych, kiedy w całości lub częściowo wszystkie roboty wykonywać 
będą przedsiębiorcy postronni. Tym sposobem wszelkie roboty, które 
napłyną do T-wa. oddawać się będzie do wykonania poszczególnym 
przedsiębiorcom, T-wo zaś rezerwuje sobie dozór i kontrolę ścisłego wy- 
pełnienia przyjętych przez nich zobowiązań. Zobaczymy teraz jakie zna- 
czenie ma przemysłowo-budowlana działalność T-wa dla krajowego prze- 
mysłu budowlanego. 

Znaczenie to da się podzielić na dwie sfery: 1) sfera ideowa, ponie- 
kąd o charakterze społeczno-wychowawczym. 2) sfera korzyści bezpo- 
średnich. Pomówimy o tej pierwszej. 

Kilkakrotnie już zaznaczyłem i podkreśliłem, że warunki czasu wo- 
jennego wytworzyły taką sytuacyę w całem naszem życiu ekonomi- 
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cznem, że dla odrodzenia jego należy poszukać nowych form į nowych 
sposobów działania. 

Towarzystwo Budowy Kościołów w Polsce. będące chronologicznie 
pierwszym czynem realnym na drodze powszechnej odbudowy kraju—- 
jest przez to samo pionierem tych nowych idei i reform w dziedzinie go- 
spodarczej. Rozwiązując zagadnienia i pokonywując trudności, które mo- 
¿na uznać za typowe i które zarówno tu jak i w innych dziedzinach od- 
budowy się piętrzą, tym samym daje wzór i przykład postępowania. Orga- 
nizacye, które w tym celu powoła do życia zastosowanemi będą na in- 
nych polach wytwórczości. tylko pod zmienioną nazwą i o innym zakresie 
działalności. 

Towarzystwo Budowy Kościołów w Połsee rzuca hasło ~ inicyva- 
tywa społeczna i centralizacya. A więc nie inicyatywa prywatna i nie 
rozproszona działalność poszczególnych org. anizacyi społecznych, a prze 
ciwnie zbiorowa praca jednostek w grupach i seentralizowanie ogólno- 
krajowe takich grup, takich jednostek zbiorowych. I nie będzie najwspa- 
nialszą zasługą Towarzystwa Budowy Kościołów, wobec narodu į wobec 
jego kultury, jeżeli myśl przewodnia. która się stała podstawą organi- 
zacyi Towarzystwa przeniknie w jak najszersze warstwy i w dniu zmar- 
twychwstania narodowego będzie hastem ogólnem. 

Przejdźmy teraz do stery interesów bardziej dostrzegalnych i zoba- 
czmy, czy i jakie korzyści będzie miał polski przemysł budowlany przez 
powołanie do życia specyalnej instytucyi ogólno-krajowej, która ujmie 
w swoje ręce ogólną odbudowę świątyń. 

Przedewszystkiem prowadząc politykę narodową, oczywiście insty- 
tucya taka popierać będzie przemysł krajowy, czyli będzie dążyła do sku- 
pienia koło siebie wszystkich sił wytwórczych. 

Następnie mając na celu nietylko odbudowę świątyń zniszczonych 
wskutek działań wojennych, ale i wogóle budowę kościołów i to nie w 
granicach Królestwa Polsk., ale w całej Polsce etnograficznej, na wszy- 
stkich ziemiach zamieszkałych przez Polaków. tym samym rozwinie dzia- 
lalność na dziesiątki lat i na ogromną sumę. Przypuszczam, że inten- 
zywna dziśłalność T-wa Budowy Kościołów trwać będzie conajmniej 
lat 50, przy pięciu mił. marek rocznego obrotu: czyli ogólny koszt wy- 
konanych przez nie robót wyniósł około 250.000.000 marek. 

Takie postawienie sprawy odbudowy świątyń ma dla przemysłu bu- 
dowlanego znaczenie zasadnicze. Istnicja przemysłowcy budowlani. któ- 
rzy.wyłącznie tylko trudnią się budową kościołów. ponieważ budowa 
kościołów przedstawia poniekąd odrębną gałęź przemysłu budowlanego, 
Jest więc rzeczą niezmiernie ważną, aby przemysłowcom takim zapewnić 
stałą robotę w ciągu całego szeregu lat. Mogą wówczas odpowiednio całe 
swoje przedsiębiorstwo zorganizować, trzymać okrągły rok wykwalifiko- 
wanych majstrów i rzemieślników, nie ponosząc ryzyka i nie łożąc zna- 
cznych kosztów na rozjazdy i wyszukiwanie roboty. 

Następnie przychodzi punkt niezmiernie ważny, mianowicie — prze- 
mysłowiee mając do czynienia z T-wem Budowy Kościołów a nie z lu- 
dźmi. którzy o architekturze najmniejszego pojęcia nie mają, unika przez 
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to kolizyi i starć z dozorem kościelnym, księdzem proboszczem, kolato- 
rem i innymi gospodarzami budowy kościelnej. 

Jak trudną jest w tym wypadku sytuacya przemysłowca, powie ka- 
żdy, kto z tym kiedykolwiek zetknął się. 

Trzecim najważniejszym punktem jest sprawa finansowa. Zupełnie 
imaczej kalkuluje się budowla, zupełnie inaczej się ją prowadzi z chwilą 
kiedy się ma zapewnioną prawidłową wypłatę należności. 

Częstokroć przemysłowca posądza się o kolosalne zyski, widzi się 
w nim wilka, który pożera niewinną owieczkę. A w większości wypad- 
ków to tylko pozorne. Boć nawet, jeżeli taki przedsiębiorca każe sobie 
zapłacić o 20% więcej niż się należy, to jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że przeważnie na należność latami musi czekać i nieskończoną 
ilość razy jeździć po nią, to obliczywszy procent od zaległości i 
koszta przejazdów zredukujemy ową nadwyżkę zysków do zera. 

A co się przytem nairytuje i krwi sobie napsuje, a ile czasu straci. 

Ale najgorzej, że nie mając pewności podczas prowadzenia budo- 
wy, czy i kiedy będzie mu należność z kasy parafialnej wypłacona, nie 
może normalnie swojej roboty rozłożyć, prawidłowo swoich należności 
wyrównywać, a z tego wynika nieregularna dostawa materyałów i co 
zatem idzie przerwa w robotach. 

Przedsiębiorea na każdej takiej przerwie traci, stratę swoją odbija 
na dozorze kościelnym, a ten go zawsze podejrzewa i posądza o spra- 
wki nieczyste i o olbrzymie zarobki. 

Towarzystwo Budowy Kościołów stwarzając źródło kredytu para- 
fiom, więc zapewniając im możność otrzymania całkowitego kapitału 
potrzebnego do budowy kościoła, tym samym daje przemysłowcowi bu- 
dowianemu gwarancye, że ten w porę i bez zalegania każdą przypada- 
jącą mu ratę otrzyma. 

Daje to przemysłowcowi budowlanemu mocne finansowe oparcie i 
radykalnie usuwa jedną z jego najdotkliwszych bolączek. 

Kończąc przemówienie swoje, jeszcze raz pragnę wskazać i 
wielki nacisk położyć na znaczenie, jakie ma dla przemysłu budowlanego 
organizujące się T-wo odbudowy kościoła. 

Traktując rozumnie i żyezliwie przedsiębiorców, którzy z nim współ- 
pracować będą, regularnie wypłacając im należności, zapewniając im ro- 
bote nie na rok jeden, dwa. ale na lat dziesiątki. T-wo dążyć będzie do 
wytworzenia sobie kadrów przedsiębiorców uczciwych, sumiennych, z 
którymi pozostawać będzie w stałych stosunkach przemysłowo-handlo- 
wych. Jasnem jest chyba dla każdego, że taki stan rzeczy i taka polityka 
T-wa wywrze wpływ zasadniczy i decydujący na kościelny przemysł bu- 
dowlany i da mu mocny i żyzny grunt dla świetnego rozwoju. Oby jak 
najprędzej zbliżyła się chwila, kiedy polscy przedsiębiorey budowlani 
wespół i pod przewodnictwem T-wa Budowy Kościołów przystąpią do 
zbożnej pracy nad podźwignięciem z ruin świątyń pańskich. 
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RZĄDY OKUPANTÓW 
W BYŁEM KRÓLESTWIE KONGRESOWEM. 


W zeszycie niniejszym rozpoczynamy publikację materjałów, ilu- 
strujących gospodarkę okupantów w byłem Królestwie Kongresowem 
w latach 1915—1918. Materyały te, na razie drukowane bez obszer- 
niejszych komentarzy, stanowić będą cenne źródła dla poznania i zba- 
dania stosunków gospodarczych w Królestwie w okresie rządów oku- 
pacyjnych. W chwili obecnej oddadzą one znaczne usługi przy okre- 
ślaniu naszych pretensyi do odszkodowań. Redakcja. 


Ogólny wykaz wywiezionych artykułów z terenu 24 powiatów 
b. okupacji austryackiej w Polsce do monarchiiaustryackiejw 1917r. 


Na wszystkie towary wywożone z granic b, okupacji były wy- 
dawane pozwolenia (certyfikaty) przez centralę Obrotu Towarami 
(Warenverkehrszentrale) w Lublinie. Działalność powyższej centrali 
odznaczała się wysoce agresywną polityką w kierunku maksymal 
nego wywozu z kraju okupowanego. 

Poniżej przedstawiony wykaz odzwierciadla ilość wywiezionych 
towarów jako dobro prywatne z zupełnem pominięciem wywozu 
przez władze wojskowe. 


1. Towary kolonialne. centn. metr. | centn. metr. 
Kawa palona ih Słód 200 
Herbata 28 | Fasola i bób 1.101 

R 99 Groch 137 
3 Wyka 3.945 
il. Korzenie. Kubin 11.964 
Pieprz cały i mielony 1 Mąka pszenna 1.394 
Papryka w strączkach | Mąka żytnia 740 
i mielona 1 Otręby 49 
2 Mąka ze strączkowych, 
Ill. Owoce południowe. gecemi p oaa 242 
ne produkty mielone 
Cytryny, orzechy, cedr 77 ze zboża, strączkowych 
k i ryżu 220 
IV. Cukier. - 55.888 
Cukierróżnych gatunków 5 3 
Melasa 542 Vi. Owoce, jarzyny, płody 
547 ziemne, rośliny I części roślin. 
V. Zboże, słód, mąka i pro- Orzechy włoskie 417 
dukty mączne. Orzechy laskowe 5 
Pszenica 3.318 Wiśnie 8 
Żyto 7.010 Czereśnie 2 
Jęczmień 8.451 Jabłka i gruszki 24.876 
Owies | 15.059 Różne owoce 455 
Tatarka (gryka) 1.024 Owoce w słonej wodzie 
Proso G i w occie 690 
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| eentn. metr. | 


Śliwki 1.932 
Śliwki w marynacie bez 
cukrn 591 
Cebula i czosnek 2.529 
Kapusta w główkach 40.224 
Ogórki surowe 2.578 
Kalafiory 12 
Jarzyny stołowe 8.851 
Kartofle 183.551 
Buraki cukrowe 2.600 
Jarzyny do użytku ku- 
chennego | 128.980 
Jarzyny kuchenne su- | 
szone i solone | 2.796 
Brukiew, chrzan | 3.359 
Mak 957 
Nasienie lniane 2.983 
= konopne 13 
R esparceta 5.327 
+ lucerny i konicz. 7.045 
ż traw różnych 3.440 
Kminek i koper 190 
Nasienie buraków cukro- 1.907 
wych 
Nasienie buraków pa- 89 
stewnych 
Nasiehie cebuli i czosnku 4 
Korzenie cykorji 52 
Chmiel 794 
łyko, sitowie i trawy 
wodne 3.616 
Słoma 3.731 
Siano 2.169 
Rośliny i nasiona lecznicze 755 
437.645 
VII. Bydło do zabicia | 
i robocze. SZACIE 
Woły tuczone 322 
„  poślednie 412 
Krowy 179 
Jałowizna 374 
Cielęta 571 
Owce i barany 159 
Swiniewagiod10— 60kg. 706 
5 „  0d60—120 „, 581 
„ ponad 120 kg. 180 
Ogierów ponad 2 lata za- 
rodowych 1 
Klłaczy ponad 2 lata za- 
rodowych PAAT 
Koni ponad 2 lata 80 | 
3.517 
VIil. Drób I różne zwierzęta. 
Gęsi żywych 1.124 


Kur | 2 | 


Gesi zabitych 
Indyków 
Ptactwo domowe 
Zajęcy 

Karpi świeżych 
Różnych ryb 


IX. Produkty zwierzęce. 


Mleko 
Jaja 
Miód 
Wosk 
Skór końskich mokrych 
7 > suchych 
„ bydlęcych mokrych 
Y 5 suchych 
„ cielęcych mokrych 
+ T suchych 
„ owczych mokrych 
i suchych 
„  baranich mokrych 
i suchych 
„  zajęczych 
czych 
„ różnych na futra 
Włosów ludzkich 
Włosia końskiego 
Szczeciny 
Włosia zwierzęcego 
Pierza 
Puchu 
Piór 
Piór ozdobnych 
Pęcherzy i kiszek solo- 
nych 
Pęcherzy i kiszek suszo- 
nych 
Różnych produktów zwie- 
rzęcych 


i króli- 


X. Tłuszcze. 


Masło świeże 
„ topione 
Smalec 
Słonina 
Łój 
Różne tłuszcze 
Smar do wozów mineralny 
Tłuszcz kostny 


XI. Oleje. 


Olej rzepakowy 

Olej słonecznikowy, ma- 
kowy, kukurydzowy i 
burakowy 
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3.316 


50 
38 
72.625 


457 
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XII. Trunki. centn. metr. 
Piwo w beczkach 1.342 
Arak i rum 2 
Spirytus 6 
Różne napoje wyskoko- 
we | 2 
Wino w beczkach | 6 
Wino owocowe, miód, soki, 4 
Wino we flaszkach 7 
Woda mineralna patural- 
na i sztuczna 2 
1.371 
XIII. Artykuły spożywcze. | 
Chleb i suchary 1.330 
Ciastka i herbatniki i inne | 1 
Mięso wołowe świeże 28 
Wieprzowina 30 
Różne mięsa | 643 
Szynki 389 
Mięsa suszone, solone 
i obgotowane 2.660 
Kiełbasy | 31 
Sery wyborowe zagra- | 
niczne | 42 
Ziwyczajne sery 241 
Surogaty kawy 11.339 
M czekolady i ka- 
kao | 4 
Konserwy owocowe 360 
Ryby w puszkach 110 
Różne konserwy w pu- 
szkach 65 
| 17.271 
XIV. Drzewo, węglel I torf. 
Drżewo do palenia, krzaki, 
chróst, odpadki drzewnej 383.593 
Wierzbina (wiklina) 568 
Drzewo kopalniane 138.198 
” do fabrykacji cel- 
lulozy 530 
5 budowłane dębo- 
we i obrobione 23.125 
2 budowlanetwarde 180 
> miękkie 45 233 
„ bednarskietwarde 18.151 
miękkie 109 
Podkłady kolej owetwarde 13 898 
T miękkiej 236.705 
Drzewo budowlane abos 
we obrobione siekierą 23.688 
Drzewo budowlane ró- 
żnego gatunku obro- 
bione siekierą 203.044 
Drzewo na forniery (dę- 
bowe) 41.549 
3 bukowe 683 


Drzewo na forniery mięk- 
kie 

Węgiel drzewny 

Torf 

Węgiel kamienny 

Brykiety 

XV. Materjały do toczenia 
i rzeźbienia. 


Rogi i części rogów, ko- 
pyta i racice 
Celluloid w płytach 


XVI. Minerały. 


Kamień budowlany 
Plyty kamienne 
Żwir 
Piryt 

„  prażony 


Ruda żelazna | 


„ ołowiana 

» miedziana 

„. cynkową 
Kreda biała mielona i 

szlamowana 
Farby ziemne 
Kamień wapienny 
Wapno i cement 


Glina 


XVII. Garbniki i odpadki 
garbarskie. 


Odpadki skór do garbo- | 


wania 
Garbniki 
Ekstrakt drzewny 


XVIII. Guma i żywica. 
Smoła z węgla kamien- 
nego 
„ drzewna 
Kalafonia (żywica topiona) 
Różne smoły 
Terpentyna i olejek ter- 
pentynowy 
Szelak 
Gumy zagraniczne 


XIX. Oleje mineralne. 


Olej mineralny do mo- 
torów 


Benzyna rafinowana 


centn. metr. | 


520.337 
56.330 
473 
8,424 231 
200 


10,074.900 


30 
4 


94 


1.508 
142 
407 
5.488 
3.819 
43.243 
47.031 

8 585 
18.139 


10 
1.549 
132 
19.549 
561 


150.254 
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XX. Bawełna i przędza. | centn. metr. | 


Wata bawełniana 
Przęd/a bawełniana po- 
jedyncza angielska 

Nr 12 

Przędza baweł. podwójna 
angiel. powyżej Nr 20 
do 50 


Przędza baweł. podw. ang. 
powyżej Nr 70 
Przędza baweł. potrójna 
ang. od Nr 29 - 50 
Przędza baweł. potrójna 
ang. powyżej Nr 50 
Przędza baweł. zwijana 
dla handlu detal. poj. 
i podw. 
Przędza baweł. zwijana 
dla handlu det. potrójna 
Towary bawełniane zwy- 
czajne gładkie pojed. 
tkane surowe 
Towary bawełniane zwy- 
czajne pojedyncze bli- 
chowane 
Towary bawełniane far- 
bowane pojedyncze 
Towary bawełniane dru- 
kowane w cztery kolory 
Towary bawełniane dru- 
kowane w dwa kolory 
Towary baweł. gładkie 
pojedynczo tkane 
Towary bawełniane zwy- 
czajne gładkie pojed. 
tkane więcej aniżeli w 
dwóch kolorach 
Towary baweł. wzorzy- 
sto blichowane 
Towary baweł. wzorzy- 
sto farbowane 
Towary baweł. drukowa- 
ne od 1—4 kolorów 
Towary bawel. ze szla- 
kiem o dwóch kolorach 
Towary bawel. zwycz. 
o 5 i więcej kolorach 
Towary baweł. ściśle tka- 
ne w dwóch kolorach 
Towary bawel. cienkie 
tkane w kolorach 
Pasmanterja bawełniana 
Pończochy i skarpetki 
ponad 1 kg. tuzin 
Pończochy i skarpetki 
wagi do 1 kg. tuzin 
Rękawiczki baweł. wagi 
do 300 gr. tuzin 


| 


| 


| 


5 


44 


13 


XXI. Len, konopie, juta i In. 


Len, słoma lniana, łody- 
gi lniane 

Len łamany, blichowany 
albo farbowany 

Konopie łamane 

Odpadki Inu i konopi 

Konopie prima (manila, 
Ramie) 

Wata lniana, konopna 

Przędza lniana zwijana 

„  konopnazwijana 

Worki konopne 

Liny i postronki o 5 mm 
średnicy smołowane 

Liny i postronki ponad 
5 mm średnicy 

Pasy parciane 


Parciane i techn. wyroby |_ 


XXII. Wełna, przędza weł- 
niana i towary wełniane. 


Owcza wełna surowa 
3 k: czesana 


33 n 
i odpadki 
Alpaga pojedyncza i po- 
dwójna surowa, kan- 
gar i inne 
Przędza wełniana 
Tkaniny wełniane wagi 
ponad 70 gr. m kw. 
Tkaniny wełniane wagi 


od 200—7u0 gr. m kw. ; 


Różne tkaniny wełniane 
Tkaniny wełniane wagi 
poniżej 200 gr. m kw. 
Pończochy i 
wagi ponad 1 kg. tuzin 
Pończochy i skarpetki 
wagi do 1 kg. tuzin 


„Tkaniny dywanowe 


Sznurki, siatki i inne 


XXIII. Jedwab i wyroby 
jedwabne. 
Przędza jedwavna 
Półfabrykaty jedwabne 
Wyroby jedwabne 


XXIV. Towary konfekcyjne. 

Wyroby fryzjerskie (pe- 
ruki) 

Męskie i dla chłopców 
bawełniane ubrania 


w pasmach 


skarpetki | 
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centn. metr. 
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| centn. metr. centn. metr. 
Męskie i "dla chłopców Buty wagi więcej jak 
wełniane ubrania | 2 1200 gr. para 3 
Pasmanterje półjedwabne 4 Buty wagi od 600—1200 
Damskie ubrania bawełn. 2 gr. para 13 
Damskieubrania wełniane 30 Buty wagi do 600 gr. para 26 
| 44 Wyroby skórzane 3 
Kapelusze męskie i dla sztuk 778 
chłopców zwyczajne | 156 XXX. Wyroby kuśnierskie. 
Kapelusze męskie filcowe | 46 j 
Kapelusze męskie słomia- | Futra zwyczajne 41 
ne, płócienne i in. | 56 Futra konfekcyjne | Ua BGŻ! 
Kapelusze damskie i dzie- | 132 | 44 
cinne | | 
Różne kapelusze | 7 XXXI. Wyroby drzewne, to- | 
397 czona i rzeźbione. 
XXV. Szezotkarskie I sitar- | Drzewo tarte heblowane 349 
skie wyroby. „ obręczowe bej- 
> cowane 2.127 
Wyroby szczotkarskie ý Klepki 133 
wykończone : 15 Sztyfty drewniane surowe 91 
Wyroby sitarskie drucia- | Wata drzewna 2.450 
ne i wlosiane je | 63 Sztyfty bejcowane albo 
78 farbowane | 60 
XXVI. Wyroby koszykarskie. Forniery 8 
: 5 y A Wyroby drzewne heblo- 
Meble plecione 146 wane i toczone z mięk- | 
Kosze plecione 3.801 kiego drzewa 35.782 
3.477 Wyroby drzewne heblo- 
XXVII. Papier i wyroby wane i toczone Z twar- 
papierowe. dego drzewa | AU 
ł | Wyroby drzewne okute | 
Tektura szmaciana 12.284 z miękkiego drzewa | 119 
Karton cienki | 21 Wyroby drzewne okute 
Tektura smorowcowa BB] z twardego drzewa 620 
Papier pakowy l 41 Różne wyroby drzewne | 
„  drukowanygładki 108 połiturowane, lakiero- | 
„  kopjowy, jedwab- wane, pokostowaneiin. 129 
ny i kwiatowy 3 Fiszbiny | 1 
» drukowany w ró- | Wyroby z pianki mor- | 
żnych gatunkach l skiej i cełluloidu 116 
Karty pocztowe ź aż Wyroby szyldkretowe 73 
Wyroby z masy papier. | 183 | - Galanterja drzewna 6 
| 12.607 Korki 178 
XXVIII. Kauczuk i gutaperka. | 45.130 
Różne wyroby OWEN SE) XXXII. Szkła i wyroby szklane. 
! | 2 Butelki kolorowe 479 
XXIX. Skóra i wyroby skó- | Naczynia dęte kolorowe 282 
rzane. | i białe 165 
Skóra wołowa i końska i szklane szlifo- | 
przerobiona 574 wane szyjki z korbami 1.273 
Odpadki skórzane 109 Szkło aptekarskie 71 
Skóra cielęca 41 » grube prasowane 158 
„ kożla i owcza | 8 Płyty szklane 2 
Towary siodlarskie i ry- Banie szklane malowane 
marskie 1 i złocone 2 


Korale szklane 

Szkło emaljowane w po- 
łączeniu z kauczukiem 
i skórą 


XXXIII. Wyreby kamienne. 


Płyty kamienne obrobione 
+ „  litograficzne 
„  alabastrowe 
Wyroby kamienne do or- 
namentów 
Wyroby kamienne 'szli- 
fowane 
Portlandcement 
Papier azbestowy 
Kamienie młyńskie 
Toczaki nieoprawne 
» oprawne 
sztuczne 
Fartuchy dla szlifierzy 


XXXIV. Wyroby z gliny. 


Zwyczajna cegła mular- 
ska 
Cegła dachowa 


Cegła ogniotrwała wagi | 


do 5 kg. 

Cegła ogniotrwała wagi 
od 5—10 kg. 

Cegła ogniotrwała wagi 
ponad 10 kg. 

Rury gliniane nie pole- 
wane 

Piece i części zwyczajne 

Drobne wyroby z gliny 


XXXV. Żelaza i wyroby 
żelazne. 


Surowiec 

Ferrosilicium, Ferroman- 
gan, Ferroaluminium 

Żelazo lane 

Odpadki białej blachy 

Ingota (nazwaniemiecka) 

Flusseisenzaggel (nazwa 
niemiecka) 

Zaggel aus abgesch weisten 
Schweisseisen Bramen, 
Platinen (nazwa nie- 
miecka) 

Żelazo i stal w sztabach 
nie fasonowe 

Żelazo i stal w sztabach 
fasonowe 


| eentn. metr. 
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15 
93.005 
15.662 

384 
31.566 
50 

1 

6 


142105 | 


2.270 
5 


1.083 
3.886 
220 


Blacha i płyty żelazne 
od 1—2 mm. grub. 
Blacha i płyty żelazne 
ponad 2 mm. grub, 
Drut żelazny od 1—1.5 
mm. grubości 

Drut żelazny ponad 1.5 
mm. grubości 

Drut żelazny do 0.5 mm. 
grubości 

Drut żelazny cynowany, 
cynkowany, miedzio- | 
wany od 0.5—1.5 mm. 
grubości 

Drut żelazny cynowany, 
cynkowany, miedzio- 
wany ponad 1.5 mm. 
grubości 

Drut żelazny cynowany, 
cynkowany, miedzio- 
wany poniżej 0.5 mm. | 
grubości 

Rury iczęści żelazne smo- 
łowane 

Rury żelazne i kutolane | 
5 » iciągnione 

Konstrukcje żelazne ista- 
lowe, nitowane i śru- | 
bowane 

Rezerwoary żelazne 

Wyroby blaszane z czar- 
nej blachy 

Wyroby blaszane cynko- 
wane i cynowane 

Wyroby blaszane emaljo- 
wane 

Szyny kolejowe 

Umocowania do szyn 

Koła kolejowe 

Weksle, krzyżownice, bu- 
fory i inne 

Narzędzia ślusarskie 

Hufnale 

Sztyfty do butów 

Różne sztyfty 

Śruby i mutry 

Wyroby druciane 

Zawiasy i rygle 

Kasetki żelazne | 

| 


Armatura żelazna 

Naczynia żelazneiemaljo- | 
wane 

Różne wyroby z żelaza 
lanego | 

Różne wyroby z żelaza | 
kutego 


| 
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centn. metr. 


158 


98 


17 
184 


2.819 
352.854 
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XXXVI. Metale nieszlachetne 
i wyroby. 

Ołów czysty i połączenia 
zantymonem, arsenem, 
cyną i cynkiem 

Cyna czysta i połączenia 
z antymonem, ołowiem 
i cynkiem 

Cynk czysty i połączenia 
z ołowiem i cyną 

Miedź 

Aluminium i mangan, 

Różne metale nieszlache- 
tne 

Bronz 

Mosiądz 

Czcionki drukarskie 


XXXVII. Maszyny, aparaty 
i części zrobione z drzewa, 
żelaza i innych metali. 


Kotły parowe 

Aparaty destylacyjne 

Cysterny bez armatury 

Cysterny z armaturą 

Wagoniki 

Lokomobile 

Małe motory wagi od 2 
do 25 kg. 

Motory w ększe wagi od 
2.500—10.010 kg. 

Obrabiarki do drzewa 

Młocarnie 

Drewniane maszyny rol- 
nicze 

Pługi 

Siewniki i kosiarki 

Sieczkarnie 

Różne maszyny żelazne 
rolnicze | 

Części maszyn do szycia | 

Szkielety maszyn doszycia 

Obrabiarki do metali 

Pompy wagi do 200 kg. | 

Pompy wagi od 200 do | 
1.000 kg. 

Maszyny ceglarskie i i czę- 
ści maszyn 

Prasy 

Różne maszyny 


XXXVIII. Maszyny elektryczna 
i części. 
Dynamomaszynyielektro- 
motory wagi od 25 do 

500 kg. 


ODBUDOWA KRAJU 


centn. metr. | 


1.349 


28 


centn. metr. 


Dynamomaszynyielektro- 

motory wagi od 500 

do 3000 kg. 95 
Dynamomaszyny i elektro- 

motory wagi od 3.000 

do 8. 00 kg 68 
Dynamomaszynyielektro- 

motory ponad 8.000 kg. 
Aparaty elektrotechniczne 12 
Kable i drut izolowany 36 


XXXIX. Pojazdy. 


Wozy i sanki zwyczajne 53 
Motocykle 1 
Motory automobilowe 
Wagony towarowe 
Wózki zwyczajne bez 
skóry szt. 3 
Bryczki bez skóry ni aż 
Bryczki z siedzeniami i 
fartuchami skórzanymi „ 6 


344 szt. 11 


XL. Metale I kamienie 
szlac n tno. 


Wyroby srebrne i złote 
w połączeniu z drogie- 
mi kamieniami 

Korale 


0.10 
1.50 


1.60 


XLI. Instrumenty i zegary. 


Wagi decymalne 
„ . pomostowe 5L 
„ do precyozów 3 
Piszczałki organowe 20 
Instrumenty strunne l 
Kiesz'nkowe złote ze- 
garki azt. 2 
Kieszonkowe srebrne ze- 
garki | » 1 
Kieszonkowe czarne i ni- 
klowe zegarki „ 2.264 
Blaszaneinstrumenty mu- 5 
” 


zyczne 
718 szt. 2.272 


XLII. Chemikalja i produkty 
chemiczne. 
Sparka zielona 75 
Potaż 509 

Glinka ogniotrwała sztu- 
czna 38 


Biel i zieleń cynkowa 13 
Minia 7 EEEE 
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centn. metr. | | centn. metr. 

Kwas winny 32 Lak | 2 

» cytrynowy 6 Perfumy bez alkoholu ii 
Węgle do lamp łukowych | 300 | 29 
Szkło wodne 1935 F| XLIV. Świ dła i i 
Natron sodowy ! 140 | PT WEG UE 
Węgiel kostny | 108 Pochodnie 41 
Karbid | 14 Mydło zwyczajne 140 
Chlorcalcium 488 Mydła pachnące 25 
Siarczan żelaza | 142 7206 
Cukier ołowiany | 45 ; 
Gliceryna 67 XLV. Różne. 
My dło płynne 347 Środki wybuchowe 5 
Olejki anilinowe f 832 | Książki, broszury i pisma 615 
Klej 2.025 Obrazy na drzewie i 
Kazeina 227 płótnie 1 
Krochmal kartoflany 451 | Statuetki z drzewa i me- 

5 zwyczajny | 191 talu 1 
Dekstry na | 20 Popiółdrzewnyi węglowy 205 
Klajster 2 Kości 4.542 
Surogaty mydła, pastaiin. 588 _ Mączka kostna, jako nawóz 8.472 | 

5.877 Żużle 2.298 

Wióry rogowe 3 

XLIII. Farby i wyroby per- Odpadki mięsne, jako na- R 

fumeryjne. JAG: au 

| Otręby pszenne i żytnie 100 

Ultramaryna 4 Otrąbki migdałowe 30 
Różne farby 2 Klej skórny JOE) 
Farby w tubkach, bla- Szmaty do fabrykacji | 
szankach, słoikach 20 papieru 21.005 | 

Makulatura 144 
32.553 | 


Wykaz instytucyi austryackich, które w okresie od początku 
czerwca do końca września 1917 roku z terenu 24 powiatów b. oku- 
pacyi austryackiej w Polsce stałe za pośrednictwem władz wojsko- 
wych i cywilnych otrzymywały gęsi. 


sztuk 
Magistrat miasta Wiednia 93.000 
Państwowa organizacya Pań austryackich „Rohó* w Wiedniu 57.000 
Magistrat miasta Berna 18.200 
Magistrat miasta Krakowa 9.000 
Pierwszy wiedeński związek spożywczy 39.600 
Austryackie towarzystwo sprzedaży artykułów rolnych 20.200 
Biuro zakupów dla austryackiego konsumu przemysłowego 15.000 
Towarzystwo akcyjne produktów wojennych „Budapest* 30.200 
Państwowy związek gospodarczy Wiedeń 18.000 
Austryackie centralne stowarzyszenie zakupów Wiedeń 6.000 
I-szy dolno-austryacki robotniczy związek spożywczy Wiedeń 5.000 
Organizacya Pań katolickich Wiedeń 3.000 
Miejski urząd aprowizacyjny w Pradze 4.000 
Magistrat miasta Graz 2.000 
Magistrat miasta Linz 2.100 
Zarząd gminy Módling 6.000 
Zarząd okręgu wojskowego Reichenberg 4.900 


Związek gospodarczy kolei południowej w Liesing 5.000 
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sztuk 
Miasto i gmina Salzburg 4.000 
Magistrat w Insbruku 8.000 
Magistrat miasta Opawy 3.000 
Urząd żywnościowy miasta i gminy Meranu 2.000 
Miejskie stowarzyszenie spożywcze w Greorgwalde 2.000 
Pragskie zaklady żelazne w Kladnie 2.260 
Urząd okręgu Kladna 1.000 
Zakłady przemysłowe Warchałowski i Ska Wiedeń 1.400 
Oddział żywnościowy ministeryum finansów Wiedeń 3.000 
Fabryka broni „Rost i Gasner* Wiedeń 1.800 


Centralny związek gospodarczy urzędników krajow. w Wiedniu 3.000 
Razem 359.050 


Ogólny wywóz różnych artykułów w roku 1916. 


W roku 1916 austryackie władze okupacyjne wywiozły z granic 
Rzeczypospolitej polskiej (b. okupacyi austryackiej) następujące ilości 
różnych artykułów: 


Towary kolonialne 169 Jedwab i wyroby jedwabne 46 
Korzenie i przyprawy 75 Towary konfekcyjne 2 
Owoce południowe 280 Wyroby sitarskie 37 
Cukier 5.995 Wyroby słomiane 173 
Zboże, mąka i inne 159.385 Papier i wyroby papierowe 16.440 
Owoce, jarzyny, rośliny 858.477 Kauczuk i gutaperka 24 
Ptactwo (drób), i trzoda 2.253 Skóra i wyroby skórzane 926 
Produkty zwierzęce (jaja, Wyroby z drzewa 33.448 
mleko i inne) 37.147 Szkło i wyroby szklane 2.697 
Tłuszcze 44T Wyroby kamienne 2,825 
Oleje 788 Wyroby gliniane 55 
Trunki 603 Żelazo i wyroby żelazne 67.900 
Artykuły spożywcze 16.113 Metale nieszlachetne 41.838 
Drzewo, węgiel, torf 11,440.283 Maszyny i aparaty 2.898 
Minerały 455 561 Kamienie szlachetne 0.80 
Garbniki 7.008 Instrumenty i zegarki 54 
Gumy i żywice 2.893 Produkty chemiczne 31.810 
Oleje mineralne 11 Pokost i farby 24 
Bawełna i wyroby bawełniane 583 Świece i mydło 11 
Len, konopie i wyroby 3.481 Wyroby artystyczne 441 
Wełna i wyroby wełniane 10.143 Odpadki 73,138 


Wywóz gęsi, indyków, kur, kaczek i drobiu do Austryi z 24 po- 
wiatów b. okupacyi austryackiej w Polsce w okresie od stycznia 
do września 1918 roku. 


Handel drobiem na terenie b. okupacyi austryackiej był do- 
zwolory li tylko w obrębie powiatów, natomiast handel wywozowy 
za granice był bezwzględnie wzbroniony, jednakże komendy powia- 
towe chętnie udzielały koncesyi na prawo skupu drobiu z warun- 
kiem, iż zakupiony drób będzie dostarczany do ekspozytury austrya- 
ckiego centralnego stowarzyszenia zakupów w Lublinie (oesterreichische 
Zentral-Einkaufsgesellschaft), oraz do filii stowarzyszenia pań austrya- 
ckich „Rohó* w Piotrkowie. 

Pierwsze z wyżej wymienionych stowarzyszeń, mające charakter 
czysto urzędowy, działające z ramienia rządu centralnego w Wiedniu, 
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rozporządzające nieograniczonymi kapitałami, skupywało olbrzymie 
ilości artykułów spożywczych tak roślinnych, jak i zwierzęcych. 
Skup zwierząt w wielu wypadkach przy pomocy władz wojskowych 
był bezpardonowy, który doprowadzał nieraz do zupełnego ogołocenia 
niektóre okręgi. Wszystkie artykuły były skupywane po cenach urzę- 
dowych, z góry określonych przez władze wojskowe. Ceny te w oma- 
wianym okresie były od 100—3009/, niższe od cen rynkowych. 

Stowarzyszenie pań austryackich w Wiedniu „Rohó*, jako sto- 
warzyszenie częściowo społeczne posiadało mniejsze kapitały, oraz nie 
tak dobrze zorganizowaną sieć agentów (wyłącznie żydzi), co za tem 
idzie skůpywało mniejsze ilości, jednakże z powodu działalności po- 
wyższego stowarzyszenia Królestwo Polskie (b. okupacya austryacka) 
poniosła również olbrzymie straty. 


Powyższe dwa stowarzyszenia w okresie od stycznia do września 1918 r. 
wywiozły: 


Miesiąc gęsi kur kaczek indyków drobiu 
Styczeń 40.050 = = 3.109 4.858 
Luty 9.960 100 — 3.700 6.110 
Marzec 5.220 1.950 = 1.970 7.674 
Kwiecień 100 1.132 50 — 1.124 
Maj 1.800 45 — — 6.218 
Czerwiec 3.534 1.100 300 = 6 228 
Lipiec 43.800 -> — — 4612 
Sierpień 52.000 2.511 6.200 — 6.219 
Wrzesień 91.023 — 1.002 — 1.438 

Razem 255.237 6.838 7.152 8.770 44.481 


Przyjmując za zasadę przeciętną cenę we wszystkich 24 powiatach w oma- 
wianym okresie: 


gosi kor. Bu za sztukę 
kury DAADA 6; 
kaczki ny 353, Maj 
lndyki R COPS BA: 
drobiu żywego „ 1b „ , 


Wartość wywiezżionego drobiu przedstawia się następująco : 


gęsi sztuk 255.237 po 50 kor. — 12,761.850 kor, 
kur i 6.838 ,, ny — 170.950 ,, 
kaczek 5 THORN T A 27182047 
indyków 5 S-UONZYRCU „RZEC SUOŻ 
drobiu " 44481 MUDR EER GG 2157 


Ogólna wartość 14,485.237 kor. 
Suma zapłacona przez obydwa SR DZE 


gęsi 255.237 sztuk po 20 kor. = 4,104.740 kor. 
kur 6.8381 AW = 68.380 ,, 
kaczek MADR y T2 a 98.024 „,, 
indyków 8770 „ „30 „ = _ 266.100 , 
drobiu 44481 „ „ 6 „ — 266.886 ,, 


Razem |4,799.130 kor. 


Zestawienie: 
Rzeczywista wartość wywiezionego drobiu 14.480.235 kor. 
Suma ogólna zapłacona za drób 


Poniesiona strata 9,686.105 kor. 


4,099.130 


» 


140 ODBUDOWA KRAJU 


Wywóz jaj z 24 powiatów b. okupacyi austryackiej w Polsce 
w okresie od stycznia do września 1918 roku. 


Wywozowy handel jajami na mocy rozporządzenia naczelnego 
wodza armii austryackiej arcyksięcia Fryderyka z dn. 15. XII. 1915 r. 
został wzbroniony, natomiast komendy powiatowe posiadały prawo 
udzielania osobom prywatnym koncesyi na prawo skupu po cenach 
maksymałnych i wysyłania tychże do urzędów w Monarchii austrya- 
ckiej, wskazanych przez komendy powiatowe. 

Co miesiąc centrala obrotu towarami w Lublinie (Wahrenver- 
kehrszentrale) wysyłała do każdej z komend powiatowych wykaz 
instytucyi, do jakich mają być skierowane zakupione jaja, oraz ozna- 
czała cenę i zapotrzebowaną ilość. 

Głównymi odbiorcami były instytucye austryackie o charakte- 
rze wojskowym, następnie instytucye społeczne i dobroczynne, oraz 
kancelarye i dwór cesarski. 

Z powodu intenzywnej działalności agentów, skupujących jaja 
na rynkach miejscowych, w tym okresie dawał się odczuwać wielki 
brak tego koniecznego artykułu, a pozostałości, które można było 
nabywać, były sprzedawane po bardzo wysokich cenach. Tak np. 
urzędowa cena jaj w handlu detajlicznym w 24 powiatach wynosiła 
przeciętnie 30 halerzy za sztukę, w hurcie zaś 25 hal., gdy tymcza- 
sem cena rynkowa wynosiła 1 kor. 20 hal. za sztukę. 


Wywieziono przez komendy powiatowe: 


Styczeń 4.670 skrzyń po 1.440 sztuk 6,724.800 sztuk 


Luty 5/9132 Jw, „ 1.440 , 8,565.120 „ 
Marzec 16.8551/, „ » 1.440 ,, 28,051,920  ,, 
Kwiecień 11.946  , p 1:440) 7PSZ06202:24008, 
Maj TROS | m», „  JEA40P 11.100.960 ,„ 
Czerwiec 10.167 ,„ „ 1.440 ,, 14,640,480 — ;, 
Lipiec 4219  y » 1.440 y 6,0%5.360 — ,, 
Sierpień 9.421  , „ 1.440 18.566.240 , 
Wrzesień  4.126!/, ,, „z AAOFSE 5,942.160 „ 


Razem 74.562 skrzyń 107,869.280 sztuk 


Porównanie ceny kupna żcenąrynkową. 
W okresie wyżej wymienionym cena rynkowa jaj wynosiła 80 halerzy za 
sztukę, czyli, że skrzynka przedstawiała wartość 1.152 korony, a zatem 


74.562 skrzynki po 1.152 kor. = 85,895 424 kor. 
14.562 x „ 460 „ (cena kupna) — 88,552.900__ „, 


Poniesiona strata 52,342.524 kor. 


Wywieziono przezurzędników i wojskowych. 


Na'mocy pozwoleń (certyfikatów wywozowych), wydawanych przez centralę 
obrotu towarami na b. okupacyę austryacką, urzędnicy cywilni i oficerowie, ko- 
rzystali z prawa wywozu artykułów spożywczych, jak i środków żywnościowych 


> 
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i Do Austryi Do Węgier Do Niemiec Na Wołyń Razem 
Styczeń sztuk 37 090 425 950 — 38.465 
Luty i 68.200 2. 150 1.325 > 71.675 
Marzec 3 110620 14.0 400 — 112 470 
Kwiecień „ 102.976 560 600 - 104 196 
Maj a 107.515 500 1.140 41.380 150.535 
Czerwiec „ 131 936 400 300 15.880 151.516 

ipiec 3 141.162 2.410 1.850 3.580 149.002 

Sierpień »„ 210.657 2.560 6.015 _12.920 282.182 

Razem sztuk 913 156 10.456 12.770 E o E, „010.041 


Spis instytucyj austryackich, które otrzymały od komend powiatowych za- 
kupione jaja: 


1) Ministeryum wojny 

2) Magistrat miasta Wiednia 

3) Naczelna komenda armii 

4. Ministeryum finansów 

5) Ministeryum handlu 

6) Akademia wojskowa 

T) Związek niemieckich miast w Austryi 


10) Dwór i kancelarya cesarska 

11) Dolno-austryacki związek spożyw- 
czy robotniczy 

12) Szpitale niemieckie 

138) Związek pań austryackich „Rohó* 

14) Ministeryum kolei i dyrekcye ko- 
lejowe 


15) Czerwony krzyż i wiele innych po- 


8) Wszystkie komendy armii 
mniejszych instytucyi. 


9) Zarządy miast: Praga, Berno, Ba- 
den, Insbruck, Francensbad, Triest, 
Budapeszt, Salzburg, Grac 


Wywóz świń, owiec, kóz, bydła i koni z zakupów prywatnych 
z terenu 24 powiatów b. okuracyi austryackiej w okresie od 
Siycznia do września 1918 roku. 


Handel bydłem, trzodą i końmi na terenie b. okupacyi austrya- 
ckiej był dozwolony jedynie w granicach powiatu, handel zagraniczny 
natomiast, na mocy rozporządzenia naczeinego wodza arcyksięcia 
Fryderyka dla osob cywilnych został bezwzględnie wzbroniony. 

Wyjątek jednak stanowiły stowarzyszenia austryackie o cha- 
rakterze urzędowym, dostarczające środków żywności iżywej siły po- 
ciągowej do Monarchii austryackiej. Stowarzyszenia te otrzymywały 
z centrali obrotu towarami w Lublinie (Warenverkehrszentrale) po- 
zwolenia na wywóz w dowolnej ilości. 

Że wszystkich tych stowarzyszeń na pierwszy plan wysunęło 
się austryackie centralne stowarzyszenie zakupów w Wiedniu (oester- 
reichische Zentral Einkaufsgesellschaft), Stowarzyszenie to, doskonale 
zorganizowane, mające do pomocy cały sztab agentów żydów, 
w znacznej mierze przyczyniło się w niektórych okręgach do czę- 
ściowej ruiny drobnego gospodarstwa wiejskiego. 

W ywieziono: 


Bydła Świń  Cieląt Owiec Koni Kóz  Prosiąt Jałówek 

Styczeń 882 11.982 — -- — — 2 
Luty 170 10199 — — — — 1 — 
Marzec L 1.008 — — — — — — 
Kwiecień 138 3.493 1.000 6 — — — 
Maj 157 11 52 600 1 4 — — 
Czerwiec 178 409 580 53 13 — = 200 
Lipiec 183 2.999 2.510 10.000 68 — — = 
Sierpień 369 608 2 — 14 2 — = 
Wrzesień 138 469 — 352 122 2 — — 

Razem 1.666 31.126 4.584 11.005 224 8 3 200 
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Porównanie wywozu i przywozu drzewa byłej okupacyi 
austryackiej w roku 1916. 


Wywóz q Przywóz q 


1) Drzewo opałowe twarde i miękkie 144.311 2.251 
2) Wierzbina 8 — 
8) Drzewo do kopalń F 295.021 207 
4) s » toczenia i do wyrobu celulozy 5 072 — 
5) n „ dębowe budowlane okrągłe 6 602 — 
6) + „ budowlane, twarde okrągłe 4.265 714 
7) a A z miękkie okrągłe 47.364 — 
8) ií „ bukowe 300 1 
9) bednarskie twarde nie obrobione 26.306 — 
10 Podkłady kolejowe z twardego drzewa 3.604 -— 
11) A z miękkiego  , 212.998 — 
12) Drzewo budowlane dębowe obrobione 4,147 — 
13) s M twarde 1 670 — 
14) z S miękkie i 54.512 70 
15) s dębowenafo rniery nieheblowane 33.663 — 
16) 5 na forniery nie heblowane twarde 1.060 183 
17) F 4 R T „ miękkie 199.170 963 
Razem 1,039673 q 4.889 q 
Węgiel drzewny BĘdd2y 1057 
Zestawienie: 
Drzewa wywóz 1,039.673 q przywóz 4.339 q 
Węgla drzewnego gp 11.712 , A 105 ,„ 


Razem wywóz 1,051.3:5 q przywóz 4.444 q 


Jerzy Kurnatowski (Warszawa). 


ROSYA PRZEDREWOLUCYJNA. 


(Stan polityczny i ekonomiczny) 


Wojna japońska była pierwszem ostrzeżeniem, jakie dała historya 
państwu rosyjskiemu. Wciąż wzrastające cielsko! mocarstwa rosyjskiego 
natrafiło na pierwszą większą od wielu lat przeszkodę, która zatamowała 
jego wzrost i powinna była skierować jego energię ku wewnętrznym or- 
ganicznym zmianom, 

Wszyscy żywo mamy w pamięci ten okres historyi rosyjskiej od woj- 
ny japońskiej do wybuchu wielkiej wojny europejskiej, w którym wszy- 
stkie usiłowania zarówno politycznego jak i społecznego odrodzenia Ro- 
syi kończyły się połowicznie. Było to raczej pasmo dorywczo wymusza- 
nych ustępstw przez społeczeństwo na rządzie, niż wykonywanie pe- 
wnega obmyślonego planu. Rząd bynajmniej nie skwitował z idei abso- 
lutyzmu, nie przestał uważać za główne swe podpory biurokracyę i po- 
licyę, chciał w dalszym ciągu sam normować całe życie wielomiliono- 
wego imperyum i ze społeczeństwem dzielił się władzą niechętnie, cbłu- 
dnie, przy lada sposobności cofając udzielone prawa. Życie jednak nie 
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mogło stanąć w miejscu, Grobowa płyta bezwzględnege ucisku została 
badź co bądź odwalona w 1905-vm roku i cały szereg zagadnień wypły- 
wał na powierzchnię. 

Rozwijał się przemysł, wysuwając zagadnienie polityki ekcnomi - 
cznej i potęgując znaczenie klasy robotniczej. Na wsi szlachta, jedyna 
klasa społeczna w swej większości bez zastrzeżeń popierajaąca despoty- 
czny rząd, coraz bardziej (raciła grunt pod negami, co wysuwało kwe- 
styę przechodzenia ziemi w ręce włościaństwa. Włościaństwo ciemne, 
niezorganizowane, ubogie, potrzebowałc pomocy, aby posiąść ziemię, 
Rząd z jednej strony chciał dopomódz szlachcie w utrzymaniu jej przy- 
wilejów gospodarczych, z drugiej nie mógł już całkowicie zaniedbywać 
włościaństwa, gdyż stawała się aż nadto widocznem, że tylko ono zdoła 
uprawić ziemię; niemniej na żadną szerszą akcyę w tym kierunku się 
nie zdobył. Rząd pragnał rozwoju przemysłu, gdyż z tego źródła czerpał 
poważne dochody, lecz bał się nietylko robotników, ale i samych prze- 
mysłowców nieraz. Organizacye społeczne wiodły żywot niepewny i wal- 
czyły z tysiącznemi trudnościami. 

Nie może być mowy o odrodzeniu Rosyi po 1905-ym r., lecz w każ- 
dym razie rek ten zapoczątkowywuje pewien rozwój tego państwa. Ini- 
cyatywa społeczna dotąd bezwzględnie tłumiona, zaczyna się wybijać na 
wierzch i wszystkie kwestye narodowościowe, robotnicze, kulturalne, 
ekonomiczne, które dotąd regulowała jedynie i wyłącznie ciężka ręka biu- 
rokracyi, zaczęły się do pewnego stopnia same regulować, walcząc na 
każdym kroku z rządem carskim. Gdyby nie wybuch wojny europej- 
skiej, cały ten męczący i powolny proces rozwojowy byłby trwał jeszcze 
dość długo. Rząd nie miał już dość wiary w swoją wszechmoc, aby po- 
wrócić do czystego despctyzmu z przed 1905-go roku. Społeczeństwo nie 
miało jeszcze ani dość silnych organizacyi, ani dość jasno zarysowa- 
nych dążeń, aby módz zastąpić rząd despotyczny t. j. aby utworzyć rząd 
ściśle ludowładczy. Bieg rzeczy szedł w kierunku kompromisowym, w 
kierunku monarchii konstytucyjnej, jeżeli chodzi o polityczną stronę za- 
gadnienia. Miejsce zbankrutowanej i otrzymującej posady w biurokracyi 
i w armii szlachty na wsi stopniowo zabierało włościaństwo, w miastach 
wzrastała, burżuazya i proletaryat. 

Tak Się przedstawiała społeczna strona tego procesu, który — jak 
powiadam — chociaż nie był uregulowany, jednak siłą rzeczy szedł na- 
przód. Coprawda — nawet przy pokojowym rozwcju — groziła na każdym 
kroku katastrofa, bo mogła była bardzo łatwo stworzyć się pustka. Wszyst- 
ko było jakgdyby sztuczne i czerpiące swe siły z zewnątrz, a nie z wła- 
snego rozwoju. Szlachta wyzuwała się z ziemi i przechodziła na posady 
rządowe prędzej, niż właścianie mogli ją zastąpić na roli. Przemysł 
wzrastał, lecz wzrastał głównie dzięki protekcyom i obstalunkom rzą- 
dowym. Sam zaś rząd żył nietyle z dochedów własnego państwa, ile z 
ciągłego pożyczania pieniędzy za granicą. W rezultacie całość rosyjska, 
która przy dobrej gospodarce mogła była doskonale utrzymać samą 
siebie, żyła — i ta nędznie żyła — na koszt cudzoziemców. Żywot ten 
byłby jeszcze jakoś trwał, może nawet nastąpiłyby chwile jakiegoś ozdro- 
wienia, gdyby nie wojna, która zmusiła całe życie państwowe i spole- 
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czne do największego wysiłku i w całej pelni ujawniła jego pierwotneść 
i jego niezdolność do poradzenia sobie w tak trudnej sytuacyi. 

Żaden kraj nie jest dziś odcięty od świata wyspą na oceanie i aby 
istnieć, nie może zadowolnić się własnym stopniem rozwoju, lecz musi 
osiągnać przynajmniej przeciętną ogólnego stopnia rozwoju, potrzebną 
do ostania się w walce o byt. Tej ogólnej przeciętnej brakło Rosyi, gdy 
w ogniu wszechświatowej walki przyszłe jej zdawać egzamin dojrza- 
lości. 

W rewołucyi rosyjskiej są więc dwa czynniki: jeden stary, wynika- 
Jacy z wewnętrznego rozwoju Rosyi, drugi jakgdyby przypadkowy, spo- 
wadówany wojną. Rosya przedrewolucyjna jest nietylko starą despo- 
tyczną ruderą, w której zdezorganizowany rząd walczy o władzę z nie- 
zorganizowanem społeczeństwem, lecz w dodatku jeszcze i tą ruderę objął 
pożar wszechświatowej, największej i najstraszniejszej wojny, jaką zna- 
Ja dzieje. Ta niesłychanie groźna syluacya wymagała niezmiernych wy- 
siłków umysłu i woli od całej inteligencyi rosyjskiej, bez różnicy prze- 
konań i bez względu na zajmowane stanowisko. W Rosyi ani ruch ro- 
botniczy, ani ruch włościański nie doszedł jeszcze do tego, aby mieć 
własnych wodzów. Ruchami tymi kieruje młodsze pokolenie tych sa- 
mych urzędników, szlachciców i mieszczan, których ojcowie zajmują 
uprzywilejowane stanowiska społeczne. Porozumienie się więc inteligen- 
cyi rosyjskiej i jej wzajemne ustępstwa mogły mieć charakter poniekąd 
rodzinny i dlatego prawdopodobnie było tak trudnem, gdyż każdy wnosił 
ze sobą raczej interes swój własny, swej grupy najwyżej, a nie był od- 
zwierciedleniem głębokich interesów warstwy, którą reprezentował. Zre- 
sztą różniczkowanie się społeczeństwa rosyjskiega na różne prądy pod 
wpływem różnych inteligenckich grup zaznaczyło się wyraźniej dopiero 
po rewolucyi. W oslatnich miesiącach istnienia caratu były tylko dwa 
obozy: Korona, która broniła za wszelką cenę swej wszechwładzy i spo- 
łeczeństwo, które się o nią coraz gwaltowniej dobijało. Przedajność biu- 
rokracyi, jej podział na różne zwalczające się kliki, jej krańcowe nie- 
dołęstwo, nieudolność samego cesarza, skandale dworskie, wpływy ce- 
sarzowej, która nieomal otwarcie sprzyjała Niemcom — wszystko to 
coraz bardziej zwężało podstawę społeczną, na której mogła się oprz:ć 
Korona. Właściwym kierownikiem państwa rosyjskiego stał się niejaki 
Grzegorz Rasputin, „święty starzec" zwyczajny chłop syberyjski, który 
swemi rzekomo cudotwórczemi zdolnościami umiał zdobyć wpływ na 
cesarzową. Zresztą odpowiadał on jej widokom. Cesarzowa chciała prze- 
rwania wojny i utrzymania absolutyzmu w jego czystej postaci. Cesarz 
w bezwzgłędnem przywiązaniu do swej władzy dorównywał cesarzowej, 
lecz widział jej wzmocnienie właśnie w wygranej wojnie. Będąc czło- 
wiekiem bardzo słabej woli, cesarz ciągle lawirował pomiędzy germano- 
filskim reakcyonizmem swej żony, a anty-niemieckim reakcyonizmem 
sfer wojskowych, skupiających się głównie koło osoby w. ks. Mikołaja 
Mikołajewicza. Do dalszego prowadzenia wojny niezbędne było jednak 
odnowienie aparatu państwowego, oddanie tek ministeryalnych ludziom 
poważnym, cieszącym się ogólnem zaufaniem, a na to cesarz w żaden 
sposób nie chciał się zgodzić, upatrując we wszelkiem zbliżeniu się do 
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społeczeństwa ograniczenie swej władzy. Rezuliatem tej dziwnej polityki 
było to, że prowadzono wojnę, lecz państwem rządzili ludzie przeciwni 
wojnie i utrudniający jej prowadzenie. Najjaskrawszym wyrazem tej 
dwcistości była polityka Stiirmera, który sprowokował do wojny Ru- 
munie, wiedząc o jej nieprzygotowaniu, w nadziei, że szybkie zwycię- 
stwo Niemiec nad Rumunią przekona cesarza o niemeżliwości zdobyciu 
Kenstantynopola i skłoni go do zawarcia pokoju. W ciągu września 1916 
istotnie Niemcy zmiażdżyły Rumunię i Mikołaj miał przed sobą dwie 
drogi do wyboru: albo całkowicie przechylić się na stronę cesarzawej 1 
Rasputina, zawrzeć pokój z Niemcami i usiłować w dalszym ciągu 
utrzymać despotyzm, albo też zdecydować się na dalsze prowadzenie 
wojny i powołać do władzy ministeryum publicznego zaufania. Mikołaj 
nie zdecydował się ani na jedną, ani na drugą. Wojnę prowadzono w 
dalszym ciągu, i na stanowisko kierownicze w Petrogradzie powoływano 
w dalszym ciągu kreatury Rasputina, bądź świadomie wrogie wojnie, 
bądź tak niedołężne, że przez to równie szkodliwe. 

Monarchiści sami zrozumieli, że niezdecydowane ławirowanie cesan- 
rza prowadzi do katastrofy i oni też właśne rozpaczęli rewolucyę. Za- 
bójstwo Rasputina w listopadzie 1916 r. na wieczorze u ks. Jusupowa 
było pierwszym akordem rewolucyi, rozpoczętej w ten sposób przez 
skrajną prawicę, przez ideowych mcnarchistów w porozumieniu z ksią- 
żętami domu panującego. 

Mikołaj nie zrozumiał tega ostrzeżenia i poszedł dalej swoją drogą 
prowadzenia wojny i mianowania na kierowników państwa ludzi pra- 
snących przegrania jej. Mężem opatrznościowym zostal  Protopcpow, 
ostatni prezes ministrów za caratu, który zjednał sobie zaufanie cesa- 
rzowej niezwykłym kuliem pamięci „świętego starca“. 

W grudniu 1916-go r. nietylko Duma cgromną większością głosów, 
lecz nawet Rada Państwa, craz Zjazd Zjednoczonej Szlachty wyraziły 
przekonanie, że tylko rząd odpowiedzialny przed Dumą i złożony z dzia- 
łaczy społecznych cieszących się ogólnem zaufaniemą może uratować 
sytuacyę. Duma była wybrana na podstawie bardzo wysokiego cenzusu. 
W Radzie Państwa oprócz członków, obranych na podstawie jeszcze 
wyższego cenzusu zasiadali członkowie miancwani przez cesarza. Upór 
Mikołaja i przeczucie zbliżającej się katastrofy przerzuciły tedy do opo- 
zycyi nawel le żywioły, które dotąd były najwierniejszemi oporami de- 
spotyzmu. Ministeryum odpowiedzialne — stało się ogólnem hasłem, 
które łączyło całe społeczeństwo przeciwko dwcrcwi. Koronie i kamarylli 
dworskiej pozostała wierna właściwie tvlko policya i żandarmerya. Dzi- 
wna rzecz, że rząd o tem wiedział, a przynajmniej mógł wiedzieć, bo 
w ogólnym chaosie administracyjnym istniała jedna tylko wzorowa 
organizacya, a mianawicie t. zw. ochrana, 1. j. tajna policya polityczna, 
która w składanych przez siebie raportach doskonale informowała rząd 
o tem, że duch rewolucyi i niezadowolenia sięga wszędzie. 

Wszystko to jednak nie wywierała najmniejszego wpływu na parze 
cesarskiej. „Soyons fermes“ mawiała Aleksandra Teodorówna. Wysoko 
postawieni zabójey Rasputina zostali ukarani, Protopopow dostał nie- 
ograniczone peinomocnictwa, a gdy Duma zwołana w lutym osinielia s'* 
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powtórzyć swcje żądanie ministeryum odpowiedzialnego, Prolopopow 
wyjednał ukaz rozpędzenia jej. Jednak Duma nie rozeszła się i w ciągu 
trzech dni, nieomal bez walki, Mikołaj stracil carska koronę Romano- 
wych, która w 1913-ym roku święciła swój trzechsetłetni jubileusz. Szyb- 
kość i łatwość, z jaką Mikołaj stracił korenę, nasuwała porównanie z lu- 
towa paryską rewolucyą z 1848-go r., kiedy Ludwik Filip również w cią- 
gu trzech dni został zdelronizowany przez rewolucyę. 

Pcrównanie to, które przez długi czas łudzilo rosyjskich działaczy 
rewolucyi, jest całkiem nieodpowiednie. Francya 1848-go była krajem 
daleke więcej skonsolidowanym, z aparatem państwowym bez porówna- 
nia doskonalszym, z organizacyą i krystalizacyą klas o wiele wyrazistszą, 
niż Rosya 1917-go. W dodatku korona króla rentierów, znaleziona na 
barykadach rewolucvi czerwcowej 1830-go roku była czemś dużo kruch- 
szem, niż korona białego cara i samodzierżcy wszech-Rosvi. Następnie 
rewolucya 1848-go odbywała się w czasie zupełnego pokoju i jej iskry 
rozpalały pożar rewclucyjny po calej Europie. Rosyjska lutowa rewo - 
lucya miała miejsce w czasie wojny, pod ciężarem której upadalo pań- 
stwo, w grę wchodziła stara despotyczna dynastva, a samą budowę pań- 
stwową doskonale określono, jako kolos o gliniaaych nogach. Rewolucya 
rosyjska jest jakgdyby wielką rewolucyą francuską, przedwcześnie z ze- 
wnatrz wywcłaną i idącą w szalenie szybkim tempie, w dodatku skom- 
plikowaną kwestyami narodowościowemi, których we Francyi nie byle. 
Zresztą w chwili, gdy piszemy te słowa, ani rewolucya rosyjska, am 
wojna wszechświatowa nie są skończone.” To też pominąwszy poró- 
wnania, uwydalnimy najbardziej charakterystyczne cechy Rosvi przed- 
rewolucyjnej, Resyi z cstatnich czasów caratu. 

Pod względem polilycznym Rosya od 1905-g6 r. była leorelycznie 
„Monarchia Konstytucyjna“. Wogóle ta forma rządu, pośrednia pomiędzy 
czystym despotyzmem, a czystym ludowładztwem, oznacza stan walki 
o władzę pomiędzy menarchią, a ludem. Przy dużym zmyśle polity- 
cznym, który nakazuje warstwom panującym zawczasu ustępować część 
swej władzy, aby zachować resztę przy dużych zdolnościach organiza- 
cyjnych, taka forma rządu mcże się utrzymać dłuższy czas, Tak bez- 
względny monarchista i reakcyonista, jak Bismark, był przecież jednym 
z twórców Parlamentu Rzeszy (Reichstagu), obieralnego przez powsze- 
chne, równe i tajne głosowanie i oczywiście nie po to go twcrzył, aby go 
obdarzyć pełnia władzy prawodawczej i uzależnić od niego władzę wy- 
konawczą, lecz po tc, aby dać niejakie ograniczone ujście aspiracyom 
pelitycznym ludu i tym silniej utrwalić władzę korony, szlachty i biu- 
rokracyi w tych dziedzinach, w których głos przedstawicieli narodu nie 
miał decydcwać, Na podobną finezyę nie mógł się zdobyć rosyjski de- 
spctyzm i rosyjska monarchia konstytucyjna 1905—1917 była stanem 
brutalnej wałki, w której rząd, nic nie obliczając na dalszą metę, przy 
pierwszej możności odrazu colal własne ustępstwa a społeczeństwo dra- 
żnione ciągłymi ciosami było również sklonniejsze do rewclucyjnej wal- 


*) Kwiecień 1918. 
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ki, niż do pracy nad głębszemi przeobrażeniami społecznemi, któreby 
walce tej dały istotniejsze znaczenie. 

Pod wzgłędem struktury społecznej Rosya była rzadka zaludnionym 
przeważnie rolniczym krajem, z kilku ośrodkami miejskimi. Rosya euro- 
pejska (bez Polski, Finlandyi i Kaukazu) liczyła na 1. stycznia 1913-go r. 
124 miliony mieszkańców, przy obszarze 4,239.000 wicrst kw. co daje 
gęstość zaludnienia 29,4 na wiorstę kwadratową. Z tej ludności tylko 
12,6% mieszkało w miastach. Inaczej powiedziawszy Rosvę curopejską 
zamieszkiwało 108,400.000 wieśniaków i 15.600.000 mieszczan. 

Dla całega państwa rosyjskiego, bez Finlandvi, cyfry te unaocznia 
następująca tablica: 


ludność kw. wiorst 0% ludności gęstość zaludnienia 
; w milionach w tysiacach miejsk. na wiorstę kw. 
Rcsya europejska 124,0 4.239 12,6 29,4 
Królestwo Polskie 12.8 112 22,9 113,4 
Kaukaz 12,3 412 12,8 29.0 
Syberya 8,9 10,996 8,0 0,8 
Azya Środkowa 10,4 aa 15,2 3,6 


Zapamiętajmy na razie z tych cyfr, że Polska (Królestwo) była blisko 
cztery razy gęściej zaludnicna od Rosyi i że miała bliska dwa razy wię- 
cej ludności miejskiej. Obecnie, pragnąc scharakteryzować strukturę 
społeczną Rosyi, rzućmy okiem na jej slosunki włościańskie i robotni- 
cze. Układ stesunków wiejskich w Rosyi europejskiej jest jedyny w 
swoim redzaju. Ziemi ma Rcsya europejska (bez Polski, Kaukazu, Fin- 
landyi) 395 milionów dziesięcin, z czego 35% t. j. 128,250.000 dz. nale- 
żalo do włościan, 59% t. j. 154,050.000 dz. do dworu panującego, do 
skarbu i klasztorów 126% L j. 102,700.000 dz. do prywatnych wielkich 
właścicieli. Ze 128,250.000 dziesięcin należących do włościan 82,815.000 
dz. było w zbiorowem posiadaniu gromad (obszczyn) włościańskich, 
45,430.000 dz. stanowiło indywidualną własność włościańską (chutory). 
W dziesięcioleciu 1906—1916 przestrzeń 16.909.000 dziesięcin przeszła 
«c zbiorowego włościańskiego władania w indywidualne. Ziemia wło- 
ścian jest przeważnie ziemią orną, zdatną pod uprawę i uprawianą. Na- 
tomiast na ziemie skarbowe, dworskie i klasztorne, składają się przewa- 
żnie ogromne przestrzenie leśne na półncey, różne góry, patwiska i nie- 
użytki i zaledwie 6 milionów dz. ziem ornej, położonej w południowo - 
wschodnich guberniach. Wreszcie ze 102,700.000 dz. należących do pry- 
watnych wielkich właścicieli jist kcło 50 mil. dzies. lasu, pczostałe zaś 50 
mil. dzies, prywatni właściciele zaledwie w połowie, najwyżej w dwóch 
trzecich cksploatują sami. Resztę zaś oddają drobnemi działkami w 
dzierżawę włeścianom. Do kalegoryi więc ziem posiadanych zbiorowo 
lub osobiście przez włościan dochodzą jeszcze ziemie przez nich dzierża- 


wione. Pod względem użytkowym -- 39% przestrzeni Rosyi europej- 
skiej zajmują lasy, 26% — ziemie uprawne, 19%, — nieużytki, 16% — 


łąki i pastwiska. W warunkach rosyjskiej gospodarki — łąki i pastwi- 
ska śmiało zaliczyć można do nieużyków, zdainych pod uprawę. Nie- 
użytki stanowią w ten sposób 35% przestrzeni. 

Ziemie uprawne zajmują koło 100 milionów dziesięcin, lecz wsku- 
tek złej gospodarki obsiewa się rocznie tylko koło 60 milionów dz., re- 
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szla ugcruje. Te 40 mil. dz. ugorów są to więc właściwie także nieużytki, 
zdatne pod uprawę. 

Widzimy, że ze 100 blisko mil. dz. ziemi ornej wielka własność bez- 
pośrednio ekspłoatuje tylko koło 25 milionów dziesięcin, na reszcie L. j. 
mniej więcej na trzech czwartych ziemi ornej już gospodarcewał włościa- 
niu, bądź jako obszczyna, bądź jako drobny indywidualny właściciel, 
bądź jako dzierżawca. 

Cylry le już nam dają jedną z najbardziej charakterystycznych cech 
przedrewołucyjnej Rosyi a mianowicie olbrzymia przestrzeń 82 mil. 
dziesięcin była w posiadaniu wspólnot wiejskich. Dziesięć lat temu prze- 
strzeń ta była jeszcze większą, gdyż wynosiła aż 99 milicnów dziesięcin, 
na której gospodarowało 9 milionów gospodarzy, połączonych w groma- 
dy wiejskie. Z ich liczby w ciągu dziesięciolecia 1906—1916 przeszło na 
indywidualną gospodarkę 2,478.,224 włościan z przestrzenią 16,909.000 dz. 
w każdym razie blisko czwartą część ziemi posiadały wspólnoty wiejskie, 
słynne obszczyny lub miry. Nic podobnego już nigdzie w Eurcpie nie 
ma. W Polsce oczywiście także o żadnym „mirze“ niema mowy. Wspól- 
noty wiejskie w zamierzchłych czasach bardzo rozpowszechnione dziś 
ocalały na większą skalę tylko w Indyach i w Rosyi, dając w obydwóch 
tych krajach le same rezultaty, a mianowicie pelitycznie stanowią one 
podstawę wschodniego despotyzmu, gospedarcze są najgorszą formą 
cksploatacyi ziemi i dają głód. W dzisiejszym układzie stosunków go- 
spodarczych wszystkie dodalnie typy zamkniętej wspólnoty wiejskiej 
dawno zniknęły i pozostały jedynie ujemne. Gromada wiejska niema 
już dziś naokoło swoich pól bezgranicznej puszczy, z której mogłaby 
czerpać coraz więcej ziemi w miarę rozradzania się swej ludności. Nie 
może palić lasów, aby oszczędzić sobie trudu karczowania puszczy i aby 
jednocześnie użyźnić ziemię, a jeżeli to czyni — dcpuszcza się niesłycha- 
nego marnotrawstwa bogactwa narodowego. Stale zwiększająca się tedy 
wspólnota wiejska musi się żywić z przestrzeni, która już się nie może 
powiększać, wynika z tego coraz większe ogólne ubóstwo, tym bardziej, 
że odwieczna wspólnota nie jest w stanie przejść od pierwotnej gospo- 
darki rabunkowej do współczesnej gospodarki nakładowej i osiągnąć z 
mniejszej przestrzeni tyle, ile dawniej osiągano z większej. O naprawdę 
zbiorowej gospedarce, kiedy to cała wieś według wspólnie obmyślanega 
planu dokonywała wspólnym inwentarzem i wspólnemi narzędziami 
wszystkie roboty ziemne i dzieliła między siebie tylko płody, zapem- 
niano nawet w Indyach i w Rosyi. Ten system dawał przewagę strasznej 
rutynie i slrasznej nieporadności. Jednostki zdolniejsze, które po wsze 
czasy bywały w mniejszości, pctrafiły go rozbić, przyswoiwszy sobie 
przedewszystkiem prawo na indywidualną własność narzędzi, a ostatnio 
— po zniesieniu pańszczyzny — gdy otworzyła się możność szukania 
pobocznych zarcbków, w wspólnocie, znaleźli się ludzie tym bardziej 
pragnący choćby do pewnego stopnia swojego kawałka ziemi, że wkla- 
dając w niego większy od innych kapitał — spodziewali się osiągnąć 
zeń większy zysk. W rezultacie ustalił się zwyczaj słynnych „pieredie- 
łów”, dzielenia ogólnej ziemi co kilka lat pomiędzy dorosła ludność mę- 


U 


ska. Lecz i len system jesl niewiele lepszy od poprzedniego, gdyż nikt nie 
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jest zainteresowany w należytem użyźnieniu otrzymanego kawałka zie- 
mi, nie wiedząc kiedy i jaką jego część odbicrą mu. W dodatku, przy 
perycdycznym podziale, zwykle chodzi o to, aby każdy otrzymał spra- 
wiedliwie ziemię jednakowej urodzajności naturalnej. Wynika z tego, 
że każdy otrzymuje swoją część w kilku miejscach: w jednym kawałek 
czarnoziemu, w drugim kawałek piasku, w trzecim kawałek laki i L. d. 
Daje to t. zw. szachownicę, która zupełnie uniemożliwia dobrą gospo- 
darkę, gdyż ta wymaga, aby wszystkie ziemie były skupione (zcałone) 
obok budynków gospodarczych. Tylko wówczas rolnik nie traci nadmiaru 
czasu i nie zużywa daremnie swego inwentarza na ciągłe dojeżdżanie 
da swoich rozrzuconych pól. Niewiele lepsze rezuliaty dały niekiedy po- 
dejmowane próby zbiorowego dzierżawienia lub wogóle zbiorowej eks- 
ploatacyi przez dobrowolnie dobierające się grupy włościan większych 
majątków, a lo dlatego, że najprzód takim grupom (artełom) zwykle 
brakowało dcstatecznego kapitału, następnie dla tego, że rolnictwo, jak 
sztuka, jak każda technika, wymaga indywidualnej inicyatywy i incty- 
widualnej twórczości, 

Uchwycenie odpowiedniej chwili dla dokonania danej roboty, prze- 
widywania, zależnie od których planuje się robotę — wszystko to sa 
rzeczy ściśle indywidualne. Gdy osobista intuicya jest poparta przez fa- 
chową wiedzę, pogłębia się tym bardziej, i tym bardziej jednostka kie- 
rująca danym warszlatem rolniczym, powinna być niezależna. Cechą zaś 
wszystkich zbicrowych grup, czy to historycznie utworzonych, czy też 
dobrowolnie dobierajacych się, jest chęć zbicrowego decydowania o 
kwestyach technicznych. 

Hamuje to inicyatywę osobistą, prowadzi do zastoju i do zwyrodnie- 
nia grupy. Rolnik, na wielkim, czy na małym warsztacie, pracujący sam, 
czy z pomocą najemników, musi mieć w kwestyach technicznych abso- 
lutną władzę decydowania. Takiej władzy równy ogół nie jest skłonny 
udzielić jednemu ze swoich członków. 


B. Telakowski (Warszawa). 


ORGANIZACYA AKCYI ODBUDOWY ZNISZ- 
CZONYCH PRZEZ WOJNĘ NIERUCHOMOŚCI. 


Keferat ua Zjazd Przemysłowców Budowlanych. 


spowodowane przez wojnę zniszczenie nieruchomości ze względu 
ua jego ogrom i na ilość detkniętych niem obywateli należy traktować 
jako klęskę ogólno narodową; chcąc ją przeto skutecznie opanować, na- 
ród musi stanąć do walki z nią jako całość, wspólnymi środkami i siła- 
mi, gdyż tylko wspólna, celowo obmyślona i praktycznie przeprowadzo- 
na akcya ratunkowa zapewni opanowanie tej klęski możliwie najmniej- 
szymi wysiłkami i w możliwie najkrótszym czasie. ą 

W społeczeństwach, zorganizowanych w państwa, pracę powyższą 
podejmują odnośne organy państwowe, jak ministerya spraw wewnę- 
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uznych, robót publicznych, komunikacyi, finansów i t. p., które posia- 
dają wyrobione po temu siły zawodowe i możność czerpania funduszów 
potrzebnych z kasy państwowej. Tak sprawę odbudowy  traktowały 
i uskuteczniły Prusy, tak ją traktuje Galicya, gromadząc odnośue dane, 
opracowując projekty i wykonując prace przygotowawcze przez odpo- 
wiednie urzędy krajowe. 

Rola społeczeństwa może się w takich warunkach ograniczyć do 
„organizowania się zawodowego i poparcia organów rządowych swymi 
środkami i siłami. 

Naród nasz znajduje się pod tym względem w warunkach zupełnie 
odmiennych. Nie posiadamy rządu własnego, któryby akcyę tę obmyślił 
i objął jej kierownictwo naczelne, nie mamy nietylko kasy państwo- 
wej, ale nawet hypoteki odnośnej, na podstawie której moglibyśmy 
uzyskać potrzebne środki materyalne; nasze życie społeczne į przemy- 
słowe jest zupełnie zahamowane, nasz przemysł budowlany całkowicie 
powstrzymany, rozmiar zniszczenia w stosunku do liczebności i za- 
możności narodu jest o wielekroć większy niż gdzieindziej — słowem 
jesteśmy wobec oczekującej nas pracy odbudowy zupełnie jeszcze nie- 
przygotowani pod każdym względem. 

Obok tego wszystkiego troska o utrzymanie wprost przy życiu 
współobywateli pochłania dotychczas całkowicie umysły i siły energi 
ezniejsze tak, że sprawa odbudowy, jako troska mniej natarczywa, była 
dotąd z konieczności odsuwaną na plan dalszy wprost dla braku czasu 
w nawale innych spraw i potrzeb pilniejszych. 

Należy jednak pamiętać, że odbudowa zniszczenia wojennego, jako 
praca wprawdzie jutra dopiero, przyjdzie jednak już wkrótce na. porzą- 
dek trosk społecznych i jeśli nie zastanie nas należycie do niej przy- 
gotowanych, stanie się przyczyną nowej klęski narodowej, tem dotkliw- 
szej, że przez nas wczas nieprzewidzianej. Klęskę tę spowoduje chaoty- 
czność i bezplanowość poczynań, nieuniknione braki tysiączne w jednych 
dziedzinach, nadprodukcya i powtarzanie się — w innych, spekulacya 
i związana z nią drożyzna. eo wszystko spowodowałoby zjawisko, że 
akcya odbudowy zostałaby przeprowadzoną nie tak, jakby się należało 
i jakby ją w naszych nawet trudnych warunkach można przeprowadzić. 

Wyjątkowe warunki naszego bytowania obecnego zniewalają nas do 
szukania odmiennych od praktykowanych gdzieindziej dróg wyjścia 
z wytworzonego chaosu zniszczenia i dezorganizacyi; inicyatywa czynu 
i opracowanie jego form musi wyjść z łona samego społeczeństwa, gdyż 
tylko tą drogą urzeczywistnimy nasze odrodzenie sposobami może mniej 
doskonałymi i ekonomicznymi, ale zgodnymi z wolą i duchem narodu 
i bez potrzeby uciekania się do pomocy obcych. 

Poszczególne grupy społeczne, stosownie do stopnia swego zorga- 
nizowania przedwojennego, odruchowo niejako i niezależnie od siebie, 
poczyniły już pewne kroki w kierunku ogółniejszego ujęcia tej sprawy: 
architekci opracowali typy przyszłych budowli, odnośne instytucye obli- 
czają rozmiar zniszczenia dotychczasowego, różne zrzeszenia zawodowe 
i społeczne wypowiedziały się, jakim wymaganiom winna odpowiadać 
przyszła odbudowa pod względem bezpieczeństwa ogniowego i zdrowia 
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publicznego, ekonomii, stylu, rodzaju i zalet materyałów budowlanych, 
zabezpieczenia zabytków starożytności i t. p., dokonane są nawet pró- 
by przeliczenia swych sił w poszezególnych dziedzinach zawodowych; 
powzięte zostały liczne uchwały, mające jednak przeważnie charakter 
teoretycznych twierdzeń i żądań, a nie wskazań praktycznych, jak na- 
leży przystąpić do rozpoczęcia i przeprowadzenia oczekującej nas pracy. 

Wszystkie te poczynania dotychczasowe jakkolwiek nader wazne 
i pożyteczne nie obejmują jednak całości zadania, są nieskoordynowa- 
nemi ze sobą pracami poważnemi, wskazującemi jedynie na to, że spra- 
wa odbudowy dojrzała już w poczuciu społecznem do tyla, iż należy 
przystąpić do jej praktycznego urzeczywistnienia. 

Próba przeprowadzenia tego zadania, przedstawiona przezemnie 
przed 1 i pół rokiem G. K. R. w Lublinie i nieco później R. G. O. 
w Warszawie, nie uzyskała tam w owym czasie należytego posłuchu, co 
należy tłumaczyć nietyle niedocenianiem danej sprawy przez instytu- 
cye omawiane, ile tem raczej, że nawał celów i zajęć również ważnych 
a pilniejszych, wchodzących w zakres prac tych instytucyi, a może 
i pewna wadliwość ich organizacyi wewnętrznej nie pozwoliły poświęcić 
tej sprawie tyle uwagi, ile jej ważność tego wymagała. 

Sądzę, że dopiero Zjazd obecny jest zgromadzeniem ludzi najbar- 
dziej bodaj powołanych do praktycznego omawiania sprawy odbudo- 
wy, jako bowiem zespół obywateli kraju, którzy z zawodu swego naj- 
szerzej obejmują sprawę budownictwa, Zjazd nasz wyda opinię, jak 
w naszych warunkach należy najwłaściwiej traktować sprawę odbudo- 
wy jako przedsięwzięcie narodowe, aby przy tem najbardziej uwzgle- 
dnić interesy ogólno-narodowe i poszczególnych czynników składowych 
odhudowy. 

Społeczeństwo winno się przytem od nas dowiedzieć, że ze wzglę- 
du na ogrom prac przygotowawczych. które my jako zawodowcy lepiej 
od innych doceniamy, sprawę odbudowy należy już dzisiaj traktować 
jako palącą, że nie wolno odkładać jej nadal bez narażania się na straty 
nieobliczone, towarzyszące każdej, a tem więcej tak ogromnej pracy niə- 
zorganizowanej, w szczególności zaś ze względu na tę nader groźną oko- 
liczność, że skoro sprawa odbudowy stanie się już aktualną, to nasze 
nieprzygotowanie usprawiedliwi do pewnego stopnia przejście jej w ręce 
obce, co pogłębi i przedłuży naszą zależność ekonomiezną od obcych na 
lat szeregi. 

W celu ułatwienia i usystematyzowania wymiany zdań na ten temat 
pozwalam sobie przedłożyć Szanownemu Zgromadzeniu poniższy projekt 
ujęcia sprawy odbudowy jako przedsięwzięcia ogólno narodowego, trak- 
towany w zarysie jedynie, gdyż konieczna. ekonomia czasu nie pozwała 
na gruntowne i szczegółowe wyczerpanie przedmiotu. Po wytknięciu 
przez Zjazd głównego kierunkn pracy, szczegóły muszą być opracowane 
przez instytucyę, wyłącznie w tym celu powołaną do życia. 

Prace tej instytucyi o charakterze społecznym ułatwią zadanie od- 
nośnego organu przyszłego naszego rządu narodowego, któremu. naj- 
właściwiej będzie przekazać tę sprawę do dalszego jej urzeczywistnienia. 

Zakres i kierunek prac instytucyi, powołanej do praktycznego urze- 
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czywistnienia odbudowy, nazwijmy ją Wydziałem Odbudowy, najlepiej 
się ujawni z następującego zobrazowania akcyi odbudowy jako całości. 

Odbudowa wytworzy na dużą skalę i jednocześnie stosunki wzaje- 
mne pomiędzy następującymi jej czynnikami składowymi: właścicielowi 
nieruchomości odbudowywanych, kapitalistami, wytwórcami i dostawca- 
mi materyalów budowlanych, projektodawcami i wykonawcami poszcze- 
gólnych budowli. 

Stosunki te wzajemne ze względu na rozległość terenu, brak ko- 
munikacyi i należytego zorganizowania u nas przemysłu budowlanego 
nie będą się mogły odbywać bezpośrednio pomiędzy stronami zainte- 
resowanemi, lecz będą musiały posługiwać się z konieczności pośredni- 
kami, nie zawsze niestety nawet w czasach normalnych mającymi na 
celu dobro stron, korzystająbych z ich pośrednictwa. Jaką zaś plagą 
może się stać nieokiełznane niczem pośrednictwo w czasach obecnych. 
mamy aż nadto dotkliwy przykład w dziedzinie zaopatrywania się 
w srodki żywności. 

Działalność Wydziału Odbudowy winna przedewszystkiem skute- 
cznie opanować tę plagę społeczną, przez co już w dużym stopniu upro- 
ści akcyę odbudowy i obniży jej koszty. 

Stać się to może łatwo. jeśli Wydział ześrodkuje w swych rękach 
dane statystyczne ze wszystkich działów przemysłu budowlanego, przez 
co stanie się źródłem, skąd każdy zainteresowany w odbudowie będzie 
mógł czerpać obchodzące go wiadomości, gdzie będzie mógł zasięgnąć 
bezstronnych i rzeczowych porad zawodowych oraz za pomocą którego 
będzie mógł wchodzić w stosunki bezpośrednie lub pośrednie z najbar- 
dziej mu odpowiadającemi czynnikami odbudowy. Wydział odbudowy 
w wielu wypadkach mógłby bowiem okazać się korzystnym pośrednikiem 
przy zawieraniu umów lub dokonywaniu aktów kupna i sprzedaży w i- 
mieniu lub na rzecz osobnika, gdyż będzie w możności zapewnić sobie 
współpracownictwo odpowiednich sił zawodowych i dokonywać obsta- 
lunków masowych. a więc uzyskiwać ceny niższe od tych. jakie mógłby 
osiągnąć nabywca poszczególny, działający na własną rękę. 

Przytem każdy z czynników odbudcwy, zarówno kapitalista jak 
i dostawca, projektodawca lub wykonawca będzie wołał w wielu wy- 
padkach mieć do ezynienia z Wydziałem Odbudowy niż z nieznanym 
sohie odbiorcą prywatnym. 

Jest to jeden dział pracy Wydziału Odbudowy, t. j. dział pośre- 
dnietwa pomiędzy poszczególnymi czynnikami odbudowy, który winien 
być calkowicie objęty przez Wydział choćby drogą zabezpieczenia mu 
pod tym względem wyłączności. 

Pozatem odbudowa, jako przedsięwzięcie, które ma dostarczyć 
mieszkań i warsztatów pracy dla tysięcy rodzin na. długi okres czasu, 
musi przytem uwzględnić wszystkie dotychczasowe zdobycze naukowe 
w tej dziedzinie zarówno w zakresie projektodawczym jak i wykonaw- 
czym. To wymaga opracowania i uprawomocnienia odnośnych prze- 
pisów budowlanych i powołanie ludzi odpowiednich do czuwania nad 
ich wprowadzeniem w życie, co stanowi drugi obszerny dział prac 
Wydziału. 
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Następnie Wydział Odbudowy winien przy pomocy ster odnośnycu 
wynaleść źródła i sposoby dostarczania kapitałów, potrzebnych do finan- 
sowania odbudowy, znajdując oparcia dla nich na hypotekach nieru- 
ckhomości odbudowywanych, odszkodowaniach wojennych za zniszczone 
budowle i wartości wytwarzanych materyałów. 

Obok tego Wydział Odbudowy winien zapobiedz możliwemu bra- 
kowi jednych i nadprodukcyi innych materyałów budowlanych i sił 
wykonawczych, kierując prywatne środki i siły krajowe na właściwe 
drogi wytwórcze i przygotowawcze. 

Słowem Wydział Odbudowy winien być ciałem społecznem, dzia- 
łającem niejako w imieniu całego narodu i z jego współudziałem, które 
winno niezwłocznie przystąpić do ześrodkowania w swych rękach 
wszystkich prac związanych z odbudową, rozpoczętych już przez insty- 
tucye poszczególne i dawać inicyatywę i wskazówki przy organizowa- 
niu się grup i zrzeszeń zawodowych, eo da się sprowadzić do podjęcia 
już obecnie poniższego szeregu prac przygotowawczych: 

1. Zebrania danych o rozmiarach zniszezenia i o potrzebach odbu- 
dowy: w pieniądzach, materyałach budowlanych i siłach wykonawczych. 

2. Zgromadzenie kapitałów potrzebnych do odbudowy. 

3. Opracowania form i warunków prawnych lokowania kapitału 
w odbudowie. 

4. Zregestrowanie przemysłu krajowego budowlanego wytwórczego 
i rozporządzalnych sił wykonawczych. 

5. Przyczyniania się do powstawania wszelkiego rodzaju kocpe- 
ratyw budowlanych, nowych wytwórni 1aateryałów budowlanych w celu 
wyzyskania surowych materyałów dotychczas nieeksploatowanych. 

6. Przyczyniania się do otwierania nowych. uczelni zawodowych 
w szczególności średnich i niższych stopni. 

1. Zanewnienia sobie współpracownietwa projektodawców wszel- 
kich specyalności i w razie potrzeby tworzenia własnych biur odnośnych. 

8. Przyczyniania się do opracowywania racyonalnych projektów 
odbudowy całych miejscowości zamieszkałych. 

9. Zapoznania się z akcyą odbudowy poza. granicami kraju. 

10. Opracowania odnośnego prawodawstwa budowłunego i t. p., 
słowem podjęcia n* razie wszelkich piac przygotowawczych, zapewnią- 
jących pewodzerie przyszłej akcyi odbudowy i postawienia jej na po- 
ziomie pracy zbiorowej zorganizowanego społeczeństwa kulturalnego. 

Prace powyższe będą wymagały narazie sporego zastępu ludzi od- 
powiednio uzdolnionych oraz środków pieniężnych na opłacanie ich 
pracy. Nie wa jednak obawy, aby nam zabrakło obu tych czynników. 
Pracuwników odpowiednich branż dostarczy przemysł budowlany. bę- 
dący obecnie w zastoju, a środki materyalne na opłacenie ich pracy Wy- 
dział Odbudowy będzie miał zapewnienie w postaci opłat, pobieranych 
za swe prace od zainteresowanych w formie pewnego stałego z góry 
określonego wynagrodzenia procentowego za każdy rodzaj pośrednietwa, 
który będzie oczywiście o wiele niższym i korzystniejszym dla. stron 
zainteresowanych od opłacania pośrednictwa prywatnego, gdyż obroty 
Wydziału będą masowe i opłata pobierana nie w celach zysku a jedynie 
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w celu pokiycia kosztów własnych z przeznaczeniem możliwej nadwyżki 
na cele ogólne, związane z odbudową. 

Mając zabezpieczenie w przyszłych dochodach Wydziału Odbudowy, 
uzyskanie funduszu na opłacenie prac pirzedwstępnych nie powinno na- 
potkać trudności poważniejszych. 

Aeśrodkowawszy w swych rękach dane statystyczne z całego prze- 
mysłu budowlanego i nawiązawszy stosunki bezpośrednie ze wszyst- 
kimi czynnikami odbudowy, Wydział będzie w stanie odegrać w czasie 
samej odbudowy rolę jedynie racyonalnego pośrednika i regulatora sto- 
sunków budowlanych. 

Szematycznie bowiem rzecz przedstawiając, Wydział winien być tak 
urządzony, aby był w stanie występować w roli następującej: poznaw- 
szy wymagania, stawiane przez właściciela projektowanej budowli. Wy- 
dział winien zbadać za pomocą specyalistów warunki miejscowe pod 
względem zdrowotnym, jakości gruntu, stanu wód zaskórnych i t. p., na- 
stępnie powierzyć odnośnym projektodawcom-specyalistom opracowanie 
planów i kosztorysów, które wobec tego będą łączyły w sobie wyma- 
gania właściciela z ostatniemi zdobyczami wiedzy i sztuki budowlanej, 
w razie potrzeby Wydział winien pośredniczyć przy uzyskaniu przez wła- 
ściciela potrzebnych pieniędzy wzamian odpowiedniego zabezpieczenia 
pożyczki, winien wskazać solidne firmy budowlane i źródła materyałów 
potrzebnych lub sam przeprowadzić przetargi w zastępstwie właściciela. 
winien opracować warunki umów odnośnych, czuwać nad ich wypeł- 
nieniem, kontrolować, obmierzać i przyjmować robotę ukończoną. spraw- 
dzać rachunki, asekurować budowię i t. p., słowem winien w razie po- 
trzeby od początku do ukończenia budowli zastępować właściciela, po- 
zostawiając mu przytem możność czuwania, aby budowa została wyko- 
naną zgodnie z przyjętymi przez niego warunkkami budowy. 

Wydatki, jakie właściciel poniesie na tego rodzaju pośrednietwo. 
będą nieskończenie małymi w porównaniu z osiągniętymi przez niego ko- 
rzyściami, wyrikłemi z faktu, że budowla będzie celowo zaprojektowaną 
i wykonaną przez odpowiedzialnych wykónawców pod kontrolą bez- 
stronnych specyalistów. Budowla w ten sposób wzniesiona bedzie tania. 
ho dobrze i trwale zbudowaną. 

Powyżej podany pełny zakres pośrednictwa Wydziału może być sto- 
sownie do woli właściciela odpowiednio ograniczanym w tym wypadku 
mianowicie, gdy właściciel sam dostarczy pewną część czynników składo- 
wych może np. posiadając odpowiedni kapitał. korzystać z pośrednictwa 
Wydziału przy dostarczeniu mu odpowiednich projektów. materyałów 
lub wykonawców, lub też posiadając materyały į wykonawców, żądać 
rotrzebnych projektów, kontroli, kapitału i t. p. 

W każdym takim wypadku pośrednictwo Wydziału napewno się 
okaża korzystniejszem od pośrednictwa prywatnego zarówno pod 
względem materyalnym jak i przez wzgląd na bezstronność i solidność 
pośrednika, który będzie się w swej pracy kierował zasadniczo pobudka- 
mi samopomocy społecznej, a nie korzyściami osobistemi. 

Jako instytucya samopomocy społecznej. Wydział winien zasadni- 
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czo korzystać z sił i środków krajówych i w razie dostrzeżonych bra- 
ków zachęcać i pomagać do powstawania nowych i doskonalenia istnie- 
jących wytwórni materyałów budowlanych oraz szkół i uczelni, dostar- 
czających brakujących sił zawodowych. 

Z powyższego szkicowego i bynajmniej nie wyczerpującego sprawy 
zarysu zadań Wydziału Odbudowy wynika, że zakres jego prac jest 
ogromnym, nowym na naszym gruncie, a jednak koniecznym do 
przeprowadzenia. 

Życie nasze narodowe wstępuje obecnie na wszystkich polach 
w znak działalności zbiorowej, który to sposób pracy zapewnia do- 
skonalsze wyzyskanie sił, co jest koniecznem wobec nawału pracy przy 
odbudowie naszego życia narodowego wogóle. 

Ześrodkowanie w sposób powyżej naszkicowany sił, zatrudnionych 
w przemyśle budowlanym, pozwoli nam skutecznie zmierzyć się z pracą 
odbudowy bez oglądania się i nawet bez zezwolenia na pomoc żywio- 
iów obcych, które wcałe nie dwuznacznie przejawiają chęci stworzenia 
na tem polu źródła zarobków i dochodów dla siebie. 

Rozumiejąc, że szczegółowe opracowanie programu zajęć tego ro- 
dzaju instytucyi, jej budowa wewnętrzna, sposób spopularyzowania spra- 
wy wśród czynników zainteresowanych i t. p., nie mogą być przedmio- 
tem obrad tak licznego i krótkotrwałego zebrania jak Zjazd obecny. 
lecz winny być opracowane w gronie ściślejszym osób po temu powoła- 
nych, pozwalam sobie wnieść pod obrady i uchwałą Zjazdu wnioski 
następujące: 

Uznając, że sprawę odbudowy zniszczonych przez wojnę nierucho- 
mości należy traktować jako nader ważną i pilną pracę narodową, 
pierwszy Zjazd polskich przemysłowców budowlanych uchwala co na- 
stępuje: 

I. W celu nadania pracy, związanej z odbudową kraju, charakteru 

czynu zbiorowego społeczeństwa zorganizowanego, należy niezwłocznie 
powołać do życia jej organ naczelny, który w zastępstwie odnośnego 
wydziału przyszłego rządu narodowego zajmie się: 

a, zkadaniem rozmiaru zniszczenia i potrzeb odbudowy; 

b) zliczeniem i zorganizowaniem istniejących w kraju czynników 
odbudowy i dopełnieniem zauważonych pod tym względem braków. 

c) opracowaniem za pomocą publicznej wymiany zdań najodpowied- 
dniejszego w naszych warunkach projektu ogólnego akcyi odbudowy 
i wcielaniem go w życie. 

II. Organ powyższy winien posiadać charakter społecznego pośre- 
dnika i regulatora w stosunkach przemysłowo-budowlanych, znajdo- 
wać się nod kierunkiem jednostek, powołanych po temu za pomocą 
konkursu publicznego i czerpać środki na pokrycie potrzeb z opłat, po- 
hieranych za swe prace od stron zainteresowanych. 

II. W powołaniu do życia organu omawianego winni wziąć udział 
przedstawiciele odnośnych zrzeszeń zawodowych i instytucyi, zajmu- 
jących się dotychczas sprawami, związanymi z odbudową. 

IV. Wykonanie uchwał powyższych Zjazd przekazuje Komisyi Wy- 
konawezej Zjazdu. 
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GEOGRAFICZNE PODSTAW Y ODBU- 
DOWY ROLNICTWA W GALICYITL. 


W ściślejszej zachodniej Galicyi. 


Udróżniamy następujące krainy rolniczo-geograficzne w obrębie 
związku krainnego podgórskiego w porządku zatem nie typologicznym 
lecz terytoryalnym. 

I. kraina kotliny żywieckiej jakkolwiek położona językowato i za- 
tokowato ze wszystkich stron, w stosunku do sąsiednich krain górskich 
z trzech stron ją otaczających, warunkami swojej produkcyi rolnej zbliża 
się znacznie więcej do warunków produkcyi podgórskich jak górskich 
krain, dlatego została uwzględniona przy omawianiu podgórskiej grupy 
krainnej. Uprawa pszenicy tu kwitnie a nawet uprawa buraka eukro- 
wego i roślin dużo wymagających słońca, uprawnych na zielone groszko- 
we konserwy tu jeszcze z pewnym powodzeniem prosperować może. 

(Okręg krainy żywieckiej kotliny zalegają przeważnie drobne 
i średnie gminy, a to: 

a) w powiatowej krainie rolniczo-geograficznej żywieckiej okręgu: 

1. Lipowa (część orna), 2. Radziechowy (część orna), 3. Leśna. 4. 
Sienna, 5. Zabłocie, 6. Iskań, 1. Pietrzykowice, 8. Żywiec miasto, 9. Ży- 
wiec stary. 10. Zarzecze, 11. Bierna, 12. Łodygowice. 

b) powiatowa kraina rolniczo-geograficzna bialska okręgu: 

1. Kalna, 2. Słotwina, 3. Grodzisko, 4. Buczkowice, 5. Rybaszowiee, 
6 Łodygowieki bór, 7 Hucisko. 8. Wilkowice, 9. Bór wilkowieki, 10. Mi- 
kluszowice. 

II. Kraina podgórzi bialskiego sięga po krainę dolinną podgórskiej 
Soły (Kęty) i cechuje się jako dolna kraina podgórska, a odznacza się 
jak żadna inna bardzo silnie rozwiniętym gospodarstwem rybnem. 

Krainę tę stanowią następujące gminy o charakterze wsi przeważnie 
średnich rozmiarów terytoryalnych: 

1. Straconka, 2. Biała miasto, 3. Lipnik. 4. Kozy, 5. Hałenów, 6. Ko: 
morowice, 7. Bestwina, 8. Janowice, 9. Stara wieś dolna, 10. Stara wieś 
górna, 11. Wilanowice, 12. Hecznarowice. 

Il. Brzeżna krainna Soły podgórskiej na podgórzu bialskim nie 
wielka bardzo rozmiarami jako kraina dolinna Soły. nacechowana jest 
wielee równinnem położeniem w znacznej swej części; składają się na nią 
tylko trzy gminy: 1. Bujaków, 2. Kobiernice, 3. Kęty miasto. 

IV. Okręg krainy bielsko-wadowickiej również posiada podobne 
warunki rozwoju kultury rolnej jak podgórska kraina bialska, od któ- 
jej oddziela go dolinna kraina Soły podgórskiej. Z racyi położenia swe- 
go wykazuje on cechy raczej dolnego jak górnego podkarpacia i zamy- 
ka on rząd od zachodu jednopasowych podgórskich krain. Kul- 
tura rolna wykazuje tu ścisły związek z gospodarstwem rybnem, wzgłę- 
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dnie silnie tu również rozwiniętym, zwłaszcza w latach poświęconych 
wysładzaniu spuszczanych okresowo stawów. 

Okręg ten krainny na międzyrzeczu podgórskiej Soły i 5kawy skła- 
da się z następujących gmin: 

a) w powiatowej rolniczo-eeograficznej krainie bialskiej okręgu: 

1. Czaniec, 2. Bułowice, 3. Witkowice; 

b) w powiatowej krainie rolniczo-geograticznej wadowickiego po- 
vina 

Nidek, 2. Wieprz adq Andrychów, 3. Frydrychowiee, 4. Inwałd, 

A Poio. 6. Zagórnik, 7. Chocznia, 8. Zawadka. 

V, Kraina dolinna Skawy podgórskiej stanowi do pewnego stopnia 
język sąsiedniej krainy niżowej, a wykazując na znacznej swej części 
gruntów ornych położenie równe, posiada bardzo dobre warunki rozwoju 
produkcyi rolnej; nie wielka ta kraina rozmiarami przestrzennemi obej- 
muje cztery gminy, jako to: 1. Wadowice, 2. Gorzeń, 3. Jaroszowiee 
i 4. Tomice. 

Wyróżnione powyżej jak i poniżej krainy i okręgi krainne na Pod- 
górzu niejednokrotnie posiadają do siebie bardzo zbliżone stosunki i wa- 
runki wytwórczości rolnej, jakoteż rozwoju gospodarstwa wiejskiego. 
Wyróżnienie większej e. tych krain i okregów krainnych nie idzie 
w parze z istnieniem tyluż jednostek silnie zindywidualizowanyeh 
pod względem rolniezo-geograficznym. 

Z reguły jednak wyróżnione krainy podgórskie, a posiadające jedna- 
kowe lub nader przybliżone warunki rozwoju kultury rolnej nie graniczą 
z sobą bezpośrednio podzielane będąc krainami zazwyczaj rzeczno-do- 
linnemi o innych warunkach rozwoju kultury rolnej. 

Stąd wypłynęła konieczność odróżnienia większej liczby krain lub 
okręgów krainnych aniżeli istotnie spotykamy na podgórzu różnych 
typów produkcyi rolniczo-roślinnyeh. 

VI. Okręg krainny uxidowicko-myślenicki obejmuje górną część 
podgórza tych powiatów położoną na międzyrzeczu Skawy i Raby, 
w środkowej swej części wykazując t. zw. .Góry Kalwaryjskie* o naj- 
wyższem wyniesieniu w Lanckoronie 550 m, okręg to jeden z najnieuro- 
dzajniejszych w grupie krain podgórskich zachodniej Galicyi z powodu, 
nie tyle wyniesienia, ile bardzo stromych: zboczy i wichrowatych poło- 
żeń, jak niemniej zbytku wilgoci wymagającej odwodnienia: podmokłość 
terenu jest jedną z najważniejszych negatywnych cech tego okręgu 
krainnego, a objawia się ona np. w Izdebniku, na zdrenowanych nawet 
gruntach o działowem położeniu właściwą roślinnością w latach nieco 
więcej przekropnych. 

Do tego wybitnie już górno-podyórskiego okręgu zaliczamy nastę: 
pujący szereg wsi: 

a) w powiatowej rolniczo-geograficznej krainie wadowickiej okręgu: 

1. Świnna Poręba, 2. Muchacz, 3. Skawce, 4. Dąbrówki, 5. Łękawica 
ad Kalwarya, 6. Barwałd dolny, 7. Barwałd średni, 8. Barwałd górny, 
9. Stryszów. 10. Zakrzów, 11. Stronie, 12. Bugaj, 18. Kałwarya. 14. Ze- 
brzydowice, 15. Brody, 16. Lanckorona, 17. Skawinki. 18. Paleza. 19. 
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Harbnurtowice, 20. Jastrzębna, 21. Izdebnik, 22. Zagórze. 23. Leńcze, 
24. Podolany, 25. Wola radziszowska, 26. Zarzecze małe. 

b) w powiatowej krainie rolniczo-geograficznej myśleniekiej okręgu: 

1. Xuikowice, 2. Jasiennice, 3. Łysina, 4. Górna wieś, 5. Jawornik. 
6. Rudnik, 7. Bistowice. 

VII. Okręg krainny dolnego podgórza na międzywisłoczu Skawy 
i Raby, składa się z czterech powiatowych krain rolniezo-geograficznych: 
Wadowickiej, Myśleniekiej, Podgórskiej i Wielickiej, o glebie w wyso- 
kim stopniu urodzajnej, o położeniu bezpośrednim w pobliżu takiego cen- 
trum miejskiego jak Kraków, wskutek czego wykazuje tak nie tylko 
pod względem rolniczo-geograficznym, ale także i pod względem handlo- 
wo i komunikacyjnie-geograficznym bardzo dobre warunki produkeyi 
rolnej i to nawet mimo bardzo daleko posuniętego na ogół rozdrobnie* 
nia ziemi włościańskiej. Dla okręgu tego charakterystyczne są wsie 
przeważnie małych i średnich rozmiarów. które grupują się następująco: 

a) w powiatowej rolniczo-geograficznej krainie wadowickiej okręgu: 

1. Klecza dolna, 2. Raków, 3. Babice, 4. Witanowice, 5. Woźniki, 
6. Zygodowice, (. Lgota, 8. Tuezań górny, 9. Marcyporęba, 10. Wyso- 
ka, 11. Stanisław górny, 12. Stanisław dolny, 13. Przydkowiee. 14. Ko- 
pytówka, 15. Baczyn, 16. Paszkówka. 17. Woznowice, 

b) w powiatowej rolniczo-geograficznej podgórskiej krainie okręgu: 

1. Krzęcin, 2. Polanka Haller, 3. Gouchowice, 4. Jurczyce, 5. Radzi- 
szów, 6. Brzozów, T. Korabniki. 8. Brzyczyna dolna, 9. Brzyczyna gór- 
na, 10. Chorowice, 11. Kuleszów. 12 Mogilany, 13. Gaj, 14. Libertów, 15. 
Opatkowice, 16. Swoszowice, 17. Rajsko, 18. Kosocice, 19. Soboniowice. 
20. Golkowice, 21. Zbydniowiee. 22. Wróblowice. 238. Lusina. 24. Wrzą- 
sowice, 25. Konary, 26. Świątniki, 27. Olszowice, 28. Włosań. 

©) w powiatow EA rolniczo-geograficznej krainie myśleniekiej okręgu: 

1. PAD a a a: | 3. Głogoczów, 4. Krzyszkowice. 5. Po- 
lanka. 6. Zawadka Szembek, Borzęta. 

był żę za AAC E E R krainie wielickiej okręgu: 

1. Zakliczyn, 2. Stojowice, 3. Czechówka, 4. Siepraw, 5. LŁyczanka. 
6. Byszyce, T. Gorzków, 8. Bieńkowice, 9. Nowa wieś, 10. Sieraków, 11. 
Dziekanowice, 12. Rudnik, 18. Chucisko, 14. Gorajów, 15. Raciborsko. 
16. Koźnice małe, 17. Koźnice wielkie, 18. Bugaje, 19. Reszotary, 20. 
Ochojna, 21. Podstolice, 22. Sykniewów, 28. Gołkowice, 24. Siercza, 25. 
Pawlikowice, 26. Mietniów, 27. Chorągwica, 28. Grajów, 29. Dobrano- 
wice, 30. Niżowa, 31. Sławkowice, 32. Lazany, 38. Wola podłazińska, 34. 
Jurczyce, 35. Surówki, 36. Zborówek. 37. Biskupice, 38. Sułów. 39. Prze- 
bieczany, 40. Tomaszkowice, 41. Lednica górna, 42. Rożnowa, 43. Ko- 
sów, 44. Wieliczka. 45. Grabówki. 46. poł a SAL 47. Zabawa, 48. 
Sułów, 49. Bodzanów. 50. zo 51. Zabłocie, 52. Słomiróg, 53. Sni- 
łówka, 54. Zagórze. 

e) w powiatowej rolniczo- PESE PA krainie WO okręgu: 

1. Wiatrowiee, Kropuszowice, 3. Cichawa, 4. Grotkowice, 5. Szczy- 
tniki, 6. Zborczyce, 7. Świątniki dolne, 8. Brzezie, 9. Podbotiek. 10. Sta- 
niątki, 11. Dąbrowa, 12. Szarów, 13. Łysokonie. 

VHT Okręg krainny doliny podgórskiej Raby obejmuje trzy krai- 
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ny geograficzne: myślenicką, wielicką i boeheńską; przoduje pod 
względem warunków produkcyi zwłaszcza w dolnej swej części z po- 
wodu dobrze rozwiniętego biegu doliny rzeki Raby. 

Okręg ten podgórskiej Raby zasiedlony jest przeważnie drobny- 
mi i średnimi wsiami, a mianowicie: 

a) w powiatowej rolniczo-geograficznej myślenickiej krainie okręgu: 

1. Myślenice, 2. Dolna wieś, 3. Osieczany, 4. Droginia, 5. Brząsowiee. 

b) w powiatowej rolniczo-geograficznej krainie wielickiej okręgu: 

Brzezowa, 2. Dobczyce, 3. Skrzynka, 4. Niezdów, 5. Winiary, 
6. Kunice, 7. Falkowiee, 8. Stadniki, 9. Gdów, 10. Wilczyce, 11. Liplas. 

e) w powiatowej rolniczo-geograficznej krainie bocheńskiej okręgu: 

1. Marszowice, 2. Niegowiee, 3. Nieznanowice, 4. Niewiarów. 5. 
Pierzehów. 6. Pierzchowice, 7. Nieszkowice, 8. Książnice. 9. Siedlec, 10. 
Łęczkowice, 11. Targowiska, 12. Chełm. 13. Moszczanica. 

IX. Okręg krainny wyższego Podgórza Limanowsko-Wielickiego 
obejmuje także dwie wsie na Zarabiu powiatu Myśleniekiego. Jak samo 
wykreślenie na mapie już wskazuje warunki produkcyi rolnej są tu 
lepsze jak w Kalwaryjskiem mimo większego wyniesienia i językowato 
zatokowego położenia między krainami już par excellence. 

Wsie okręg ten tworzące są przeważnie średnich rozmiarów teryto- 
ryalnie, a grupują się następująco: 

a) w powiatowej rolniczo-geografieznej krainie Myślenickiej okrężu: 

1. Trzemeśna, 2. Zasań. 

b) w PPPOE rolniczo- geograficznej krainie viai okregu: 

1. Kornatka, 2. Czasław, 3. Glichów, 4. Poznachowice d.. 5. Pozna- 
chowice g.. 6. Radziechowice, T. Komorniki, 8. Zegartowice. 9. Sawa. 
10. Bojańczyce, 11. Krzeslawiee. 12. Murzeń. 

e) Powiatowej rolniczo-geograficznej krainie Limanowskiej okręsu: 

1. Pogorzały, 2. Janowice. 3. Przenosza, 4. Skrzydla. 5. Wala 
Skrzydlańska. 6. Stróża, T. Wilkowisko. 8. Kostrza. 9. Rzeki. ky Mostów. 
11. Jodłownik. 12. Szezyżye, 13. Góra św. Jana. 14. Krasna, 15. Słupia. 

X. Okręg krainny niższego Podgórza na międzyrzeczu Raby i Dunajca 
obejmuje trzy krainy rol. œ.: Wielicką. Bocheńską i Brzeską. Jest to 
okręg względnie wysokiej produkcyi rolmej z natury już dobrze upo- 
sażonej. 

Okręg ten załegają przeważnie wsie średnich rozmiarów, jako to: 

2 w poito rol. geog. krainie Wielickiej. okręg: 

. Komomiki. 2 Pea 3. Radzieżynka, 4. Krzyworzeka. 5. Strzy- 
Ba a. 6. Zręczyce. T. Podolany, 8. Zaleszań. 9. Zagorzany. 10. Gruszów. 
11. Żerosławice. 

S pow. rol. geog. krainie Bocheńskiej okręg.: 

Lubomierz. 2. Kępanów. 3. Grabie, 4. Tarnawa. 5. Zbydniów, 6. 
Ah . Rzawa. 8. Kiernikówka, 9. Łąkta dolna, 10. Łąkta górna, 11. 
Królówka. 12. Leszczyna, 13. Trzciana, 14. Cichawka, 15. Ubrzeż, 16. 
Wieruszyce, 17. Wola Wieruszycka, 18. Kobylec, 19. Łapanów, 20. Wo- 
lica. 21. Brzeżowa, 22. Boszów. 28. Klęcza, 24. Jaroszówka, 25. Chro- 
szczowa. 26. Dąbrowica, 27. Wieniec, 28. Stradomka, 29. Buczyna. 
30. Sobolów, 31. Nieprześnia, 32. Zawada. 38. Nieszkowiee. 34. Pogwi- 
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zdów, 35. (Grabina, 36. Gierczyce, 37. Łapczyce, 38. Kolanków, 39. Try- 
nitas, 40. Hodenice, 41. Bochnia, 42. Gorzów, 43. Łazy, 44. Brzeźnica, 
45. Kurów, 46. Dołuszczyce, 47. Kopaliny, 48. Wiśnik mały, 49. Wiśnik 
stary, 50. Wiśnicz nowy. 51. Leksandrowa, 52. Połom. 53. Lomna, 54. Bi- 
rówka, 55. Chronów, 56., Kobyle. 

e) pow. rol. geolog. krainy Brzeskiej okręg. 

1. Jasień, 2. Poręba Spytkowska, 3. Uszew, 4. Uszwica 
5. Okocim, 6. Jadowniki podgórne, 7. Jaszczew, 8. Dębno, 
9. Suczyn, 10. Rudno, 11. Grabno, 12. Milów, 18. Jaworsko, 14. Łysa 
góra, 15. Porąbka uszewska, 16. Doły, 17. Łoniowy, 18. Żerków, 19. Bie- 
siądki, 20. Zawadka uszewska, 21. Chojniki, 22. Gosprzydowa, 23. Twor- 
kowa, 24. Lewkowa, 25. Złota, 26. Niedźwiedza, 27. Faliszowice, 28. 
Gwoździce, 29. Charzewice, 30. Zawada, 31. Roztoka. 

XI. Okręg krainy wyższego podgórza wł powiecie Bocheńskim i Brze- 
skim wykazuje gorsze już warunki rozwoju produkcyi rolnej, zwłaszcza 
zbożowych, od poprzednio omówionego okręgu z racyi wyższego wynie- 
sienia terenu i gruntów więcej tu poszarpanych. 

Okręg ten obejmuje przeważnie większe i średnie wsie jako to: 

a) w pow. rol. geolog. krainie Bocheńskiej okręg 1. Bytomskie, 2. Raj- 
brot, 3. Lipnica górna. 4. Lipnica murowana. 5. Lipnica dolna, 

b) w pow. rol. geogr. krainie brzeskiej okręg. 1. Tymowa, 2. Iszko- 
wa, 3. Wojtkowa, 4. Dobrocież, 5. Kąty. 6. Druszkowa, 7. Porąbka 
Iszkowska, 8. Połąb mały, 9. Wyszczyeczka. 

XU. Okęg krainny Podgórza Limanowsko-Sądeckiego, mimo bez- 
pośredniego sasiedztwa krajów górskich już od zachodu wykazuje na 
ogół lepsze warunki rozwoju kultury rolnej. jak sąsiednie również krainy 
górnego Podkarpacia. 

Gminy wiejskie posiadają tu przeważnie średnie lub małe rozmiary, 
a grupują się następująco: 

a) w pow. rol. geolog. krainy Limanowskiej okręg 1. Przyszowa, 
2. Zawada, 3. Łukawiee, 4. Jastrzębia. 5. Jadamwola, 6. Owieczka, 7. Świ- 
dnik, 8. Stronie, 9. Zagorów. 

b) w pow. rol. geol. krainie Sądeckiej okr. 1. Czarny potok, 2. Za- 
szana, 3. Rogi, 4. Naciszowice, 5. Juraszowa, 6. Świerkla, 7. Go- 
stwiea, 8. Mokra. wieś, 9. Brzeźnia, 10. Chochorowice, 11. Niskowa, 
12. Trzetrzewina. 18. Krasne, 14. Klęczany, 15. Biczyce, niemieckie, 
16. Biczyce polskie, 17. Rdziostów, 18. Chomranice, 19. Zawadka. 20. Bia- 
ła woda, 21 Skrzętna, 22. Wronowiee. 

XIII. Podgórska kraina Sądecka w międzyrzeczu Dunajca i Popradu 
wykazuje nader pokrewne warunki rozwoju kultury rolnej do pokre- 
wnych Pogórz Beskidowych o położeniu silnie górnym. 

Zaliczamy tu wsie: 1. Opalona, 2. Gaboń polski, 3. Gabań niemie- 
cki, 4. Gołkowice niemieckie, 5. Moszczanica wyżna, 6. Przysietnica. 

XIV. Kotlina krainna Sądecka z którą łączymy tu kilka wsi w do- 
linie Dunajca na południowy zachód od niej jest nader urodzajną i pod 
tym względem zajmuje stanowisko przodujące w rzędzie kotlin zalicza- 
nych do grupy krain podgórskich. 

Zalecają ją przeważnie wsie bardzo małych rozmiarów. które w na- 
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stępnym porządku przytaczuny: 1. Jazowsko, 2. Kacza, 3. Gołkowice 
polskie, 4. Mostki, 5. Moszczanica niżna, 6. Barczyce, T. Stary Sącz, 
8. Podegrodzie, 9. Stadła, 10. Biegonowice, 11. Podrzyce, 12. Dąbrów- 
ka, 13. Zawada, 14. Nowy Sącz, 15. Świniarsko, 16. Gaj, 17. Chełm 
polski, 18. Chełm niemiecki, 19. Załubińcze, 20. Gołąbkowice, 21. Za- 
bełcze, 22. Wielopole. 

XV. Okręg krainny doliny Dunajcowej na Podgórzu wykazuje wa- 
runki produkcyi rolnej podobne do tych, jakie spotykamy na obszarze 
górnych krain Podkarpackich, a to z powodu przełomowego charakteru 
bunajcowej doliny na podgórzu Karpackiem, a na północ od. kotliny 
Sądeckiej. 

Gminy tu należące nie wykazują przeważnie większych rozmiarów 
a grupują się następująco: 

a) w pow. rol. geolog. krainie PHS E okręg: 

1. Wielogłowy, 2. Marcinkowice, 3. Dąbrowa, 4. Kurów, 5. Tęgo- 
boże, 6. Świdlnik, 7. Znamierowice, 8. RO 9. Roztoki, 10. 'Tropia, 
11. Witowice dolne, 12. Witowice górne, 13. Łęki, 14. Michalczowa, 
15. Łososina dolna, 16. Bilsko, 17. Rąbkowa, 18. Tabarzowa; trzy osta- 
tnie tworzą właściwie enklawę dolinną o jednakich warunkach produkcji. 

b) w pew. rol. geogr. krainie Brzeskiej okr.: 

1. Będzieszyna, 2. Czchów, 8. Piaski, 4. Druszków, 5. Jurków, 6. Bi- 
skupice, 7. Filipowice, 8. Stróże, 9. Wesołów, 10. Zakliczyn, 11. Kończy- 
ska, 12. Lusławice, 13. Olszyna, 14. Więckowice, 15. Łukanowice, 
16. Zdonia. 

c) w pow. rol. geog. krainie Tarnowskiej okręg.: 

1. Wróblowice, 2. Janowice, 3. Dąbrówka Szczepanowska. 

XVI Okręg krainny południowy podgórza górnego obejmuje krainy 
5ądecką i Grybowską, a odznacza się warunkami kultury rolnej zbliżo- 
nymi do brzegowych krain rol. geog. górskiego grupowego związku. 
Obejmuje on: 

a) w pow. rol. geogr. krainie Sądeckiej: 

1. Popowice, 2. Myślec, 3. Żelaźnikowa, 4. Nawojowa, 5. Frycowa. 
6. Popardowa, 7. Lek, 8. Poręba. 9. Łazy. 10. Dąbrówka niemiecka, 
11. Kurów. 3 

b) w pow. rol. geog. krainie Grybowskiej: 

1. Mystków, 2. Mszalnica. 

XVII. Okręg krainny dolnych krain Sadecko-Grybowskiego podgórza 
odznacza się warunkami produkcyi rolnej zbliżonymi do tych, jakie spo- 
tykamy w kotlinie Sądeckiej, a to dzięki niewielkiemu wyniesieniu i po- 
lażeniu zasłoniętemu. 

Wsie tu należące grupują się następująco: 

a) w pow. rol. geogr. krainie Sądeckiej okręg: 

1. Falkowa, 2. Piątkowa, 3. Chróśniea, 4. Januszowa 5. Naści- 
szowa, 6. Librantowa, 7. Dąbrowa. 8. Słowikowa, 9. Siedlce, 10. ł.ęka, 
11. Trzycież, 12. Paszyn. 

b) w pow. rol. geogr. kranie Grybowskiej okręg: 

i. Koniuszowa, 2. Mogilno. 

XVIII. Okręg wyżnego Podgórza _ Brzesko-Sądecko-Grybowskiego 
w międzyrzeczu Dunajca i Białej obejmuje nierzadko wysoczyzny Pod- 
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górskie, przechodzące wyniesienia 500 m, a przy silnie pofałdowanym 
terenie przedstawia gorsze warunki rozwoju kultury rolnej od obok na 
północ oden leżącego okręgu krainnego dolnego Podgórza. 

Wsie tu należące są przeważnie Średnie rozmiarów terytoryalnych, 
a mianowicie: 

a) w pow. rol. geogr. kainie Blzeskiej okręg: 

Ruda, 2. Wola Strużka. 3. Bieśnik, 4. Olszowa. 35. Borzenta. 
6. Dzierżaniny, 7. Paleśnica. 

b) w pow. rol. geogr. krainie ądeckiej okręg.: 

1. Bartkowa, 2. Podole, 3. Jasienna. 4. Łyczanowa, 5. Trzycież, 6. 
Janczowa, 7. Wilkowa, 8. Przydomnica, 9. Jelna, 10. Wilkonosza, 11. 
Sienna, 12. Lipiec, 13. Znamierowice. 

e) w pow. rol. geog. kraina (Grybowska okręg: 

1. Jamna, 2. Bukowiec, 3. Chwalkowa, 4. Bruśnik, 5. Brzana g.. 
6. Brzana dolna. 7. Lipniezka. 8. Lipnic4d. 9. Bukwiec. 10. Wojnarowa. 
11. Chodorowa, 12. Siółkowa, 13. Krużlowa niżna, 14. Krużlowa wyżna. 
15. Stara wieś, 16. Posadowa, 17. Korzenna. 

XIX. Okręg krainny dolnego Podkarpacia w międzyrzeczu Dunajca 
i Białej odznacza się stosunkowo niewielkiem wyniesieniem i wielką 
urodzajnością. wykazując warunki klimatyczne uwidaczniające się 
zwłaszcza w przebiegu i długości okresu wegetacyjnego. lepsze jak 
w poprzednim okręgu. Wyjątkowo tylko raz spotykamy tu wzniesienie 
e 500 m. co odbija się na urodzajności wsi ŁA stanowiącej 

'Tarnowskiem właściwie enklawę górnego Podgórz: 

Wsie są następujące: 

a) w pow. rol. geogr. krainie Tarnowskiej okręg: 

1. Szczepanowice, 2. Pleśna, 3. Rychwałd, 4. Lubinka. 5. Siemie- 
chów, 6. Brzozowa. T. Meszna szlachecka, 8. Meszna opaeka. 9. Garbek. 
10. Lichwin. 

b) w pow. rol. geogr. krainie Brzeskiej okręg: 

1. FPościszowa, 2. Słomna. 

©) w pow. rol. geogr. krainie Grybowskiej okręg: 

Jastrzębia. 2. Kipszna. 8. Kąśna górna. 4. Kąśna dolna, 5. Sie- 
kierczyna. 

XX. Okręg krainny doliny podgórskiej Białej wykazuje dwie krainy 
Tarnowską i Grybowską: w miarę posuwania się z północy na południe 
w kierunku gór Beskidowych warunki kultury rolnej. uwidaczniające się 
w wysokości osiąganej przeciętnie produkcyi gospodarstwa wiejskiego 
kształtują się coraz niekorzystniej. przewyższając jednak sąsiednie 
krainy. (kręg ten przedewszystkiem wykazuje bardzo korzystne poło 
żenie komunikacyjne. lepsze o wiełe niż okręg przełomowy doliny Du- 
najca na Podkarpaciu. 

Wsie i miasteczka. wyróżniono następujące: 

a) w pow. rol. geogr. krainie Tarnowskiej okręg: 

1. Tarnowiec. 2. Nowodworze, 3. Radlna, 4. Świebocin. 5. Rzucho- 
wa, 6. Woźniki, 7. Łowczuwek. 8. łŁowczów, 9. Piotrkowice. 10. Zabłę- 
dza. 11. Tuchów, 12. Kielanowice. 13. Dąbrówka, 14. Siedliska. 15. Choj- 
niki, 16. Golanka, 17. Gromnik. 
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b) w pow. rol. geogr. krainie Grybowskiej okręg: 

1. Boniowice, 2. Tursko, 3. Ciężkowice, 4. Zborowice, 5. Pławna, 6. 
Nędziszowa., 1. Siedliska, 8. Bobowa, 9. Wilczyska. 10. Stróże niższe, 11. 
Stróże wyższe. 12. Biała niżna. 13. Grybów. Gidin} 


W SPRAWIE ORGANIZACYI ODBUDOWY. 


Ministerstwo robót publicznych, przystępując do racyonalnej orga- 
nizacyi odbudowy zniszczonej przez wojnę Rzeczypospolitej, miało za- 
miar zwołać ankietę do Warszawy na dzień 18 miN b. r. i w tym celu 
rozesłało kwestyonaryusz do Urzędów i do Towarzystw zajmujących 
się sprawą tejże odbudowy. Krakowski obywatelski Komitet odbudowy 
wsi i miast zbierał się kilkakrotnie na zwołanych w tym eelu posiedze- 
niach, omówił całą organizacyę, starając się przedewszystkiem odyrowie- 
dzieć na kwestyonaryusz przez Ministerstwo wysłany. którą to odpo- 
wiedź w krótkości prezydyum Komitetu do publicznej wiadomości po- 
daje: 

I Zakres odbudowy czy eałkowity czy częścio- 
wy? Odbudowa ma być eałkowitą. 

a Odbudowa przemysłu. Należy w pierwszym rzędzie po- 
wołać do życia przemysł potrzebny dla samej odbudowy i dla interesów 
Rzeczypospolitej. 

bOdbudowarolnietwa. Należy w pierwszym rzędzie odbu- 
dować bezdomnych właścieieli rolnych i tych. których gospodarstwa z 
powodu zupełnego zniszczenia zostały unieruchomione. Przy odbudowie 
gospodarstw rolnych trzeba mieć na uwadze zamierzoną reformę a- 
grarną. 

)Odbudowaosiedliłudzkieh. Należy w pierwszym rze- 
dzie odbudować tych. którzy całkowicie lub w przeważnej części znisz- 
czeni zostali. 

TT Jakie srodki finansowe? a) Odszkodowanie wo- 
jenne. Należy przedewszystkiem przeprowadzić dokładną statystykę 
szkód. oszacować szkody w wysokości cen dzisiejszych. zażądać zwrotu 
sum pokryć mających te szkody od państw prowadzących wojnę i przed- 
stawić Komisyi międzynarodowej do egzekwowania. 

b Kredyty gotówką  materyałami. Udzielony kredyt 
musi być tani i długoletni, częściowo może być udzielony w matervałach. 

I Jakie formyorganizacyi? 1)Rządowa. a) Oddziel- 
na Ministerstwo. Niepotrzebne, a to ze względu, że mnożenie władz i ko- 
sztów nie jest wskazane, tembardziej, że na razie okaże się wielki brak 
fachowych ludzi. b) Urząd państwowy niezależny. Z wyż 
wymienionych powodów nie jest potrzebny a tylko należy utworzyć o- 
sobny urząd dla aprowizacyi materyałów potrzebnych dla odbudowy Ż 
prawem rekwizycyi. co dałoby się urzeczywistnić, powierzając tą czyn- 
ność Wydziałowi surowców wojennych przy Ministerstwie przemysłu i 
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handlu. c) Urząd państwowy w Ministerstwach resorto- 
wych. Jest to jedyny dobry sposób załatwienia sprawy najwyż- 
szej władzy dla odbudowy i tak sprawę odbudowy przemysłu, należa- 
łoby przydzielić Ministerstwu przemysłu i handlu, sprawę odbudowy rol- 
nietwa Ministerstwu rolnictwa, a sprawę odbudowy osiedli ludzkich Mi- 
nisterstwu robót publicznych. 

2. Komitet odbudowy (mieszany z przedstawicieli Rządu i przedsta- 
wicieli społecznych z wyboru). Uważa się za nieodpowiedni. 3. Komitet 
odbudowy społeczny subsydyowany przez Rząd. Uważa się tak samo za 
nieodpowiedni. 4. Organa wykonawcze. a) Państwowe. Przy dotyczą- 
cych władzach okręgowych, względnie wojewódzkich powinny być utwo- 
rzone dyrekcye odbudowy, jako osobne departamenta, złożone z facho- 
wych urzędników dla odbudowy, przemysłu, rolnietwa i osiedli ludzkich, a 
jako władza nadzorcza i kontrolująca dla tych dyrekcyi odbudowy po- 
winna być utworzona jako czynnik obywatelski osobna rada względnie 
komisya dla odbudowy delegowana przez Sejm okręgowy. 

Jako najniższy organ wykonawczy państwowy winien być przy po- 
wiatowych władzach utworzony urząd odbudowy złożony z trzech komi- 
sarzy, a mianowicie komisarza dla odbudowy przemysłu, komisarza. dla 
odbudowy rolnictwa i komisarza dla odbudowy osiedli ludzkich. Dla nad- 
zoru i kontrolowania tego urzędu powinien być utworzony Komitet od- 
budowy jako czynnik obywatelski względnie Komisya delegowana przez 
Sejmik powiatowy. W siedlisku władz okręgowych i powiatowych dla 
odbudowy mogą być utworzone expozytury dla urzędu rozdziału mate- 
ryałów potrzebnych dla odbudowy. 

b)samorządne. 

W miastach o własnym statucie urzędy odbudowy—w miejskich u- 
rzędach budowniczych. (Zresztą na ten punkt wyczerpująco odpowie- 
dzieć nie można wobec braku ustaw o ustroju państwa). 

c) Współdzielcze. Pytanie to wobec następnego punktu 6. nie 
jest jasnem. 

5. Rola poszkodowanych w organach wykonawczych i naczelnych. 
Poszkodowani mogą tworzyć spółki spółdzielcze dla odbudowy i powinni 
być powołani do rad przy władzach okręgowych i powiatowych. 

6. Rola przedstawicieli przedsiębiorstw prywatnych. Powinny być 
utworzone towarzystwa akcyjne lub spółki dla odbudowy, w których 
przedstawiciele przedsiębiorstw prywatnych mogą wziąć udział. Spółki 
te jednak powinny się tworzyć z udziałem rządu, tak, żeby rząd w kie- 
rownictwie tych spółek, jeżeli nie decydujący wpływ, to przeważający 
miał zapewniony. 

7. Przechodnie organizacye dła byłych zaborów austryackich i nie- 
mieekich. Należy pozostawić dotychczasową organizacyę na czas przej- 
ściowy tak długo, aż nowa władza zostanie utworzoną. 

IV. Szemat organizacyi. Powiat jako pierwsza instancya. 

a) Powiatowy komisaryat dla odbudowy osiedli stanowi osobny 
dział normalnego urzędu budowlanego przy starostwie, który rozdzieli 
się ewentualnie na dwa działy: a)dla odbudowy wsi. b) dla odbudowy 
małych miasteczek. Dla miast powyżej 10.000 mieszkańców należałoby 
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stworzyć osobne urzędy odbudowy podwładne urzędom powiatowym, 
albo samodzielne a to załeżnie od ustawy budowlanej lub przyszłej auto- 
nomii miast. 

b) Komisaryat rolniczy, którego zadaniem byłyby sprawy odbudo- 
wy i podniesienia. rolnietwa. Komisarz rolnictwa powinien również przy- 
gotować materyały statystyczne do reformy agrarnej i powinien zawia- 
dywać spółkami i wszelkimi związkami rolniczymi. 

c) Komisaryat przemysłowo handlowy ma za zadanie odbudowę 
drobnego rękodzieła i przemysłu, organizuje spółki spółdzielcze przemy- 
słowe, mające na celu produkcyę elementów dla odbudowy. 

Zadaniem jego powinno być przedstawienie programu w kierunku 
podniesienia przemysłu i wykonywanie policyi przemysłowej. W spra- 
wach wspólnych odnoszących się do zagadnień osiedli i rolnictwa i dro- 
bnego przemysłu, powinny być zwolywane konferencye wszystkich trzech 
komisaryatów, a także i innych urzędów podległych Starostwu. Naczelni- 
kami tych trzech urzędów mogą być tylko ludzie fachowi z uzdolnieniem 
zawodowem i organizacyjnem. 


Czynnik obywatełski. 

Przed powołaniem do życia powiatowych sejmików, utworzyć nale- 
ży trzy komitety obywatelskie złożone z 4—5 osób, obywateli z powia- 
tów, osobno dla każdego komisaryatu. Komitety takie mają w sprawach 
zasadniczych prawo uchwałania. Komitet przydziela każdemu komisa- 
ryatowi przez siebie wybranego delegata, który urzęduje w biurze w sta- 
le określonych terminach. W chwili otworzenia sejmików powiatowych 
sejmiki te delegują komisyę powiatową odbudowy, która rozdzieli się 
na trzy komitety jak wyżej wymienione. Komitety te mogą powoływać 
rzeczoznawców z głosem doradczym. Urzędy powiatowe odbudowy zała- 
twiają ostatecznie wszystkie sprawy do wysokości 30.000 mk. 


Okręg względnie województwo jako druga instancya. 


Przy władzach technicznych okręgowych powstają jako osobny de- 
partament, Dyrekcya odbudowy—przy władzach rolniczych, Dyrekcya 
odbudowy rolnictwa, a przy władzach przemysłowych. Dyrekcya odbu- 
dowy przemysłu i handlu. 


Zakres działania. 


a) Osiedla ludzkie. Odbudowa urządzeń sanitarnych w mia- 
stach i miasteczkach, jak projekta dla oświetlenia, zaopatrywania mia- 
sta w wodę, odwodnienia, plany regulacyjne, odbudowa zakładów gmin- 
nych, szpitale, rzeźnie, gazownie, straże pożarne, szkoły. domy ludowe. 
łaźnie, ochronki, itp, i inne budynki publiczne, służące dla korporacyi 
w powiecie. Kontrola projektów i kosztorysów powiatowych urzędów. 
staranie w Ministerstwach o kredyty. 

O odbudowę zniszczonych objektów rządowych w powiatach i okre- 
gach troszczą się dotyczące departamenta jak np. o odbudowę dróg. 
departament drogowy, budynków departament budowlany itp. O odbu- 
dowę kościołów troszczą się władze duchowne za pośrednietwem władz 
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okręgowych. Wszelkie sprawy tyczące się odbudowy osiedli, a przekra- 
czające sumę kosztorysową w kwocie 30.000 mk. należą do Dyrekcyi 


okręgowych. 
b) Rolnictwo. Do podziału tego należeć będzie; odbudowa produ- 


keyi rolniczej i inicyatywa i poparcie wyrobów produkcyi nawozów sztu- 
cznych, maszyn rolniczych i narzędzi, dalej zapotrzebowanie i zabezpie- 
czenie dostaw i transportów. wreszcie organizacya kółek rolniczych i 
wyrobów produkcyi rolniczej. 

W końeu do tegoż działu należeć będzie również odbudowa g0spo- 
darstw leśnych. 

e) Przemysł. Do tego działu należeć będzie: Odbudowa wielkie- 
go przemyslu, o ile ten nie sprzeciwia się interesom okręgów i Rzeczy- 
pospolitej i odbudowa przemysłu potrzebnego dla odbudowy wogóle. 

4 Departament rozdziału materyałów. Zakres dzia- 
łania tegoż departamentu będzie prowadzenie wykazów ewideneyi z4- 
potrzebowania materyałów budowlanych i przydział poszczególnym po- 
wiatom stosownie do ich zapotrzebowania. 

Czynnik obywatelski analogicznie ma być zastosowany. do Dyrekcvi 
okręgowych jak dla powiatowych władz odbudowy. 

III. Instancya—Ministerstwo, a) Odbudowę osiedli należy 
przydzielić do Ministerstwa robót publicznych: b) odbudowę przemy- 
„słu do Ministerstwa przemysłu i handlu: e) odbudowy rołnietwa do Mi- 
nisterstwa rolnictwa. 


Zakres działania. 


rozdział kredytów, nadzór, kontrola nad zużyciem funduszów i wy- 
konanemi robotami i wszystkie sprawy tyczące się ogólnych interesów 
państwowych. 

W ten sposób zdaniem obywatelskiego Komitetu odbudowy w Kra- 
kowie powinna być ujęta organizacya dla odbudowy Rzeczypospolitej. 

Równocześnie pozwala sobie prezydyum Komitetu w sprawie prze- 
prowadzenia odbudowy przedstawić jeszcze kilka innych uwag podno- 
szonych w różnych czasach na posiedzeniach Komitetu, jak odbudowa 
powinna być uskutecznioną i jakie prace należy uskutecznić przed rozpo 
częciem odbudowy, by ona należycie wykonaną została. 

1) W sprawie sfinansowania i wydania ustawy o odbudowie. 

a) Rzeczpospolita w zasadzie nikogo swoim kosztem nie odbudo- 
wywuje. dopóki Komisya międzynarodowa nie przyzna odszkodowań od 
państw prowadzących wojnę i od państw powstałych na gruzach Austryi. 

Do tej chwili powinien Rząd wstrzymać się od wszelkiej decyzyi w 
sprawie ustawy dła odbudowy, a przynajmniej do chwili zestawienia 
pierwszego normalnego budżetu. Tembardziej należy mieć to na wzglę- 
dzie, że stan rolniczy i przemysłowy chociaż poniósł na wojnie straty, 
równocześnie z powodu wysokich cen, wiele zyskał i posiada gotówkę, 
tak, że może sam bez udziału finansowego Rzeczypospolitej odbudowę 
przeprowadzić. 

b) Ministerstwo robót publicznych powinno jak najszybciej poro- 
zumieć się z Ministerstwem skarbu. względnie z Ministerstwem wojny w 
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sprawie nowych zdjęć tryangulacyjnych. ażeby stworzyć nowy jedno- 
lity kataster dla całej Rzeczypospolitej. Te zdjęcia należałoby ze wzglę- 
du na mające się odbudować zniszczone miasta, jak najprędzej zorgani- 
zować, by dla tych miast uzyskać plany podstawowe dla pracy nad 
planem regulacyjnym. Nowy taki kataster musi i powinien przeprowadzić 
rząd, dla celów podatkowych i dla celów strzeżenia granie i gospodarki 
państwowej. Koszta zdjęć katastralnych odnośnie do miast powinny czę- 
ściowo pokryć Zarządy tychże miast, które dobrych zdjęć katastral- 
nych potrzebują zarówno do swojej gospodarki. Ten postulat ad 6) u- 
znał Komitet w swoim czasie za konieczny, który rząd powinien w pier- 
wszej linii postarać się przeprowadzić. 

c) Stojąc na stanowisku planu regulacyjnego jako jedynej drogi dla 
zabudowania miast, należy przy mającej się wydać nowej ustawie hi- 
potecznej zastrzedz odnośnie do podziału gruntów budowlanych w mia- 
stach i miasteczkach. by do podań o podział gruntu bylo dołączone ze- 
zwolenie miejscowych władz budowlanych. 

d) Ustawy budowlane powinny być opracowane 7 uwzględnieniem 
opinii czynników obywatelskich (towarzystw fachowych}. 

e) Przy opracowaniu planćw regulacyjnych miast należy przystąpić 
do studyów w sprawie zaopatrzenia miast w wodę i odwodnienia i sta- 
raé sie o rekonstrukcyę dróg komunikacyjnych i ulic. 

Ð W powiatach zniszczonych nałeży przedewszystkiem przed roz- 
poczęciem odbudowy zrekonstruować dojazdy kolejowe i drogi dowo- 
zOwe. 

Wszelkie grupowe zniszczenia osad miejskich jak wiejskich nie 
zależy odbudowywać dorywczo bez projektów wzajemnego położenia 
objektów, czyli. należy odbudowywać na podstawie dobrze ohbmyślo- 
nego planu rozbudowania osad. 

h) Ponieważ o realizacyi planów rozbudowy miast i miasteczek bez 
nstawy komasacyjnej w naszych warunkach przy dowolnym podziale 
parcel budowlanych i rozbijaniu tychże do granie uniemożliwiających 
usytuowania normalnego domu. mowy nie ma, należy jaknajprędzej 
dis do opracowania projektów ustawy komasacy jnej dla miast. 

i) Odbudowę domów w miastach n: wez powierzyć tylko architektom 
i Eh. 

j} Celem umniejszenia kosztów anneau i kosztów urzędów, 
któreby oprócz policyi budowłanej miały się troszczyć o plany podsta- 
wowe, dostawę materyałów ete. tak. jak to było w Centralach w byłym 
zaborze austryackim. możnaby odbudowę pozostawić inieyvatywie pry- 
watnej a Rządowi pozostawić tylko udzielenie subwencyi w formie 
zaliczek podczas budowy. ewentualnie udzielanie premii po skończonej 
odbudowie zniszczonego objektu. W takim wypadku Rząd musiałby 
stworzyć przy urzędach technicznych powiatowych odpowiednią poli- 
cyę budowlaną i przestrzegać w stosunku do jednostki prywatnej za- 
sadniczych elementów. odbudowy. któremi są: plan podstawowy, projekt. 
konsens, dozór ścisły podezas budowy. odbiór budynkn i zezwolenie na 
zamieszkanie. 

k) W celu przysposobienia sił technicznych dla cdbudowy należy 
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podjąć następujące zmiany w nasżem szkolnietwie technicznem: 1) na- 
tychmiast należy otworzyć katedry regułacyi miast na politechnikach 
polskich, odpowiednio je udotować i obsadzić ludźmi fachowemi cho- 
ciażby nawet profesorami z zagranicy; 2) dążyć należy do otwarcta szkoły 
politechnicznej w Krakowie, ponieważ to miasto leży blisko eentr prze- 
mysłowych ze względu na przepełnienie politechniki lwowskiej; 3) Rząd 
powinien natychmiast utworzyć stypendya, celem wysłania zdolnych 
inżynierów za granicę dla faktycznych i teoretycznych studyów we wszy- 
stkich działach nowoczesnej techniki; 4) należy tymczasowo otworzyć 
kursa z egzaminami dla spraw odbudowy kraju, by można wykształcić 
dobrych majstrów. dozorców budowlanych, dozoreów dla odbudowy ka- 
nałów etc.; 5) szkoły przemysłowe należy zreorganizować w tym kierun- 
ku, ażeby oprócz wydziału budowłanego chemicznego. mechanicznego 
był reprezentowany także wydział inżynieryi. 
Prezydyum 
Komitetu obywatelskiego dla odbudowy 


wsi i miast w Krakowie. 
W marcu 1919 r. 


PRZEGLAD 0O RPO BAK CZA 


Działałność gospodarcza Sejmu. 


Praca w Sejmie, tak w plenum jak i w komisyach, pozostawia wiele 
do życzenia. Trudno żądać, aby inaczej było. Ogromną większość Sej- 
mu stanowią posłowie z niewielkiem wykształceniem, a fachowców w 
poszczególnych dziedzinach nieomal niema. To też prawa wydawane 
przez Sejm noszą cechy pośpiechu i dyletantyzmu. Niektóre z tych praw 
są tak dalece pospiesznie napisane, że Sejm musiał je zmienić. 

Ustawa o dostarczeniu drzewa na odbudowę, jeżeli nie zniszczy cał- 
kowicie naszego drzewostanu, to tylko dlatego, że uznano ją w dyskusyi 
za tymezasową i może, zanim zbyt daleko zajdzie wykonywanie jej ~- 
wyjdzie inna racyonalniejsza ustawa. 

Prawo o stemplowaniu banknotów zostało najprzód przyjęte, a po- 
tem zarzucone. 

Wreszcie przyjęto nagły wniosek o wprowadzenie na porządek 
dzienny następnego dnia sprawy zniesienia stanu wyjątkowego, a na- 
zajutrz utrzymano go w mocy. 

W ostatnich czasach podnoszono z tej racyi celem przygotowania 
Sejmu do głębszego opracowywania ustaw, potrzebę przekształcenia Sej- 
mu w Izbę niższą, oraz powołania do życia Izby wyższej. - 

Zagadnienie to wkracza w dziedzinę prawno-polityczną, w dziedzi- 
nę konstytucyi, lecz wpływ tej dziedziny na sprawy gospodarcze jest tak 
silny, że należy obydwie rozpatrywać równorzędnie. 

Oczywiście nie może być mowy o powołaniu Izby wyższej z nomina 
cyi. Źródłem władzy Izby wyższej powinno być taksamo powszechne gło- 
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sowanie, jak i lzby niższej. Może najracyonalniejszy byłby tu system 
francuski, gdzie Senat jest delegacyą samorządów miejscowych, przy- 
czem prawo wyborcze bierne do senatu jest uwarunkowane cenzusem wie- 
ku i wykształcenia. 

Nie przesądzaniy w tej chwili kwestyi tak ważnej dla zasadniczego 
ukształtowania prawno-politycznego Sejmu, jak powołanie do życia no- 
wej Izby. Wątpimy, czy miałaby ona w tej chwili szanse urzeczywistnie- 
nia. Natomiast brakowi fachowców można zwłaszcza w komisyach ła- 
two zaradzić, zapraszając ekspertów naukowych i fachowych z rozmai- 
tych gałęzi wiedzy i praktyki. Szereg komisyi sejmowych jest zupełnie 
niezdolnych do pracy dla braku sił fachowych. W komisyi dla spraw 
wodnych zasiada zaledwie dwu inżynierów. ani jeden ekonomista i pra- 
wnik, to też zebrała się dotąd zaledwie raz jeden, mimo spraw niecierpią- 
cych zwłoki. Podobnie ma się rzecz i w innych komisyach. 

W konisyi dla spraw rolnych również brak specyalistów tak agro- 
nomów jak i ekonomistów. co tem silniej należy podkreślić, ile że ze 
strony rządu również nie powołano do kierowania Wydziałem dla re- 
form agrarnych specyalistów z zakresu ekonomii i polityki agrarnej. 

Bardzo niewysoki też poziom obrad: nad reformą rolną, brak stu- 
dyów przedwstępnych utrudnia wielce pomyślne załatwienie tej nader 
trudnej i skomplikowanej zarówno pod względem gospodarczym jak i 
społecznym kwestyi. 

W pierwszym więc rzędzie Sejm winien powołać do pomocniezej 
współpracy ludzi o kwalifikacyach naukowych i fachowych z poza 
Sejmu w charakterze od wypadku do wypadku powołanych doradeów 
i ekspertów. Formę prawną należy oczywiście ustalić ściślej, by suwe- 
rennej władzy Sejmu nie uszczuplić, jednak inicyatywa w tej mierze po- 
winna wychodzić nie ze strony rządu. lecz właściwie Sejmu, który jest 
powołany. aby wszystkimi środkami dążyć do polepszenia stosunków w 
kraju. 

Niewątpliwie wówezas tyle ważne doświadczenie i bezpośredni kon- 
takt z życiem gospodarczem naszych posłów sejmowych osiągnie pełne 
rezultaty. poparte najnowszemi zdobyczami wiedzy, ścisłą znajomością 
pewnej specyalności, poważnym, apolitycznym traktowaniem zagadnień 
ze strony wyłącznie rzeczowej. Rzeczą już Sejmu będzie nadać tej fa- 
chowej ocenie stosunków ze strony specyalistów zabarwienie polityczno- 
socyalne w myśl układu stosunków politycznych. dla każdej jednak 
ustawy i zarządzenia administracyjnego musi być stworzony podkład 
rzeczowo-fachowy. którego w braku fachowców na sali sejmowej trze- 
ha szukać z zewnątrz. 


Byłoby rzeczą może przedwezesną chcieć już reasumować wszys 
tkie uchwały w dziedzinie gospodarczej. jakie powziął Sejm. Uchwały 
te noszą przeważnie charakter tymczasowy, są wywołane chęcią zaradze- 
nia jakiejś poszczególnej, aktualnej potrzebie i stanowią niewątpliwie 
tylko wstęp do pracy prawodawczej w większym stylu. 

Omówimy więc fragmentarycznie ustawę z dnia 28 lutego r. b. 
w przedmiocie zaopatrzenia lodności w drzewo budulowe i opałowe, u 


170 ODBUDOWA KRAJU 


stawe z dnia 8 marca r. b. w przedmiocie wydzierżawienia niezagospo- 
darowanych użytków rolnych, oraz ustawę z dnia 28 marca r. b. o zała- 
twieniu zatargów zbiorowych pomiędzy pracodaweami a pracownikami 
rolnymi. / = 

I. Ustawa z dnia 28 lutego o zaopatrzeniu ludności w budulec ma 
na celu przedewszystkiem odbudowę wsi, zniszczonych przez wojnę. U- 
stawa ta przeszła wbrew opozycyi ministra rolnictwa, p. Janiekiego. P. 
Janieki twierdził mianowicie, iż „lasy państwowe, donacyjne i ks. lowi- 
ckiego wynoszą przeszło 800.000 hektarów. produkowały rocznie około 
2,500.000 metrów sześciennych drzewa użytkowego i opałowego. Zni- 
szezenie wojną i rabunkową gospodarką okupantów zmniejszyło co naj- 
mniej te zasoby o milion metrów sześciennych į tym sposohem lasy wy- 
dać mogą obecnie koło półtora miliona metrów kubieznych. Jest to ma- 
ximum masy drzewnej, jaka bez szkody dla prowadzenix prawidłowego 
gespodarstwa leśnego użytkowana być może. Na pokrycie przeto 16 mi- 
lionów metrów sześciennych, potrzebnych dla. odbudowy zniszczonych 
wsi i miasteczek. należałoby odrazu wyciąć w lasach państwowych i 
donacyjnych i zużytkować przeszło 10 etapów rocznych. czyli poręby 
za okres 10 lat. Lasy więc państwowe nie będą w możności zaspokoić 
olbrzymich potrzeb kraju w chwili jego odbudowy. Wobec tego zachodzł 
potrzeba współdziałania ze strony lasów prywatnych przy zaopatrywaniu 
ludności w potrzebny. materyał budulcowy. Ale i lasy prywatne potrze- 
bom na odbudowę sprostać nie będą w stanie“. 

P. Janieki proponował odroczyć sprawę, dopóki nie uzyskamy od- 
szkodowania od państw centralnych w naturze. Niemcy wywieźli z Kró- 
lestwa Kongresowego 43 miliony metrów sześciennych drzewa i powin- 
ni je zwrócić. Minister skarbu p. Englich, uznając obowiązek przyjścia 
z pomocą ze strony państwa poszkodowanym przez wojnę, z drugiej 
strony nie chcąc dopuścić do trzebienia i tak już strasznie przetrzebio- 
nych lasów, chciał natychmiast wyasygnować 25 milionów na drzewo bu- 
duleowe. Główny projektodawca ustawy, poseł Witos. został do pewne- 
go stopnia przekonany tymi argumentami i stępił jej ostrze, uznając 
całą ustawę za tymczasową: „Ustawa niniejsza przestanie obowiązywać 
skoro zostanie wydana ogólna ustawa o odbudowie kraju“ — oto para- 
graf, który na wniosek posła Witosa został ostatecznie do ustawy wła- 
czony. Na wniosek zaś posła 5. Grabskiego postanowiono udzielać na 
rachunek skarbu pomocy w drzewie jedynie do wysokości rzeczywiście 
poniesionej szkody. 

Pomimo tych hamulców, wykonanie ustawy grozi poważnem nie- 
bezpieczeństwem naszemu drzewostanowi, a jednocześnie wstrzyma u- 
życie do budowy nowoczesnych materyałów budowłanych, jak cegła i 
przedewszystkiem tak zwane pustaki (bloki z cementu, pomięszanego z 
piaskiem). które w ostatnich czasach zaczęły wchodzić na wsi w powsze- 
chne użycie. „Rozporządzenie wykonawcze do ustawy z 28 lutego, wy- 
dane w porozumieniu Ministeryów rolnictwa. dóbr państwowych i skar- 
bu ij podpisane przez ministra Pruchnika, ustanawia następujący po- 
rządek korzystania z budulca. Przedewszystkiem mają otrzymać drze- 
wo ci. którzy mieszkają w szałasach. ziemiankach. koszarach lub cu- 
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dzych zabudowaniach, następnie ci, którzy mają zabudowania mieszkalne, 
lecz nie mają zabudowań gospodarczych. 

Może ta stopniowość wpłynie na. zwolnienie tempa wydawania drze- 

sa i pozwoli się doczekać odszkodowania wojennego od Niemców i ra- 
cyonalniejszej ustawy ogólnej o odbudowie. Nie mniej „rozporządzenie 
wykonawcze przewiduje, że lasy rządowe niewystarczą i rząd zastrzega 
sobie prawo „dokonania zajęcia drzewa w prywatnych składach i la- 
sach“. Rząd wzywa posiadaczy lasów, tartaków i składów, aby zgłaszali 
posiadane zapasy drzewa zarówno wyrobionego, jak i stojącego na pniu. 

Przymusowy zakup drzewa u prywatnych właścicieli tartaków także 
może osłabić złe skutki ustawy, gdyż pr odukcya tych tartaków i tak po- 
chodzi ze ściętego już drzewa. Wobec zaniku u nas ruchu budowlanego 
w miastach, drzewo obrobione w tartakach w znacznej części poszłoby 
za, granicę. Ustawa z 28 lutego zatrzymuje je w kraju. 

Niemniej nic nie zmienia zasadniczego faktu, że na odbudowę, o ile 
się chce odbudować drzewem, potrzeba 16 milionów metrów sześciennych 
racyonalnie zaś gospodarująe w naszych lasach możemy najwyżej do- 
starczyć 17/, miliona metrów sześciennych z lasów rządowych. Najlepszą 
stroną ustawy z 28 lutego jest to, że została uznana za tymczasową i na- 
leży z niecierpliwością oczekiwać normalnej ustawy, racyonalnej opra- 
cowanej, która ją zastąpi. 

II. Drugą również tymczasową ustawę uchwalił Sejm 8 marca r. b. 
„w przedmiocie wydzierżawienia niezagospodarowanych użytków rol- 
nych“. Celem tej ustawy jest awiększenie do maximum wydajności ziemi, 
aby zaopatrzyć kraj w produkty rolnicze. Rząd—w specyalnej odezwie— 
wzywa wielkich właścicieli, posiadających gtunty leżące odłogiem. oraz 
włościan, posiadających dostateczny sprzętaj, aby zawierali dobrowolnie 
ze sobą umowy. Przymus dzierżawny ma być stosowany dopiero w osta- 
teczności. Niemniej zostaje utworzony przy Ministeryum Rolnictwa. i 
Dóbr Państwa specyalny ..Urząd Czasowy Dzierżaw Przymusowych*, 
który posiada swoich zarządców powiatowych i gminnych. Kwalifiko- 
wanie ziemi do przymusowej dzierżawy. określanie tenuty dzierżawnej, 
ustalenie formy działek dzierżawnych odbywa się o ile możności przez 
bezpośrednie porozumienie właściciela i dzierżawców. Zarządcy Urzędu 
interweniują tylko w ostateczności, lecz w każdym razie z głosem decy- 
dującym. Dzierżawy są zawierane na rok, najwyżej na dwa lata i nie 
przesądzają nie o prawie własności danego kawałka ziemi. Tenuta 
dzierżawna nie powinna przekraczać dwukrotnej przeciętnej tenuty, po- 
bieranej w ostatnich dwu latach przed 1 stycznia 1915 r. 

Uchwała z 8 marca robi wrażenie nieomal klasycznego przykładu 
rozsądnej i celowej ingerencyi państwa w dziedzinie ekonomicznej. Zie- 
mia powinna rodzić, nie może leżeć odłogiem — oto naczelne prawo 
wszelkiego postępu gospodarczego. () ile więc wielka własność nie jest 
w stanie uprawić danego kawałka ziemi, to należy dać włościanom mo- 
żność uprawienia go. Sejm dobrze uczynił, że kierował się tem rozumo- 


„waniem i nie dał się zbić z tropu przesadnem uznaniem dla samodziel- 


ności prywatnej własności. Samodzielność ta może być o tyle tylko uzna- 
na, o ile odpowiada warunkowi użyteczności publicznej. 
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III. Tizecie wreszcie przez Sejm uchwalone prawo — to ustawa 0 
załatwieniu zatargów zbiorowych pomiędzy pracodawcami a pracowni- 
kami rolnymi“ z 28 marca r. b. Ustawa ta jest pozornie fakultatywna: 
strony mogą z niej korzystać, lecz nie muszą (8 1). Niemniej fakultaty- 
wność ta w dalszych paragrafach ustawy jest tak ograniczona, że 
faktycznie ustawa wprowadza przymusową procedurę załatwiania 
zatargów. Inspektor pracy w rolnietwie, nie tylko na. żądanie jednej ze 
stron. lecz i z własnej inicyatywy „wzywa“ do siebie obie strony osobi- 
ście albo ich delegatów ($ 2). Ustawa nie mówi wyraźnie, że inspektor pra- 
cy w rolnictwie „ma obowiązek“ wezwać obie strony w razie zatargu dla 
pogodzenia ich. Pracodawca używa nieścisłego terminu „wzywa“. Wszak- 
że z ducha ustawy aż nadto wynika włożenie na inspektora Pracy w rol- 
nictwie odnośnego obowiązku. Strony również „są obowiązane“ 
(dopiero w 3 paragrafie pracodawca używa tego wyrazu, który charakte- 
ryzuje przymus i znosi pozorną fakultatywność wynikającą z § 1) wy- 
brać delegatów, jeżeli ich nie wybrały uprzednio. Inspektor Pracy w rol- 
nictwie zwołuje dla dokonania wyborów oddzielne zebranie dla każdej 
ze stron. Uchylającym się od udziału w wyborach grożą grzywny: praco- 
dawcy 1000—2000 mk., pracownikowi 5—10 mk. Za niestawienie sie 
na wezwanie Inspektora delegaci także ulegają karom do 3000 mk. i da 
50 mk. 

Inspektor Pracy w Rolnietwie rozporządza więc silnymi środkami 
prawnymi, aby doprowadzić do zetknięcia się i do porozumienia zwa- 
śnione strony. Jest obowiązany wszystkie te środki wyczerpać. 

Jeżeli — pomimo wyczerpania ich — do zgody nie doszło, Inspe- 
ktor powołuje do życia Komisyę Rozjemczą, która ma zatarg ostatecznie 
załatwić. Komisya Rozjemeza składa się z równej liczby przedstawicie- 
li każdej stron: po pięciu. Jest pożądane, aby strony zgodziły się same 
na. wybór superarbitra. Jeżeli ich niema lub jeżeli są różnorodne i nie mo- 
gą porozumieć się ze sobą, Inspektor Pracy zarządza oddzielne wybory 
przedstawicieli pracowników i praeodawców po jednym na rok od ka- 
żdej strony na każdą gminę. Członkowie Komisyi Rozjemczej za uchy- 
lanie się od swoich obowiązków także podlegają grzywnom do 3000 mk. 
i do 2000 mk. 

Orzeczenia komisyi są obowiązujące, nie mogą jednak obejmować 
dłuższego czasu, niż rok. Na podstawie orzeczeń tych powstają indywi- 
dualne umowy pracy. Umowy te są prawnie ważne j strona, która ich nie 
wykonuje lub zrywa je, winna być skazana przez sąd na różne kary w 
gotówce lub w naturze. 

Ustawa z 28 marca r. b. jest niewątpliwie poważnym krokiem ku 
zeuropeizowaniu naszych stosunków społecznych. Uchyla możność strej- 
ków, które w wielkich majątkach ziemskich jeszcze w czasie siewów 
wiosennych groziły głodem miastom. Zapewnia tak niezbędną w intere- 
sie ogółu ciągłość i intenzywność pracy w rolnietwie, a jednocześnie sta- 
wiająe na jednym poziomie w obliczu prawa pracodawców i pracowni- 
ków czyni zadość zarówno naszemu poczuciu sprawiedliwości, jak i wy- 
maganiom zdrowej polityki ekonomicznej, która wymaga skoordynowa- 
nia pracy organizatorów produkcyi rolnej (są nimi pracodawcy) i bezpo- 
średnich jej wykonawców (są nimi pracownicy rolni). Ustawa ta jest w 
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gruncie rzeczy przymusowa, co stanowi równieź jej dodatnią stronę, 
gdyż radykalnie usuwa możliwość tak strejków, jak i lokautów. 


Unarodowienie przemysłu i handłu. 


Wojna współczesna miała przynieść ludom nietylko wolność poli- 
tyczną, nie tylko wytrącić groźny miecz z brutalnej pięści prusaka, lecz 
również usunąć hegemonię gospodarczą „państwa bojaźni Bożej“, zdo- 
kytą „per fas et nefas“ w ostatnich 25 latach ery Wilhelma II. Przed 
wojną 1/8 całego handlu światowego znajdowała się w rękach niemców. 
Kiedy udział w bandlu światowym Niemiec w latach 1866—1911 wzrósł 
od 9.9%—12.2%, udział Anglii w tymże czasie zmniejszył się o 3.8% 
(od 19.7% do 15.9%), Franeyi o 1.8% (od 11.8% do 9.0%), zaś udział w 
handlu światowym Stanów Zjednoczonych wzrósł tylko o 1% (od 8.6% 
do 9.6%). Widzimy zatem, iż handel Niemiec w ostatnich 25 latach 
wzrostem swym przewyższył handel wszystkich innych krajów. 
Rozwój handlu całkowitego (przywóz—wywóz) poszczególnych w osta- 
tnich 10 latach przed wojną ilustrują liczby następujące: 


W miliardach marek 


Wzrost 
1904 1913 w ost. 10 1. 
Niemcy 12.27 22.53 84.4% 
W. Brytania 18.81 28.64 52% 
Stany Zjednocz. 10.29 17.97 14.5% 
Wzrost 
1904 1842 w ost. 10 1. 
Francya ili 14.81 61% 
Rosya 3.58 5.81 69% 


Wzrost największy całkowitego handlu wykazują Niemcy. Stosunek 
handlu niemieckiego do angielskiego w roku 1886 tak się przedstawiał 
jak 10:20, czyli, że handel Anglii przerastał handel Niemiec w dwójnasób 
natomiast przed wojną stosunek ten został zredukowany do 10:13 czyli 
że handel Anglii przewyższał handel Niemiec o 8/10. Niemcy opanowały 
wyrobami swemi rynki całego świata, wszędzie wypierając wyroby 
krajowe i w razach potrzeby posiłkując się konkurencyą niedozwoloną 
(zwaną w Anglii Dumping). 

Ta sama Anglia, która w czasie wojny prowadziła najzaciętszą pro- 
pagandę przeciw przewadze Niemiec, była w czasach pokoju uważaną za 
najlepszą klientke Niemiec (14.2% wywozu Niemiec w r. 1913 przy- 
padało na Anglię). 

Wojna współczesna wraz z hasłem, głoszącym konieczność walki 
z militaryzmem pruskim, pobudziła również narody do wyzwolenia się 
z pod hegemonii gospodarczej Niemiec. Chęć uniezależnienia się od 
Niemiec ujawniła się nietylko w państwach nieprzyjacielskich, lecz ró- 
wnież neutralnych. Wszędzie przystąpiono do gorączkowej pracy orga- 
nizacyjnej, poezęto tworzyć nowe placówki przemysłu i handlu, uru- 
chamiać przedsiębiorstwa konkurencyjne, powoływać do życia specyal- 
ne komisye naukowe dla badania poszczególnych gałęzi przemysłu, za- 
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chęcać przemysłowców do zrzeszenia się. tworzyć stowarzyszenia dla na- 
wiązywania stosunków handlowych z inyymi krajami itp. 

We Francyi np. utworzono stowarzyszenie: „Association nationale 
d* Expansion. economique“, skupiające caly szereg większych związków 
gospodarczych i między innemi mające na celu umożliwienie przemysło- 
wi francuskiemu znalezienia zbytu dla swych wyrobów na rynkach za- 
granicznych. Nadto stowarzyszenie to stwarza nowe gałęzie przemysłu 
bada stan rynków obcych. udzieła kupcom i przemysłowcom informacyi 
itp. Najlepiej zorganizowano walkę z ekspanzyą gospodarczą Niemiec w 
Anglii. Tutaj przedewszystkiem zwrócono uwagę na. potrzebę udosko- 
nalenia nauczania technieznego w wyższych zakładach naukowych. W n- 
niwersytecie Sheffield został utworzony wydział dla przemysłu szkla- 
nego. W Technical College w Huddersfield. jako w siedzibie przemysłu 
farbiarskiego. utworzono wydział dla chemii technieznej. manchester- 
skiej School of Technology—podwydział dla chemii. barwników, w Brad- 
fordzie „„Textjle Institute“ otrzymał sumę 50.000 f. st. na rozszerzenie 
zakresu technologii włókiennictwa, zakładania katedr, popierania wyna- 
lazków, ujednostajnienia doświadczeń z zakresu włókiennietwa i stwo- 
rzenia wogóle ściślejszego związku między nauką i praktyka itp. Firma 
Viekers przeznaczyła odpowiedni fundusz na nauezanie języka rosyjskie- 
go przy uniwersytecie w Sheffield. Powołany w czasie wojny do życia 
Wydział naukowy przy Instytucie cesarskim (Imperial Institute), przy- 
dzielonym do Urzędu Kolonialnego (Colonial Office), udziela przemy- 
słoweom informacyi o sposobach wydobywania, przerabiania, o właściwo- 
ściach i cenach surowców. Na szezególną uwagę zasługuje .,Brytyjskie 
stowarzyszenie handlowe“ (British Trade Corporation). mające nieogra- 
niczony kredyt w bankach angielskich i zamierzające oprzeć na lepszej 
podstawie finansowanie przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych. 
niż to się dotychczas w Anglii praktykowało. Jednym z naczelnych za- 
dań tego stowarzyszenia jest usunięcie z terenu W. Brytanii przedsię- 
biorstw niemieckich. działających w charakterze instytucyi. finansują- 
cych imprezy handlowe. 

Powodując się takimże celem. Pan-American Union utworzyła spe- 
cyalny oddział dla zwalczania wpływów niemieckich į ntrwalenia wła- 
snych wpływów gospodarczych w południowej Ameryce. 

Chęć unarodowienia przemysłu i handlu coraz dobitniej akceptują 
również kraje neutralne. Szwajcarya. pragnąc „odeudzoziemczyć się“ 
prowadzi usilną agitacyę za uniezależnieniem się od obeych kapitałów 
i obcej pracy. Podnoszono potrzebę utworzenia szwajcarskiego banku 
eksportowego. udoskonalenia slużby konsularnej. powołania do życia 
całego szeregu nowych przedsiębiorstw. a nawet zastanawiano się nad 
możliwością stworzenia własnej tloty handlowej. 

Takie dążenia przejawiają się również w Skandynawii. Między inne- 
mi pąństwa skandynawskie pragną zbliżyć się gospodarczo. celem od- 
pierania wspólnemi siłami obcej konkurencyi. 

Unarodowienie przemysłu i handlu na ziemiach polskich napotka o 
wiele większe trudności, niż w krajach koalicyi lub krajach neutralnych. 
zbogacónych i posiadających dzięki wojnie znacznie rozwinięty prze- 
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mysł krajowy. Polska. nie rozporządzająca ani kapitałami, ani surowca- 
mi. a co gorsza posiadająca przemysł doszczętnie zrujnowany przez oku- 
pantów. będzie zmuszona przez dłuższy czas po wojnie korzystać z ka- 
pitałów obcych, zajmując jednocześnie stanowisko defenzywne wóbec 
zachłanności obcej. Poezynania nasze w kierunku unarodowienia prze- 
mysłu i handlu wtedy tylko będą mogły być skuteczne, o ile skoordynu- 
je się z niemi polityka gospodarcza rządu naszego, o ile zdobędzie się 
na celową obronę naszych interesów narodowych. 
Leon Pączewski. 


O zmniejszeniu wydajności pracy w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Wytwórczość surowca w Królestwie Polskiem w poszczególnych za- 
kładach na zasadzie danych Rady Zjazdu przemysłowców górniczych w 
Królestwie Polskiem w latach 1905. 1910 i 1918 przedstawiała się w spo- 
sób następujący: 


Nazwa zakladu r. 1905 r. 1910 calga 
Huta Bankowa. . . 3.265.025 4.739.272 6.730.557 
Ostrowiec. . . 3.916,851 - 2.454.447" 4.741.027 
Huta Częstochowa. . 3.150,867 2.637.284 6.802,423 
Hauta Zawiercie. . . 2.877.496 3.60:.660 4079,079 
Starachowice . . . 489,7 79 = = 
Stąporków  . AYS 710.055 625,517 759.201 
Huta Katarzyna m n 278160; 967,148 m 2265400 
BIŻ Ag = (51634 21,225 — — 
Chlewiska. . . . . srauM20 274.110 163,606 


Nurtujące ciekawość społeczeństwa zagadnienie zmniejszenia się 
wydajności pracy w hutnictwie nie da się rozwiązać przynajmniej na tyle 
ażeby można było stosunkowo i w przybliżeniu obliczyć wydajność pra- 
cy przez porównanie produkcyi surowca za szereg ostatnich lat. Tym- 
czasem społeczeństwo, zaniepokojone smutnym objawem zaniku chęci 
u niektóryc! warstw robotniczych do intenzywnej pracy, przeniknięte tro- 
ską o niepewne jutro w przededniu odbudowy kraju, niejednokrotnie do- 
maga się przez usta swych przedstawicieli w Sejmie wyjaśnienia stanu 
wydajności tej pracy, zwłaszcza w Zagłębiu Dąbrowskiem. Stosownie do 
informacyi, zaczerpniętych ze źródeł fachowych. możemy stwierdzić, że 
czynne wszelkie huty w roku 1918 wytwarzają surowca od 10—40% 
w stosunku do tejże wytwórczości z roku 1905. Przyczyn zrozumiałych 
tego zjawiska nie podajemy. 

Z szeregu wyżej przytoczonych zakładów jedynie Huta bankowa 
i Starachawice i częściowo Huta częstochowska mogą w  przybli- 
żeniu dostarczyć statystyki wytwórczości surowca za okres 1917 i 1918 
łat. Takie zakłady, jak Ostrowiec. Stąporków. Huta Katarzyna. Bliżyn 
i Chlewiska. od roku 1915 do chwili bieżącej są nie czynne. Statysty- 
ka za okres lat 1914—1916 nie może być ustalona. chyba po zbadaniu 
niemieckich źródeł w czasie okupacyi. 

Stosownie do zebranych informacyi. w roku 1913 Huta Bankowa 
zatrudniała 3812 robotników (dane, uzyskane drogą podziału dniówek 
na dnie robocze: w rzeczywistości. teoretyczne cyfry są większe). Ostro- 
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wiec zatrudniał 3252 robotników, Huta częstochowska 1885 rob., Huta 
Zawiercie 2006 robotn., Stąporków 160% robotn., Huta Katarzyna 1987 
robotn., i Chlewiska 128 robotn. 

W roku 1918 Huta Bankowa wytwarzała surowca okało 2400 ton 
miesięcznie, przypuszczalnie zatrudniała 200—250 robotn. Huta Czę- 
dtochowa, która częściowo idzie, oblicza produkcyę (waleowni) w su- 
mie 35—40 tys. miesięcznie, zatrudnia około 600 ludzi. Ruszają się Hu- 
ta Zawiercie i Starachawice, które przy ceyfrze z górą 600 ludzi wy- 
twarzają surowca 10% w stosunku do tejże wytwórczości z r. 1905. 

Na mocy załączonej statystyki w chwili biężącej nie można uzy- 
skać dokładnych danych co do prawdziwej wydajności pracy, chyba 
fantastyczne cyfry ze względu na niedokładną statystykę  zatrudnio- 
nych robotników i czasu pracy: podobno, w Starachowicach niektóre 
oddziały zamiast ustalonych 8 godzin pracują 1'/,—1 godzinę. 


Wystawy międzynarodowe a jarmark wszechpolski w Warszawie. 


Ze względu na aktualną sprawę, którą w chwili obe- 
cenej zadecydują stosowne czynniki rozstrzygające, podajemy 
szereg uwag w sprawie wystaw przemysłowych oraz jarmarków 
projektowanych w m. Warszawie łącznie z uruchomieniem prze- 
mysłu. 

Praca należy do autora, który jako ekonomista, daje wiele 
praktycznych wskazówek, dotyczących przyczynków do wy- 
konania planu odbudowy kraju. Przedewszystkiem wysuwa ną 
czoło zagadnienie wystaw międzynarodowych a jarmarku 
wszechpolskiego w Warszawie. 

Wystawy międzynarodowe ogólne przeżyły się. Przyszłość należy 
do wystaw międzynarodowych specyalnych i do jarmar- 
ków krajowych. Pierwsze ilustrują szeroko międzynarodowy stan i naj- 
nowsze postępy w pewnej ściśle określonej gałęzi wiedzy, techniki lub 
przemysłu i ściągają około siebie międzynarodowe, lub krajowe kon- 
sresy, związane z rozmaitymi rodzajami eksponatów, umieszczonych na 
wystawie, drugie zaś regulują w żywym kontakcie kupców, przemysłow= 
ców i najnowszych wzorów fabrycznych z całego kraju na najbliższe pół 
roku do roku obrót krajowy, a w pewnej części i eksport artykułów, wy- 
stawionych na jarmarku. Najświetniejszym przykładem wystawy specy- 
alnej międzynarodowej była międzynarodowa wystawa hygieniczna w 
Dreźnie w 1911 roku. Wystawa ta, zorganizowana przez wynalazcę „O- 
dolu“ Lingnera, dała około 8 milionów marek dochodu netto — niebywa- 
ły w historyi wystaw rezultat. Wiele z budynków i eksponatów tej wy* 
stawy zostało na stałe w Dreźnie. Zachęcony powodzeniem międzynaro- 
dowej wystawy hygienicznej w Dreźnie, Lipsk postanowił, opierające się 
na zasadach organizacyjnych tej wystawy, urządzić ku uświęceniu stu- 
lecia bitwy narodów pod Lipskiem stały park wystawowy i odbywać w 
nimi doroczne międzynarodowe wystawy specyalne. Pierwszą taką była 
w roku 1913 międzynarodowa wystawa budowlana, następną w r. 1914 
międzynarodowa wystawa graficzna. Wygraną takiego stałego parku wy- 
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stawowego jest ta okoliczność, że pewna ilość gmachów zostaje z wy- 
stawy do wystawy, co koszty budowy nowych wystaw znakomicie za- 
oszczędza; że wytwarza się grupa doświadczonych techników wysta- 
wowych (Austellungstechniker); że miasto ściąga dorocznie w swe mu- 
ry kongresy międzynarodowe i krajowe i wytwarza przez to stały ruch 
przyjezdnych, odbijający się korzystnie na ruchu w hotelach, pensyona- 
tach, restauracyach, kawiarniach, sklepach detalicznych, nie mówiąe 
już o przemyśle i handlu hurtownym. Lipsk planował dalszy szereg wy- 
staw międzynarodowych specyalnych, wojna jednak stanęła na prze- 
szkodzie. Jarmark lipski jesienny 1913-go roku miał też bardzo korzy- 
stny wpływ na frekwencyę wystawy i na rozgałęzienie dalszych stosun- 
ków handlowych firm wystawowych z gośćmi jarmarcznymi. 

Warszawa przystępując do zorganizowania jarmarku dwa razy do 
roku, powinna też zająć się urządzeniem stałego parkuwystawo- 
wego i zużytkowaniem go corocznie podczas całego lata każdorocznie 
pod inne wystawy międzynarodowe specyalne. Najbliższym względem 
placu Marjensztackiego byłby teren na prawym praskim brzegu Wisły 
między mostem Kierbedzia i kolejowym i dalej. Już w tym roku należa- 
loby teren ten odpowiednio zniwelować i rozplanować, co dałoby ko- 
rzystne zajęcie produkcyjne rzeszom bezrobotnych, wspieranych przez 
Ministeryum Pracy i Opieki Społecznej. Pozatem jest też teren na Żolibo- 
rzu na gruntach, zajętych pod Cytadelę i pod przyległy pas forteczny. W 
planach Wiełkiej Warszawy są przewidziane jeszcze dwa tereny pod wy- 
stawy. Ze względu na jarmark dogodność komunikacyi kolejowej, kolej- 
kowej, tramwajowej i wiślanej, bliskość miasta, widok na Wisłę itd. na- 
leży oddać pierwszeństwo wskazanemu powyżej terenowi Parku Pra- 
skiego i dalej wzdłuż Wisły od mostu Kierbedzia w stronę Jabłonny. Mo- 
„naby też obok dorocznych wystaw specyalnych międzynarodowych, 
trwających przez lato całe urządzać też doroczne międzynarodowe jar- 
marki maszyn i narzędzi rolniczych, mleczarskich, surowców i maszyn 
i narzędzi dla przemysłu, trwające jedynie poczas jarmarku jesiennego. 
Byłoby to połączenie rodzaju „Landwirtschaftlicher Maschinenmarkt, 
na wzór wrocławskiego z „Technische Messe“ na wzór lipskiego. Tym 
sposobem mielibyśmy corocznie zapewniony międzynarodowy przypływ 
handlarzy surowców, fabrykantów i okazów maszyn i narzędzi, podno- 
szących sprawność polskiego przemysłu i rolnietwa na czas jarmarku je- 
siennego w Warszawie i możność osobistego kontaktu i porozumienia się 
z polskimi interesantami rolnictwa i przemysłu. 

Przypuszczenie, że jakiekolwiek miasto polskie poza Warszawą nar 
dawałoby się w tym celu, należy z góry odrzucić. 

Z wystaw należałoby puścić na pierwszy ogień międzynarodową 
wystawę hygieniczną. Ma ona najlepsze wzory organizacyjne Drezna. 
Podczas wojny hygiena, wyrób specyfików leczniczych, chirurgia, zwal- 
czanie chorób epidęmicznych, żywienie masowe ete. porobiły w różnych 
krajach wielkie postępy, tak że wystawa warszawska dawałaby dużo 
nowego w porównaniu z Dreznem. 

Możnaby też z tą wystawą hygieniczną związać poza wszelkimi kon- 
gresami międzynarodowymi z dziedziny hygieny, medycyny i nauk po- 
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krewnych również pierwszy międzynarodowy kongres w zakresie kosztów 
stopy życiowej szerokich mas ludności, a i tę dziedzinę specyalnie uwz- 
ględnić na wystawie. Sprawie budowy tanich, a hygienicznych domków, 
chat wiejskich, osad robotniczych. miast, ogrodów, należałoby też z ra- 
cyi odbudowy kraju poświęcić specyalną uwagę. Sprawa ubezpieczeń 
socyalnych zasługuje na niemniejszą uwagę. Do zorganizowania tej 
wystawy jest powołane po za Ministervum Handlu i Przemysłu również 
Ministeryum Zdrowia Publicznego i Ministeryum Spraw Zagranicznych, 
które powinno przez swe placówki dyplomatyczne i konsularne dbać o 
jaknajszerszy udział zagranicy. Wobec naszego sojuszu z ententą, sto- 
sunków przyjaznych do państw centralnych i bliskości geograficznej Nie- 
miec możemy napewno liczyć na obfite obesłanie międzynarodowej wy- 
stawy hygienicznej. 

Następne lata należałoby mieć corocznie na inną wystawę mnędzy- 
narodową specyalną. np. środków komunikacyi, a to z racyi przepro- 
wadzenia sieci nowych dróg, kolei i kanałów: elektryczną — z racyi e- 
lektryfikacyi kraju: rolniczą—z racyi reformy rolnej i intensyfikacyi 
rolnictwa; książki i grafiki—z racyi wprowadzenia powszechnego nau- 
czania, nowych szkół itd. 

Sprawa, czy koszt wystawy ma wziąźć na siebie państwo, czy mia- 
sto Warszawa, czy organizacye prywatne, nie daje się szematycznie za- 
latwić. Normalnie wszystkie trzy czynniki będą powołane do udziału 
finansowego. Lecz wzajemne ustosunkowanie wydatków każdej strony 
powinno być warunkowane stopniem zainteresowania danej strony. Na- 
przykład, w wystawie środków komunikacyi będzie przeważać interes 
państwa, w wystawie rolniczej — interes własności ziemskiej, w hygieni- 
cznej będą interesy państwa. miasta Warszawy, miast i organizacyi 
prywatnych w rozmaitym stopniu zaangażowane. Jedynie przy szczegó- 
łowem rozpatrzeniu programu wystawy, przy szczegółowem budżeto- 
waniu kosztów wystawy. da się ten wzajemny stosunek kosztów. po- 
noszonych przez każdą stronę dokładniej ustalić. 

Korzystajmy z sympatyi, jakiemi cieszy się nasze młode Państwo 
celem nawiązania stałego kontaktu z Zachodem, celem zaszezepienia naj- 
nowszych metod postępu technicznego Zachodu. Droga ku temu pro- 

wadzi przez doroczne międzynarodowe wystawy specyalne w Warszawie. 
j Wskazanem by też było, abyśmy wzorem zagranicy utworzyli pań- 
stwową komisyę do spraw wystawnietwa. Mamy w Niemczech „Ständige 
Austellungskommission für die Deutsche Industrie“ w Szwajcaryi ..Zen- 
tralstelle für das Austellungswesen* itd. 

Dzięki pracy tych instytucyj zostało całe wystawnietwe zracyonali- 
zowane i wiele braków wynikających ze zbyt małego zainteresowania 
się państw temi sprawami. zostało usuniętych. 


Obce jarmarki. 


Drugi doroczny jarmark Utrecheki. Rząd holenderski przyznał dla 
drugiego dorocznego jarmarku Niderlandzkiego w Utrechcie dodatek 
70.000 fl., czyli dwa razy więcej jak. dla pierwszego jarmarku. Miasto 
idąc za tym przykładem. podwyższyło swój zasiłek do 20.000 fl. Oprócz 
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tego daje ono do rozporządzenia 9.000 fl. na umorzenie wzrastającego 
długu czynszowego za wynajem placu. 

Z dobrze poinformowanej strony zawiadamiają nas — w dopelnieniu 
danych z ostatniego numeru „Die Leipziger Mustermesse* I Jahrgang 
Nr. 26 — że koła, okazujące zainteresowanie dla jarmarku Utrechekieyro 
od roku 1917 znacznie wzrosły. Gdy np. naczelne firmy wielkiego. prze- 
mysłu nie brały udziału w pierwszym jarmarku, w przekonaniu, że jar- 
mark wogóle jest dla ich wielkich obrotów niepotrzebny, tym razem w 
znacznej ilości się zgłosiły. 

W przeciwieństwie do zeszłorocznego jarmarku, holenderska dy- 
rekcya kolei nie przewiduje w tym roku zmniejszenia cen biletów ko- 
lejowych dla zwiedzających jarmark. W roku 1917 płacili zwiedzający 
tylko połowę kosztu jary. Ze względu na to, że w zeszłym roku wiel- 
ki przypływ ciekawych przeszkadzał biegowi stosunków handlowych 
określone godziny zostaną zarezerwowane wyłącznie dla kupców. 
Dzieci niżej lat 16-tu nie bedą pod żadnym pozorem dopuszczane. Są- 
dżąc z powyższych zastrzeżeń, szeroka publiczność Holandyi nie uważa 
widocznie jarmarku, jak to w pierwszej linii Niemey czynią, za ważne 
urządzenie handlowe, ale za ucieszne źródło zaspokojenia swojej cie- 
kawości. 

Sposób, w jaki się odniósł przewodniczący drugiego dorocznego 
jarmarku niderlandzkiego do dążności, żeby sztukę stosowaną przyłą- 
czyć do jarmarku, okazuje się jasno z listu przewodniczącego Holen- 
derskiego związku rzemiosł i sztuki stosowanej do przewodniczące- 
go drugiego jarmarku dorocznego, który tu w skróceniu podajemy: 

„Przedstawiciełstwo na jarmarku dorocznym sztuki stosowanej, bę- 
dącej w ścisłym związku z przemysłem — piszą—wskazałoby holen- 
derskim farykantom drogę kładzenia większego niż dotychczas naci- 
sku na estetyczno-techniczne ulepszenie wytworów. Z tego powodu 
mógłby Pan zestawić w porozumieniu z komitetem rzeczoznawczym Wy- 
hranym z naszego związku, osobny mały oddział, w którym takie fa- 
brykaty znalazłyby uwzględnienie, które dzięki współpracownietwu ar- 
tystów odznaczają się pięknością i oryginalnością rysunku oraz staran- 
nością wykonania, a przez to nabierają wartości wytworów sztuki sto- 
sowanej“. 

Na to odpowiedział przewodniczący drugiego dorocznego jarmar- 
ku: Jesteśmy zmuszeni zakomunikować Panu, że zrobiona nam pro- 
pozycya nie wydaje się odpowiednią dla handlowego charakteru jar- 
marku i dlatego skłonić się do wykonania jej nie możemy“. 

Powyższe uwagi oraz informacye podajemy do wiadomości ster za- 
interesowanych ze względu na tę okoliczność, że w chwili obecnej rząd 
rozpatruje projekt jarmarku wszechpolskiego w Warszawie. 


O akcyi agitacyjnej jarmarku Lyońskiego. 


Lyon chce przez swoje jarmarki stać się punktem środkowym ham- 
dlu wszechświatowego  - oto jest myśl przewodnia. wszystkich oświad- 
czeń wypowiadanych w Lyonie. Odnajdujemy ją w pismach skandynaw- 
skieh. gdzie kładą nacisk na ważność Lyońskiego jarmarku dla handlu 
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między Norwegią, Szwecyą a Francyą i powraca ona znowu w mowie, 
którą miał niedawno amerykański konsul z Lyonu w Izbie handlowej 
amerykańskiej w Paryżu: „Popierajcie lyońskie jarmarki!“ -- woła on 
do swych rodaków. Jest to cennym źródłem dla obserwacyi, jak Fran- 
cuzi umieją praktycznie wyzyskać przymierze. Handlowo-polityczne za- 
lety Lyonu mają być jeszcze zwiększone w przyszłości przez skanalizo- 
wanie Rodanu, od Morza Śródziemnego do Lyonu dla okrętów morskich, 
od Lyonu do jeziora Genewskiego dla ruchu wewnętrznego. Fakt ten Zo- 
staje przedstawiony zręcznie w świetle korzyści dla amerykańskich wy- 
stawców. Konsul podaje zresztą obroty, które w ostatnim roku na pod- 
stawie katalogów wystawianych w Lyonie, osiągnięte zostały, na su- 
mę 50.000 dolarów, co sprowadza na grunt prawdopodobieństwa da- 
wniej podaną przez francuską prasę niewiarygodną sumę 42 milionów 
dolarów. 


Oficyalne londyńskie jarmarki podczas wojny. 


Do najpoważniejszych urządzeń wojennych stworzonych przez U- 
rząd wiadomości handlowych należy zaliczyć wprowadzenie, na wzór 
jarmarku lipskiego, oficyalnych jarmarków w Londynie, London Indu- 
strial Fair. Ich celem istotnym jest narazie przedstawienie krajowym 
wytwórcom, spożywcom i kupcom, jaki stopień doskonałości został osią: 
gnięty przez przemysł angielski w naśladownietwie produktów, które 
dawniej z zagranicy były sprowadzane. Jak dotąd te jarmarki mało były 
zwiedzane przez zagranicę. 

Urząd wiadomości handlowych od niedawnego dopiero czasu zajmu- 
je się urządzaniem wystaw. Gdy przed: wojną wystawowy Departament 
Urzędu handlowego zajmował się tylko popieraniem oraz organizowa- 
niem wystaw dla celów gospodarczych, to w czasie wojny zaczął tenże 
Urząd własne wystawy urządzać. W sprawie dostarczenia przedmiotów 
dla wystawy posługiwał się on pomocą innych urzędów i własnym za- 
granicznym wydziałem. Jeszcze w czasie gdy Urząd handlowy robił 
próby zaprowadzenia wystaw wędrownych, służących właściwie do spe- 
cyalnego pouczania fachowców, zajął się on również otworzeniem jar- 
marku w Londynie. Od 1915 roku odbywały się te jarmarki regularnie 
co roku. 

Podług danych urzędowych iondyńskie jarmarki rozwijały się jak 
następuje: 


Liczba zwie- Krajowi Obcy Liczba wy- Obrót ogóln 
Jarmark dzających ieina EERS w Mk. 7 
1915 30.000 29.000 300 600 = 
1916 26.000 i 350 30 miljon. 
MOW 15.000 5 pi 400 — 
Udział wystawców w poszczególnych oddziałach wynosił 1916 roku: 
1. zabawki 107 
2. porcelana i szkło 82 
3. towary zbytkowne 81 


4.Materyały piśmienne i papiery 80 
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O przebiegu jarmarku 1917 roku mało mogliśmy się dowiedzieć. 

Jarmark planowany w Londynie na wiosnę 1918 roku będzie obej- 
mował następujące grupy towarów: 1) gliniane i poreelanowe, 2) szkla- 
ne wyroby, 3) towary zbytkowne, 4) materyały piśmienne i papier, 5) 
zabawki. 

Ma on mieć miejsce od 25 lutego do 8 marca, równocześnie z jarmar- 
kiem w Glasgowie. Ponieważ lokal dotychczas użytkowany okazuje się 
coraz bardziej niedostateznym, obecny jarmark odbędzie się na Pen- 
nigton. Street, blizko Londonsdocks, w bezpośrednim sąsiedztwie cen- 
trum handlowego. 

Akcya agitacyjna dla jarmarków była bardzo ożywiona. llość za- 
proszeń wyniosła podobno przeszło 100.000 z tych 20.000 zostało roze- 
słanych między bona-fide kupców neutralnych krajów zagranicznych i 
kolonii brytańskich. 

Obok ofiecyalnego jarmarku były organizowane różne inne jarmarki. 
Najważniejszym z nich był Leipzig Fair, prywatne urządzenie. które o- 
siągnęło cyfrę 200 wystawców i do 30 milionów marek ogólnego obrotu. 

W roku 1917 odbył się także w Glasgowie jarmark z inieyatywy 
miejscowych władz komunalnych, poparty przez Urząd handlowy. Li- 
czba wystawców dosięgła 140. Jarmark w Glasgowie był jakby rodzajem 
dopełnienia do jarmarku Londyńskiego. Były na nim reprezentowane to- 
wary włókiennicze, obuwie. wiktuały itp.. a także konserwy i wyroby 
chemiczne. 

Miasto Birmingham planuje również jarmark na rok 1918 z poparciem 
Urzędu i Izby handlowej. 

Wzory, pokazywane na poszczególnych wystawach. powinny być 
możliwie tak wybrane, żeby wystawiane przedmioty nie powtarzały się 
na jarmarkach odbywających się w różnych miejscach. 


„DUMPING“. 


W ezasie wojny kwestya dumpingu była jedną z najczęściej poru- 
szanych zarówno na różnych konferencyach gospodarczych, jak i w 
prasie, dając powód do formułowania przez odnośne czynniki specyal- 
nych wniosków czy postanowień. Między innemi żywo omawiano ją ua 
konferencyi paryskiej w miesiącu czerwcu 1916 r., a komisya, czynna 
pod przewodnictwem Balfoura of Barleigh, której było powierzone zba- 
danie możliwości, dotyczące polityki handlowej po wojnie, uznała za je- 
dną z najpilniejszych spraw podjęcia walki z „dumpingiem”, jako jednym 
ze środków, utrudniających rozwój przemysłu angielskiego. 

U nas sprawą tą nie zajmowano się prawie weale i prawdopodobnie 
wielu z naszych przedstawicieli przemysłu i handlu z pojęcia „dumpingu* 
dokładnie sobie sprawy nie zdaje. 

Otóż, przez pojęcie „dumping“ w ogólności należy rozumieć metodę 
konkurencyjną, stosowaną w celu podniesienia zdolności konkurencyj- 
nej i zdobycia obcych rynków. Cel ten osiąga się z jednej strony przy por 
parciu państwa, a z drugiej, dzięki współdziałaniu autenomieznych orga- 
nizacyi przemysłowych. 
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W Anglii „dumping“ uważany jest za konkureneyę nieuczciwą, 
niedopuszczalną i wymagającą zastosowania bezwzględnych środków o- 
bronnych przez państwo. Dumping jest przedewszystkiem formą techni- 
ki eksportowej. Specyficzna jej cecha, w przeciwstawieniu do innych 
form sprzedaży, polega na tem, iż pewne towary sprzedają się zagranicą 
po cenach niższych niż na rynkach krajowych. i 

Chodzi tu o sztuczne wytworzenie przewagi na rynku obcym, © za- 
ofiarowanie cen możliwie najniższych i o wyparcie wyrobów krajowych. 

Dokładne dociekanie nad dumpingiem i wogóle obszerny materyał 
w tej sprawie zawarty jest w „Reports of the Tarifcommision* Wedlug 
określenia podanego przez wspomniane „Reports* dumping polega nie 
na sprzedaży towarów po cenach niższych od krajowych, lecz poprostu 
po cenach równych kosztom produkcyi. Pojęcie dumpiugu wyjaśnimy 
jeszcze na przykładzie następującym: 

Przedsiębiorca wytwarza jakiś towar w ilości 1000 jednostek, pono- 
sząc koszta produkcyi brutto mk. 1.50 za sztukę, a dla osiągnięcia zy- 
sku brutto 331/,% — 500 mk. Gdyby miał możność sprzedania 3000 
sztuk, wówczas, zwiększając kontyngens produkcyi towarowej zmniej 
szyłby koszty produkcyi od sztuki np. z mk. 1.50 na 1 mk. Osiągając 
przy tej cenie kosztów ze sprzedaży 1000 sztuk 500 mk. zysku, mógłby 
2000 sztuk sprzedać za granicą po cenie kosztów. Rachunek przedsta- 
wiałby się w sposób następujący: 

Cena osiągnięta ze sprzedaży , 


Koszta produkcyi - 3000 mk. 1000 sztuk a mk. 1.50 — 1.500 
Zysk. 500 mk. 2000 sztuk a mk. 11— — 2.000 
Sprzedano 3.500 mk.. 3000 sztuk 3.500 


Widzimy zatem, iż w ten sposób przedsiębiorca ma możność sprze- 
dawania znacznie większego kontyngensu towarów, nie krzywdzące kon- 
sumentów krajowych i osiągając ten sam zysk. Korzyść zaś polegałaby 
na tem, iż z jednej strony wyroby kraju konkurującego zyskiwałyby co- 
raz większe prawo obywatelstwa na rynku obcym i coraz większą rekla- 
mę światową, a z drugiej strony w kraju skutkiem wzrostu produkcyi po- 
większyłoby się źródło zarobków dla robotników. 

Metoda ta konkurencyi niemieckiej miała największe zastosowanie 
w przemysłach żelaznym i włókienniczym, spotykając się jednocześnie 
ze sprzeciwem ze strony przemysłu górniczego. 

Kiedy w walce z dumpingiem Anglicy i Francuzi pragną oprzeć się 
na zarządzeniach państwowych, Amerykanie zamierzają w tej dziedzi- 
nie oprzeć się na inicyatywie organizacyi prywatnych. 

O dumpingu szczególnie bardzo obszernie rozwodził się minister prze- 
mysłu i handu M. Clementel na Konferencyi Paryskiej, proponując pro- 
wadzenie z dumpingiem walki za pomocą wydawania zakazów przywozu 
pewnych wyrobów z Niemiec. Komisya Balfour'a zajęła stanowisko bar- 
dziej łagodne i zaleciła pobieranie opłat celnych (Antidumping) w wyso- 
kości, sięgającej różnicy między ceną sprzedaży a wartością towaru ryn- 
kową. Również i Stany Zjednoczone postanowiły położyć kres „nieuczci- 
wej“ konkurencyi Niemiec, żądając z jednej strony wydania zarządzeń 
natury prawnej, a z drugiej zaś strony — podniesienia ceł do takiej wy- 
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sokości, aby cena towarów obcych (niemieckich) nie mogła być niższa 
od ceny towarów krajowych. 

Nie ulega wątpliwości, iż wobec zupełnej klęski militarnej Niemiec i 
upadku gospodarczego, ich zdolność eksportowa. skurczy się w tak wiel- 
kim stopniu, iż o podjęciu handlu wywozowego i walki konkurencyjnej 
w rozmiarach przedwojennych przez długi okres czasu nie będzie mowy. 
Z chwilą jednak, kiedy przemysi eksportowy Niemiec znowu odżyje i za- 
cznie szukać rynków zbytu, przedewszystkiem skieruje swą uwagę na 
kraje, słabiej pod względem gospodarczym rozwinięte, pragnąc narzu- 
cić im wyroby swej produkcyi. 

Można przypuszczać, iż przedstawiciele przemysłu niemieckiego przy- 
pomną sobie wówczas o dawnych metodach konkurencyi handlowej, sto- 
sowanych z dość dużym powodzeniem na Zachodzie, szczególnie wzglę- 
dem Anglii i przeniosą je na Wschód. 

O tym prawdopodobieństwie wiedzieć powinniśmy już teraz i mieć 
przygotowane środki odporne, by w odpowiednim momencie użyć ich do 
walki obronnej. Leon Pączewski 


Giełda warszawska w czasie okupacyi 


W czasie swych rządów okupacyjnych w Kongresówce szczególnem 
staraniem Niemców było zapobieżenie ukazywaniu się w prasie informa- 
cyi, artykułów i prac, któreby umożliwiły przejrzeć i uświadomić sobie 
potworną wprost rabunkowość ich gospodarki, cały bezmiar perfidyi, 
jaką cechowało ich zachowanie się w naszym kraju. Między innemi cenzor 
cesarsko-niemiecki baczną uwagę zwrócił na sprawozdania Gieldy war- 
szawskiej „w których zwyczajem lat przedwojennych komitet giełdowy 
usiłował odzwierciedlić życie gospodarcze w danym roku. Jakkolwiek 
sprawozdania unikały wszelkich wycieczek politycznych i zawierały je- 
dynie suche fakty, władze niemieckie rozciągnęły nad temi niewinnemi, 
relacyami ostrą kontrolę i nie puszczały żadnych informacyi, które me- 
gły je skompromitować. Mimo trudności, robionych komitetowi przez 
cenzurę niemiecką, sprawozdania za lata 1915 i 1916 ukazały się w dru- 
ku. Ze strony niemieckiej jednocześnie dano komitetowi do zrozumienia. 
iż nie jest pożądane, aby treść tych sprawozdań była opublikowana przez 
prasę krajową. 

Trzecie sprawozdanie z okresu okupacyi spotkał los gorszy. Jak- 
kolwiek pod względem charakteru swej zawartości nie różniło się ono o:l 
poprzednich, cenzura niemiecka zakazała je publikować! Komitet Gieł- 
dowy, pragnąc uzyskać zniesienie zakazu, zwrócił się w tej sprawie do 
zarządu cywilnego przy generał-gubernatorstwie warszawskiem, lecz bez- 
skutecznie. W archiwum gospodarczym, pozostałem po owym zarządzie 
cywilnym, znaleźliśmy natomiast bardzo dokładny przekład niemiecki 
tego sprawozdania, dokonany w miesiącu wrześniu pod redakcyą prof. 
Brucka i przedłożony p. szefowi zarządu cywilnego. 

Fakt ten bardzo wymownie świadczy, jak bardzo nasi „przyjaciele 
z nad Sprewy* interesowali się życiem gospodarczem naszego kraju i jak 
skrzętnie gromadzili o niem informacye. 
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Sprawozdanie Komitetu Giełdowego Warszawskiego, pozbawione 
możności ukazywania się za czasów okupantów, zostało udostępnione 
ogółowi dopiero teraz i jak wszystkie poprzednie sprawozdania, świetnie 
ilustruje stan ekonomiczny kraju w r. 1917. 

„Życie kraju naszego — czytamy w tym sprawozdaniu — w dalszym 
ciągu poruszało się po coraz bardziej uciążliwych torach. Polityka oku- 
pantów bezwzględna i zdążająca do zatamowania, inicyatywy gospodar- 
czej narodu polskiego, zaciążyła nad całym życiem ekonomicznym kra- 
ju. Rabunkowe gospodarowanie bogactwami naturalnemi Królestwa, re- 
kwizycye płodów rolnych, inwentarza, surowców, wyrobów przemysło- 
wych, maszyn itd. ogałacały kraj ze wszystkiego, co zdołał nagromadzić 
w ciągu wielu lat dziesiątków ciężkiej pracy, odbierały mu wszelką na- 
dzieje wyleczenia w krótkim czasie ciężkich ran, zadanych przez wojnę 
i okupacyę. Wyczerpany systematycznie i z premedytacyą wyniszczany 
polski organizm społeczno-gospodarczy uginał się pod olbrzymim cięża- 
rem & raz to nowych podatków, nakładanych bez liczenia się z istotną 
zdolnością podatkową ludności į ściąganych z bezprzykładną bezwzglę- 
dnością*. 

W rolnictwie obok powiększenia obszaru uprawy o 15% w poró- 
wnaniu z poprzednim okresem okupacyi można stwierdzić brak inwen- 
tarza żywego, nawozów oraz zmniejszenie się wydajności pracy skut- 
kiem niedostatecznej liczby narzędzi i maszyn rolniczych 

Z drugiej jednak strony lepsze, niż w roku poprzednim, zbiory po- 
zwoliły sferom rolniczym zrealizować wyższe zyski, co z kolei wpłynęło 
na wzrost cen ziemi i zmniejszenie zadłużenia własności! rolnej. 

Zjawiskiem wysoce niepokojącym było masowe wycinanie, a nawet 
trzebienie przez władze niemieckie lasów. Jeżeli się zważy, że lasy już 
przed wojną w porównaniu z innymi krajami zajmowały w Królestwie 
obszar niewielki (wszystkiego 18.5%), można przewidzieć, iż skutkiem 
wycięcia znacznej ich części kraj nasz znajdzie się wobec wielkiego u- 
szczuplenia majątku narodowego i poważnego niebezpieczeństwa dla ro- 
zwoju gospodarstwa społecznego. 

Cukrowni w roku 1917 było czynnych 38 (przed wojną 54). Z liczby 
tej przypadało na okupacyę niemiecką 26, a na okupacyę zaś austryacką 
T. W porównaniu z okresem przedwojennym produkcya roku 1916/1917 
stanowiła zaledwie 25%. Jednocześnie zaś koszta produkcyi znacznie 
wzrosły. Koszt wyrobu jednego cetn. metr. (100 kg.) w cukrowniach o- 
kupacyi niemieckiej wahał się w granicach od 75.26—167.57 mk., za- 
leżnie od wielkości produkcyi; średnio wynosił 106.42 mk.; w okupacyi 
cyi zaś austryackiej od 134—318 kor. Ceny cukru wynosiły w okupaeyi 
austryackiej 140 kor. za 100 kg., w niemieckiej 76 mk. W handlu deta- 
licznym płacono po 5—6 mk. za funt „pozakartkowy”. Bilanse roczne 
czynnych cukrowni przeważnie wykazują straty. 

Inne przemysły rolnicze, z wyjątkiem krochmalu i płatkarstwa (wy- 
rób płatków kartoflanych) prawie, że nie istnieją. W bardzo opłakanym 
stanie znajdowała się również produkcya przemysłu kopalnianego. 
Zmniejszyło się zarówno wydobycie rud, jak i węgla kamiennego. 

Huty metalurgiczne w dalszym ciągu nie były czynne. Wyjątek sta- 


ODBUDOWA KRAJU 185 


nowił jeden piec Huty Bankowej, z którego produkeyi tylko 5% pozosta- 
wiono na potrzeby kraju, resztę zaś władze austryackie wywoziły. 

Przemysł metalowy został zredukowany prawie do zera. Czynnych 
było kilka większych zakładów, lecz pracowały one przeważnie na uży- 
tek okupantów. Produkcya drobniejszych przedsiębiorstw była minimal- 
na. W jeszcze gorszej sytuacyi znajdował się przemysł włóknisty. Wy- 
starczy powiedzieć, iż z olbrzymiego przemysłu okręgu łódzkiego czyn- 
nych było w roku 1917 i do tego w bardzo ograniczonym zakresie zale- 
dwie kilka drobniejszych zakładów. 

Nieeo lepiej przedstawiała się sytuacya w przemysłach skórzanym, 
garbarskim, papierniczym i chemicznym, jakkolwiek i tutaj nie mogło 
być mowy o normalnym biegu i zakresie pracy. 

W najlepszych warunkach znajdował się przemysł spożywczy. dne 
czna część młynów nie przerywała swej pracy, browary, fabryki wyro- 
bów tytoniowych. wyrobów cukierniczych itp. funkcyonowały nadal. 
jakkolwiek produkcya ich uległa znacznemu zmniejszeniu, wskutek 
wyznaczenia mniejszych kontyngensów surowców. W dziedzinie fabry- 
kacyi cykoryi wydano rozporządzenie ograniczające tę produkcyę do 
kilku zaledwie zakładów. 

O stanie ogólnym przemysłu naszego w r. 1917 świadczą do pewnego 
stopnia następujące cyfry, zaczerpnięte ze sprawozdania Zarządu war- 
szawskiego Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypad- 
ków. Premie tej instytucyi, oparte wyłącznie na wypłacanych robotni- 
kom zarobkach, wynosiły w 1917 zaledwie mk. 74,994.10 wobec rubli 
265,878.15 (t. jj. mk. 574,296.80) w r. 1913, w ostatnim roku przedwo- 
jennym. Jeśli się uwzględni znacznie wyższe niż przed czterema laty, pła- 
ce robotnicze, to okaże się, że w przedsiębiorstwach, ubezpieczających 
swych robotników w tem towarzystwie zatrudnionych było najwyżej 10% 
dawnej liczby robotników. Liezba zaś wypadków zgłaszanych w ciągu 
roku, spadła z 2523 w 1913 r. do 157 w roku sprawozdawczym, co jest 
w pierwszej linii skutkiem skurczenia się przemysłu. nawet całkowitego 
zaniku wielu jego gałęzi. 

Pewne ożywienie można stwierdzić w dziedzinie asekuracyi. Po- 
wstały trzy nowe towarzystwa: „Polonia“, „Wisła i Patria“ i „Snop“ zaś 
rozszerzył swą działalność na miasta. 

Ciągłe rekwizycye towarów wszelkich gałęzi, zakazy przywozu z 
zagranicy. przedewszystkiem zaś zakaz handlu niektóremi artykułami. 
monopole handlu jajami, drobiem, masłem, śmietaną, reglementacya han- 
dlu cukrem i mydłem—wszystko to wysoce ujemnie wpłynęło na han- 
del krajowy. Rozpanoszyła się nieokiełznana spekulacya, tolerowana lub 
nawet popierana przez okupantów, pogardliwie zwana „paskarstwem*. 

W dziedzinie stosunków walutowych na pierwszy plan wysuwa się 
prawo z 26 kwietnia, demonetyzujące rubel (z wyjątkiem zobowiązań z 
przed 26/IV 1917) i ustanawiające markę polską, jako jedyny legalny 
środek płatniczy. Prawo to wywołało cały szereg komplikacyj, związa- 
nych z oznaczeniem cen w markach, ze zmianą w rachunkowości ban- 
kowej, modyfikacyą systemu notowań na Giełdzie i z zakazem emisyi 
walorów hipotecznych w walucie rublowej. Jednocześnie powołano do 


186 ODBUDOWA KRAJU 


życia Polską Kasę Pożyczkową; która zaczęła emitować polskie. znaki 
pieniężne. Wprowadzenie nowej waluty wywołało dążenie do wycofa- 
nia wkładów bankowych, które w roku poprzednim ujawnialo się paro- 
krotnie. Z początku waluta ta była niechętnie wymieniana na walutę ru- 
blową, kiedy: zaś w sierpniu kurs rubla zaczął spadać, marka polska do- 
znała poprawy. Za 100 rubli płacono 7 maja 2517/, marki, w końcu wrze- 
śnia 216 (al pari), zaś 31 grudnia już tylko 147.75. Ale jeżeli skutkiem 
tego spadku rubla całe społeczeństwo ponosiło znaczne straty, to dla pe- 
wnych kategoryj i osób powstały z obniżenia kursu rubli niespodziane 
zyski. Pewna bowiem część dłużników korzystając z § 6 rozporządzenia 
o walucie, który daje dłużnikom do wyboru możność spłaty zobowiązań 
rublowych w rublach lub markach po kursie 216, nabywała ruble i regu- 
lowała zobowiązania, krzywdzące w ten sposób wierzycieli. Szczególnie 
miało to miejsce w dziedzinie kredytu hipotecznego. Drugiem zjawiskiem 
prowadzącym do zamętu i anarchii w dziedzinie stosunków walutowych 
była niechęć przyjmowania uszkodzonych banknotów. Niesumienni spe: 
kulanei skupowali quasi destrukty i potrącali do 25% i więcej. Komitet 
Giełdowy pragnąc zapobiedz tym machinacyom spekulantów, zwrócił się 
do władz okupacyjnych z prośbą o wydanie rozporządzenia karnego p*ze- 
ciwko spekulacyi uszkodzonemi banknotami i o pozwolenie zamiany w 
Sztokholmie uszkodzonych banknotów na nieuszkodzone. Władze wnio- 
sków tych jednak nie uwzględniły. Przystępując teraz do omówienia 
działalności Komitetu Giełdowego. przedewszystkiem wspomnieć nale- 
ży o stuleciu Giełdy, które przypadło w roku sprawozdowczym. Pragną: 
uczcić ten rok, komitet postanowił wydać księgę jubileuszową i opraco- 
wanie jej powierzył pp. red. St. Kempnerowi i dr. Leonowi Kotowicze- 
wi. Księga ta ukazała się w miesiącu listopadzie p. t. „Stulecie Giełdy 
Warszawskiej“ i spotkała się w prasie z powszechnym. uznaniem. 

Najbardziej ruchliwą działalność Komitet rozwijał, kiedy chodziło 
o sprawy walutowe. Odbyto cały szereg posiedzeń i narad, w których 
brały udział również inne instytucye społeczne i gospodarcze i opraco- 
wanu wiele doniosłych wniosków, które przedłożono władzom niemie- 
ckim. (Np. wnioski z powodu rozporządzenia z 20 stycznia). Z powodu 
rozporządzenia z 26 kwietna, demonetyzującego rubel. Komitet łącznie 
z Urzędem starszych zgromadzenia kupców wystąpił z obszernym me 
moryałem do byłej Tymczasowej Rady Stanu, protestującym przeciw te- 
mu rozporządzeniu i domagającym się odroczenia terminu wprownudze- 
nia w życie przepisów jego na czas dostateczny dla umożliwienia kupcom 
zastosowania się do tych przepisów. 

Nadto Komitet dnia 19 czerwca zwrócił się do Zarządu Cvwilneco 
w sprawie stosowania przepisów z 14 kwietnia do instytuc$i kredytu dłu- 
g0-terminowego, motywując, iż nowa waluta, mająca charakter prowi- 
zoryczny i ulegający wycofaniu z chwiłą zakończenia wojny i powstania 
Państwa Polskiego, w żadnym razie do tych instytucyi stosowana być 
nie może. 

I na ten memoryał Zarząd Cywilny dał odpowiedź nieprzychylną i 
jedyny wyjątek uczynił dla Tow. Kredytowego Ziemskiego ze względu 
na prowadzenie operacyi na obu obszarach okupacyjnych. Z powod 
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szarzącej się spekulacyi rzekomo uszkodzonymi banknotami rosyjskimi 
Komitet zwrócił się do członków Zgromadzenia Giełdowego, nawołujące 
ich do podpisania zobowiązania przyjmowania banknotów rosyjskich u- 
znanych za zdatne do obiegu przez Komisyę ekspertów przy Komi- 
tecie Giełdowym. Komitet próbował wreszcie wyjednać u okupantów 
pozwolenie na lombardowanie rubli w Polskiej Kasie Po- 
życzkowej, lecz i ten wniosek spotkał się z odpowiedzią odmowną. 
Tak więc, wszystkie wnioski w sprawach walutowych, zostały odrzuco- 
ne. Władze okupacyjne, jak wynika z ich archiwów, starały się popie- 
rać w kraju spekulacyę, chcąc w ten sposób przyspieszyć u nas ruinę go- 
spodarczą. Poza sprawami walutowemi Komitet poświęcił pilną uwagę 
kwestyom podatkowym, kwestyom związanym z sądownictwem, spra- 
wie moratoryum itp. Staraniem Komitetu było niesienie pomocy i obrona 
zagrożonych interesów gospodarstwa narodowego i jeśli cele, ku którym 
Komitet zmierzał. osiągnięte nie zostały i jeśli na kraj spadały coraz 
większe klęski. to winę za to ponoszą okupanci, którzy systematycznie 
i bezwzględnie odrzucali wszelkie wnioski i propozycye Komitetu, pra- 
grąc kraj pogrążyć w odmęt anarchii i uniemożliwić rozwój w nim ży- 
cia gospodarczego na całe lata. 

Sprawozdania Komitetu Giełdowego z okresu okupacyi niemieckiej 
(dotychczas ukazały się trzy) stanowić będą cenny materyał dla przy- 
sztych badaczy stosunków gospodarczych w kraju w okresie okupacyi 
i umożliwią poznanie i zrozumienie całego bezmiaru perfidyi jaka ce- 
chowała politykę okupantów niemieckich w czasie ich brutalnych rzą- 
dów w naszym kraju. Leon Pączewski. 


Zapotrzebowanie przemysłu drukarskiego i litograficznego. 


W Warszawie posiadamy 300 zakładów drukarskich, a w całym kra- 
ju nie mniej niż 1000. Większość tych zakładów znajduje sie w rękach 
żydowskich i stoi na bardzo nizkim poziomie technicznym. Obeenie dru- 
karnie są wprost obarczone zamówieniami, przewidywać wszakże można 
że jest to tylko stan chwilowy, który niebawem ustąpi miejsca pewnej 
stagnacyi w tej dziedzinie, gdyż wypadnie znacznie podnieść płacę za- 
robkową pracowników drukarskich, eo nie. wątpliwie wywoła duże 
zmniejszenie ilości zamówień. Wprawdzie przemysł drukarski będzie 
miał bardzo rozszerzone pole pracy w porównaniu z okresem przedwo- 
jennym wobee dużego zapotrzebowania na druki ze strony rządu, który 
już obecnie może być uważany za najpoważniejszego klienta, a w przy- 
szłości coraz bardziej będzie zwiększał swe zapotrzebowanie. Istnieją- 
co w kraju drukarnie państwowe muszą znacznie się rozwinąć, aby sta- 
nąć na wysokości powierzonego im zadania. Nie mniej jednak znaczną 
ilość zamówień instytucyi rządowych wykonywać będą drukarnie pry- 
watne. 

Za czasów okupacyi przemysł drukarski względnie nie tak wiele 
ucierpiał. W każdym bądź razie władze niemieckie zarekwirowały część 
ozcionek i maszyn, w które jaknajprędzej należy się zaopatzyć. 
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Artykuły, które powinny być dla przemysłu drukarskiego sprowa- 
dzone z zagranicy, są następujące: 

1. Papier — potrzebny drukarniom w ilości od 1:/,—2 milionów 
funtów może być dostarczony przez miejscowe papiernie, z wyjątkiem 
bardziej wykwintnych gatunków, które z zagranicy sprowadzić wy- 
padnie. 

A Farby drukarskieilitografiezne. —produkcya ich w 
kraju była niewystarczająca, a obecnie zupełnie ustała. Farby muszą 
być jaknajprędzej drukarniom dostarczone, gdyż inaczej grozi im zawie- 
szenie wszelkiej pracy. Zapas farb wystarczyć może zaledwie na jakie 
2 miesiące. Licząc po 25 kg. farby miesięcznie na każdy zakład drukar- 
ski, otrzymamy ogólną ilość zapotrzebowania koło 300 ton rocznie. Być 
może, iż uda się wkrótce rozpocząć wyrób farb w kraju, do czego musieli- 
byśmy sprowadzić sadze, olej lniany i barwniki. 

3. Czeionki.—Zmaczną ilość czcionek wyrabialiśmy w kraju. 
a z zagranicy sprowadzane były przeważnie bardziej ozdobne gatunki 
czcionek. Dostawcą był Berlin i Wiedeń. Podczas okupacyi zarekwirowa- 
no koło 20—30% czcionek, a pozatem posiadane przez drukarnie zapasy 
czcionek bardzo się zniszczyły i wymagają odnowienia. Należace do gru- 
py drukarzy i litografów 23 firmy posiadają ogółem około 150.000 kg. 
czcionek, a wszystkie firmy Królestwa mogą mieć nie więcej niż 600—700 
tysięcy kg. Zapotrzebowanie przeciętne zakładu drukarskiego wyraża 
się cyfrą 400 kg. czcionek, a więc dla całego kraju sprowadzićby wypa- 
dło koło 400 tysięcy kg. rocznie. Byłoby bardzo pożądanem rozwinąć 
miejscową produkcyę i zamiast gotowych czcionek dostarczyć odpowie- 
dni metal, t. j. stop ołowiu z domieszką cyny i antymonu. 

4. Maszyny sprowadzano dotychczas z Niemiec albo z Ameryki. 
Cena większej maszyny drukarskiej wynosiła przed wojną koło 15.000 rb.. 
mniejszej—8.000 rb. Przypuszczać należy, iż przemysł drukarski będzie 
na razie potrzebował nie mniej niż: 200 płaskich maszyn drukarskich, 
300—500 maszyn do składania, 1000 maszyn specyalnych do wyrobu 
biletów kolejowych, 1000 maszyn dla introligatorów itp., 50 maszyn ro- 
tacyjnych, 300 maszyn pedałowych. 300—500 samozakładaczy. 1000 
silników elektrycznych od */,—10 H. P. Pozatem potrzebne będą jeszcze 
maszyny litograficzne. 

5. Dla zakładów litograficznych należałoby sprowadzić: filce, poko- 
sty, gumę arabską, kamienie litograficzne. Te ostatnie nabywano w Ba- 
waryi lub też w Ameryce. 

6. Dla chemikalii potrzebne będą przedewszystkiem płyty cynkowe. 
a pozatem cały szereg rozmaitych chemikalii w ilościach zresztą bardzo 
niewielkich. Zakładów cynkograficznych posiadamy w Warszawie tylko 
5, w Poznaniu 1. Wogóle przemysł ten jest u nas jeszcze bardzo słabo roz- 
winięty. 
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A. Jackowski (Warszawa). 


O BANK POLSKI W AMERYCE. 


P. K. Mokrzycki proponuje, (w „Odbudowie Kraju“, zeszyt grudniowy) 
r. ub.) aby za pośrednictwem stosownych urządzeń pocztowych ściągnąć 
od polskich emigrantów w Ameryce te oszczędności, które wychodźcy 
poczynili w ciągu pięciu lat wojny, Na podstawie obliczeń, poczynionych 
przed wojną, p. Mokrzycki określa sumę w przybliżeniu na 6 miliardów 
koron. Ponieważ w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej į Kana- 
dzie żyje około 4 milionów naszych wychodźców, a w niektórych galę- 
ziach przemysłu zarobki w Ameryce podniosły się pięciokrotnie, przeto 
cyfra oszczędności niezbyt przesądzona. 

Według „Korespondencyi Polskiego Tow. Handl.“ oszczędności te 
w rękach rządu polskiego można byłoby. wypłacać w kraju w monecie 
obiegowej; dolary służyłyby za podkład naszej waluty; w ten sposób da- 
łoby się możność zaniechania myśli o pożyczee zagranicznej. 

Zainteresowanie się powyższą sprawą nie tylko nie słabnie, lecz 
nawet stopniowo wzrasta. Podobno, w kołach bankowych w Warszawie 
rozważana jest sprawa Banku Polskiego dla Ameryki („Siła“ luty 1919). 
Instytucya powyższa ma na celu gromadzenie oszczędności poskich wy- 
chodźców, przekazanie ich do kraju, zamianę dolarów na monetę obiego- 
wą i oddanie amerykańskiej waluty do dyspozycyi Ministeryum skarbu. 
Dla urzeczywistnienia powyższego projektu podobno ma być wysłana do 
Ameryki specyalna delegacya. 

W powyższej interesującej ogół społeczeństwa sprawie zabrał głos 
p. F. Wóycicki w artykule „O banku polskim w Ameryce“ (w „Gazecie 
Polskiej“, Nr. 152). Wśród powyższych głosów cptymistycznie usposo- 
bienych dla sprawy utworzenia polskiego banku za oceanem, słowo trze- 
żwej, rozważnej krytyki jest w dobie dzisiejszej znamienne i jako takie 
zasługuje na uwagę. W związku z powyższem projektem pzekazania o- 
szezędności p. Wóycieki porusza potrzebę zbadania celowości projekto- 

wanej na rozległą skalę akeyi ekspozytury polskiego Banku w Ameryce; 
działalność jej ma polegać na: 

1) gromadzeniu oszczędności w obcej walucie dla użytku Państwa 
Polskiego; 2)rozwinięcia intenzywnej działalności w kierunku parcela- 
eyi dóbr ziemskich w Polsce: 3) rozsprzedaży parcelowanej ziemi ponite- 
dzy polską ludność, powracającą do kraju i gromadzenie w ten sposób 
zasobów obcej waluty; jak również 4) wykonywania przez ten bank ra- 
chunków. które wynikły z zakupów dla Polski na rynku międzynarodo- 
wym. 

Według p. Wóycickiego o tworzeniu specyalnego Banku Polskiego 
w Ameryce w chwili bieżącej mowy być nie może: metropolia nie posia- 
da własnej państwowej instytucyi emisyjnej. Do prowadzenia finanso- 
wych operacyj dla dobra Polski, jako państwa, operacyj zakreślonych 
w 1 i 4 punkcie omawiarego projektu należy upoważnić niektóre ame- 
rykańskie banki mające styczności z kapitalistami Polakami lub pozo- 
stające w stałych stosunkach z polskiemi firmami handlowemi i przemy- 
słowemi. 
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Sądzić należy, że gromadzenie oszczędności w obcej walucie dla 
użytku Państwa Polskiego i wyrównanie rachunków, które wynikną 
z zakupów dla Polski na rynku międzynarodowym banki upatrzone 
przez Rząd Polski w Ameryce uskutecznią. 

Natomiast nie rozwiną ani intensywnej działalności w kierunku par- 
celacyi dóbr ziemskich w Polsce i rozsprzedaży rozparcelowanej ziemi 
pomiedzy ludność, powracającą do kraju, ani też nie zgromadzą w tev 
sposób zasobów w obcej walucie. 

Na żywiołowy pęd emigracyi do Polski liczyć nie można. Utwierdza 
nas sceptycznemi przeświadczeniami fakt. że zamożność i względny do- 
Irolyt, który osiąga emigrant w obcym kraju, tłumią psyhologiczne 
czynniki np. nostalgję, a ta góruje zwykle w chwilach zwątpienia. i gory- 
czy wobec braku środków do egzystencyi w środowisku obcym. 

Liczyć jedynie na zmienną wartość uczuciowych pobudek reemigra- 
cyi, nie rozważywszy uprzednio realnych podniet do powrotu. byłoby o- 
sądzeniem sprawy z góry za przegraną. 

Robotnik i rzemieślnik łatwiej się oswoi z otoczeniem o kulturze 
wyższej ze stosunkami demokratycznego współżycia. co przy wysokiej 
płacy za robociznę i uwzględnieniu wyższej stopy życiowych potrzeb 
przyczynia się do zmniejszenia napięcia uczucia tęsknoty, zwłaszcza. gdy 
intensywna i dobrze opłacona praca nie absorbuje myśli troską © jutro. 
Zresztą już w drugiem pokoleniu dzieci zamożnych emigrantów zapomi- 
nają ojczystej mowy, aczkolwiek od swoich ojców przyjmują jeszcze pe- 
wne nawyki. oparte na tradycyi, która się zaciera powoli, z czasem do- 
prowadzają do zaniku duchowego związku z metropolią. 

Czy rolnik opuści zorany zagon zamorski i wróci z pełnym trzosem 
do kraju, sprawa względnie wątpliwa. Zwykle rzadko się przynajmniej 
zdarza, aby w krótkim czasie rolnik mógł dorobić się majątku, a ten miu 
nie pozwolił rozważnie szukać świeżego szczęścia w ojczyźnie, którą po- 
rzucił w młodych latach z ciężkim sercem udając się w nieznane kraje po 
złote runo. 

Chyba ten tylko rolnik lub rzemieślnik który nie zagrzał miejsca, 
nie zaznał lepszej doli, z ostatnim. groszem zaoszczędzonym na czarę 
godzinę łaknie chwili powrotu do rodzinnych pieleszy. 

Na te warstwy ubogich reemigrantów kraj liczy. jako na powiększe- 
nie siły roboczej i bierze ją na uwagę statystycznie. jako utraconą war- 
tość sił zarobkowych w kraju. Na rozwój spraw związanych z istnieniem 
banku ani rolnik ani rzemieślnik nie złożą się wcale. Tymbardziej 
nasz chłop, który trzeźwo patrząc na świat, o ile posiada zapas uciuła- 
nego grosza, nie chce grać na ryzyko i za morzem kupować parceli w 
kraju i do tego w okolicy nieznanej. o wątpliwej dlań wartości gospo- 
darczej, a przytem bez poczynienia odpowiednich wywiadów w gronie 
zaufanych gospodarzy- Zdaje się, że powyższe zastrzeźenia czynia naj: 
słabszymi punkty drugi i trzeci projektu. 

Bardziej natomiast praktycznym, nadającym się do rozwiązania pra- 
ktycznego przedstawia się punkt czwarty celów projektowanego Banku. 

Do tej sprawy powrócimy niebawem. . .. . . 
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Z gospodarki niemieckiej. 


Celem zainkasowania należności banków berlińskich w bankach pol- 
skich założona została „„Zentralinkassostelle* jako specyalny oddział 
b. „Amtliche Handelstelle Deutscher Handelskammern“. Wspólną akcyę 
przedsięwzięło w sierpniu 1916 r. dwanaście wielkich banków niemie- 
ekich. W październiku r 1916 ukończono prace przygotowawcze w War- 
szawie, a w Łodzi otwarto filię. W lipeu 1917 r. skoncentrowano w Łodzi 
całą działalność, w Warszawie zaś pozostawiono filię. 

Organizacya była następująca: Polskie banki otrzymywały przed 
wojną w bankach berlińskich kredyt przeważnie markowy na zasadzie 
zdeponowanego portfelu, jak również eskontowały swój materyał wek- 
slowy. Należności, wynikające z powyższych operacyi, w chwili wybuchu 
wojny były dość znaczne. Dla przeprowadzenia jednolitej akcyi inkaso- 
wej traktowano bezpośrednio z wystawcami i żyratami weksli z po- 
minięciem ostatniego żyranta t. j, banków polskich. 

Założono dla każdego wystawcy lub żyranta teczkę lub kartotekę, 0- 
prócz powyższego, na oddzielnym kartoteku sporządzono odpis każdego 
weksla. Na zasadzie kartotek rozsyłano wezwania o zapłatę. Zgadzano 
się na spłatę ratami; spłata tyczyła się przeważnie nie poszezególnego 
weksla, lecz ogólnej sumy zobowiązań. 

Adnotacyi na wekslach nie robiono. notowano zaś wpłaty na karto- 
tekach. i wydawano pokwitowanie. Sumy otrzymane dzielono proporeyo- 
nalnie do wysokości zobowiązań. które płatnik miał w berlińskich ban- 
kach i przesyłano do Berlina. Państwowa Komisya Odszkodowań poma- 
gała w inkasowaniu. Na postępowanie banków berlińskich wogóle nie 
skarżono się. wyjątek stanowił .,Bank für Handel und Industrie“, którego 
zarząd oraz administracya odznaczała się brutalną bezwzględnością po- 
stępowania z klientami. Ryski bank w Łodzi i Bank handlowy Wilhelm 
Landau w Warszawie i Łodzi zmuszono do scedowania. bankom berliń- 
. skim otwartych rachunków u miejscowej klienteli. Dla powyższych ope- 
racyi otwarto specyalny rachunek, który przy operacyach z klientelą 
banku handlowego W. Landau nazywał się „Treuhand für Landaubank''. 
Wpływy dla ryskiego banku zapisywano na dobro jego rachunku w ber- 
lińskich bankach. 

W kwietniu r. 1918 centralę przeniesiono do Bydgoszczy. llość we- 
ksli, które przeszły przez Zentralinkassostelle wyniosła 19890 sztuk. 
przypuszczać należy, iż przeciętna wysokość weksla wynosiła rb. 300. 

Na zasadzie znalezionego materyału sądzić można, że wpłynęło w ca- 
łości 6000 weksli na sumę mniejwięcej 20.000.000 marek. Koszty utrzy- 
mania biura przeciętnie w ynosiły 10.000 mk. miesięcznie. 

W grudniu r. 1918 odbyło się zebranie, zainicyowane przez Wydział 
Surowców wojennych w Łodzi. Reprezentowane wszystkie większe insty- 
tucye bankowe łódzkie odniosły się do „Zentralinkassostelle* nawet z 
pewnem uznaniem, pomogła bowiem naszym bankom zmniejszyć swoje 
zobowiązania żyrowe. Wyjątek stanowią Ryski bank i Bank handlowy 
Wilhelm Landau. Te wskutek przymusowego zarządu poniosły dotkli- 
we straty. 
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Ponieważ przeważająca większość należności w bankach niemiec- 
kich była zaciągnięta w walucie niemieckiej, a „Zentralinkassostelle* 
przerachowała walutę wekslową po kursie 216 na marki, i to w okresie, 
kiedy kurs rubla był niższy od normalnego, banki poniosły znaczne stra- 
ty; kiedy zaś kurs rubla był pomyślny,zysk, wynikający z przerachowa- 
nia rubli na marki, płynął do kieszeni wystawców weksli. Niektóre banki 
berlińskie zgadzały się na rubłowe zabezpieczenie weksli, rachując pro- 
cent. Przedstawiciele banków przyszli do wniosku, że należy archiwum 
„Zentralinkassostelle* w Łodzi wydać Zarządowi w Bydgoszczy, ponie- 
waż doprowadzenie rachunków za październik, listopad roku ubiegłego 
itd. przedstawia dla banków miejscowych bez pomocy ..Zentralinkasso- 
stelle“ poważne trudności. 

Innego zdania było Ministerstwo Przemysłu i Handlu, wychodząe 
a założenia, że w chwili bieżącej, kiedy się zaognił spór z Niemcami o 
zachodnie kresy polskie; gdy się leje krew w walce o zabezpieczenie gra- 
nie Państwa, wszelkie wzmacnianie jakichkolwiek sił wroga, a zwłaszcza 
materyalnych zasobów, jest rzeczą szkodliwą: taką pomocą będzie danie- 
Niemcom uskutecznienia uporządkowanego ściągania należności od dłuż 
żników na Ziemiach Polskich; zaopiniowanie Łódzkich banków mają- 
cych przeważnie własne lub szczupłego grona klientów, nie zaś całego 
społeczeństwa finansowego korzyści; proponujących przesłanie do Byd- 
goszczy stosownych dokumentów „,Zentralinkassostelle'*, jest sprawą, jeśli 
nie przedwczesną to przynajmniej pospieszną; że działalność przymuso- 
wej administracyi świadomie naraziła na straty niektóre banki polskie 
np. Wiłhelma Landaua, A. Goldfena; Ryski bank handlowy oraz inne; 
że działalność niektórych przedstawicieli tejże przymusowej administra- 
cyi zawiera cechy przestępstw, przewidzianych w artykułach kodeksu 
karnego;Komisya składająca się z przedstawicieli Ministerstwa Skarbu 
i Przemysłu i Handlu oraz delegatów Związku Banków uchwaliła: pozo- 
stawić przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu dokumenty, akty itp. ma- 
teryały, oświetlające działalność „Zentralinkassostelle* w Warszawie i 
Łodzi; opieczętować wszystkie akty „Zentralinkassostelle* i sprowa- 
dzić je z Łodzi do Warszawy, prosić Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
o wyznaczenie specyalnego urzędnika celem zbadania aktów oraz udzie- 
lenia osobom zainteresowanym informacyi w sprawie „Zentralinkasso- 
stelle i powiadomić Urząd Likwidacyjny o charakterze i wysokości strat, 
wyrządzonych niektórym bankom oraz osobom prywatnym przez przy- 
musową administracyę niemiecką. 


Wydawca: Księgarnia i wydawnictwo książek szkolnych Zakładu Nar. imienia 
Ossolińskich w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 69. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Leon Wład ysław Biegeleisen. 
Czcionkami Drukarni Narodowej w Krakowie. 
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s Powszechne Biuro Ekspedycyjno-Transportowe 
B-ciaWroncherg i Osias Balicer 
| 


Warszawa, Nowo-Miodowa 3. 
Łódź, Piotrkowska 96. 
Lublin, Królewska 8. 


Własne Oddziały: 
Skalmierzyce, Kalisz, Berlin Calvinstrasse 9., Katowice, Sosnowice, Wiedeń |., 
Biberstrasse 22, Szczakowa, Granica, Częstochowa, Toruń, Aleksandrowo. 
Własne składy. i 
EKSPEDYCYA — CLENIE — ASEKURACYA —- INKASO ; 
3 


Transportowanie mebli własnemi wagonami meblowemi 
na dogodnych warunkach. 
Korespondenci w Krakowie i w Budapeszcie. $ 


W: EL CĘEEEE FEECEECĘEEEEDECELZEEEĘ CEEŁEELEGCEEEEEŁ 


BIURO INŻYNIERSKIE 


djędnoczonych Fabryk MASZYN Tow. ake. 


przedtem SKODA, RUSTON, BROMOVSKY, RINGHOFFER 
KRAKÓW, UL. GERTRUDY L. 2 


urządza fabryki cukru, ggrzelnie, browary, 

rzeźnie, msejskie i chłodnie, elektrownie 

i gazownie, slacye wodociągowe, dostarcza 

kotły, turbiny parowe, urządzenia górnicze, 

urządzenia dla transportu węgla, walce 

drogowe, motory wybuchowe, tłukarki, 
mosty, żorawie. 


Telefon Hr. 3434. Rdres telegr.: PRAGERMASCHIN KRAKÓW 


AWAY YYYY wi 


I 


WOOODDONNANNOOOOONYO OOO OO YO WORWO) 


ROK ZAŁOŻENIA 1905 k ROK ZAŁOŻENIA 1905 


EENTROWNA MIEJONA 


W KRAKOWIE, UL. DAJWÓR 27. 


Telefon międzyiniastowy Nr. 567. telefon 
biura instalacyjnego i dyżurów monierskich 
Nr. 2052, telefon maszynowni Nr. 2050. 
Obecna sprawność w urządzeniach maszy- 
nowych wynosi8620) kp. -W roku bież. spra- 
wność ta zoslanie podniesiona do 13120 kp. 
Miaslo Kraków posiada 3 sieci przewodów 
i tak: sieć prądu stałego o napięciu 2 X 220) 


woli w obrębie slarego Krakowa, sieć prądu 


stałego o napięciu 2 X 150 wolt w dziel- 
nicy Podgórze i sieć trójprądu o napięciu 


5000 woll, względnie 220 wolt i 125 wolt. 


W roku 1916/17 produkcya energii elektry- 
cznej przeszło 10 milionów kwg. 


`~ 
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Elektrownia prowadzi we własnym zarządzie biuro 
instalacyjne i utrzymuje w śródmieściu przy pl. Szcze- 
pańskim L. 1. własny sklep zaopatrzony w różne 
rodzaje lamp, świeczników i inne przybory elektryczne. 


à 
d 


Pracownia 
poKostniczo-laKiernicza i malarskKa 


pod firmą 


SRRABACZ STANISŁAW 
w KRAKOWIE, przy ulicy Zwierzynieckiej L. 34. 


Powróciwszy z wojska jako inwalida, podejmuje wszelkie reboty w zakres 
malarstwa i lakiernictwa wchodzące i wykonuje takowe na żądanie 
materyałem prawdziwym. 
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: Techniczne Biuro dla spraw odbudowy kraju : 
3 Spółka m ogr. odp. e 
? we Lwowie, ul. Fredry 7 parter ż 
è Porada techniczna, ocena szkód i świadczeń wojennych, $ 
è? badania techniczne, plany, kosztorysy, nadzór ikierownictwo. + 
: Aparaty techniczne, uznane przez Wojenny Zakład : 
` kredytowy jako miarodajne. è 


- 
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Inż. RUDOLF POPPER 


Przedsiębiorstwo dla oświetlenia elektrycznego i przeniesienia sily 


KRAKÓW, ŚW. MARHA 27. — FILIA W TARNOWIE 
MIĘDZ. TELEFON 484 TELEFON 202 
wykonuje wszelkiego rodzaju instalacye elektryczne w szczególności dla 
fabryk, tartaków, gorzelń, kopalń, gospodarstw rolnych, will, pałaców it.p. 
Własne warsztaty elektro-techniczne: — Budowa rozdzielnic dla wszelkiego 
rodzaju prądu. — Reperacye i rekonstrukcye dynamo-maszyn i motorów 
elektrycznych. — Bogato zaopatrzony skład dynamo -maszyn, motorów 
elektr., materyałów instalacyjnych i świeczników. 


Porady techniczne, projekty i Kosztorysy na żądanie. 


$ specyalista i zawodowy mechanik 
| IM | U od kas kontrolnych „National“ 
Kraków, plac Matejki L. 8. 


Naprawa i sprzedaż kas wszystkich systemów. Przyjmuje się 


abonamenta. Niklowanie starych kas wykonuje 


się zawodowo i solidnie w jaknajszybszym czasie. 
Wielki skład rozmaitych części i dodatków. 
Pasy kontrolne, rolki, farby i t. d. po cenach nader przystępnych. 
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BAILAS S Mid 
TOWARZYSTWO 
HANDLOWE 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


KRAKÓW, UL. SLAWKOWSKA L.1. 


: DZIAŁ APROWIZACYJNY 

: DZIAŁ DRZEWNY . 

: DZIAŁ BUDOWLANY . 

DZIAŁ ROLNICZY 

| DZIAŁ WĘGLOWY : 
TELEFON Nr. 1138. Adres telegr: HACENTRALA, 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
G. GEBETHNERA I SKI 


w Krakowie 
poleca nowości: 


Bolland A. O pilnych zadaniach handlu polskiego 

Bujak F. O naprawie ustroju rolnego w Polsce . 

Gederbaum H. Jak napisać testament własnoręczny 

Dębicki Z. Kryzys inteligencyi polskiej 

Feller B. „Irydion* na scenie — 10 planów inscenizacyjnych 

Górski J. 'Pod znakiem radykalizmu 

Koma nicki I. Stylistyka polska, wyjaśniona na przykładach 

Koszutski S$. Podręcznik ekonomii politycznej 

Kowalczyk J. J. FAROE — droga do niezawisłości ekono- 
micznej : ROT AC TAWĘT 

Krysiak F. Z dni grozy we Lwowie : 

Kucharzewski J. Sprawa polska w parlamencie frankfurckim 

Plater Zyberk C. Na progu małżeństwa 

Polonia Sacra, (wydawn. Tow. im. papieża Benedykta XV.) 
|. Gromnicki X. Nowy kodeks prawa kanonicznego 
o małżeństwie. Il. Fijałek X. Tekst kanonów 

Rousseau. Umowa społeczna (przełożył A. Pergnjatkóiic2) 

Rocznik slawistyczny — tom VIII. AT kT 

Sok łowski A. Choroby proletaryatu ` 

Spett J. Mapa narodowościowa wschodnich prowincyi 
cesarstwa niemieckiego (tekst niemiecki) 

Srokowski K. Niech się spełni sprawiedliwość (szkic so- 
cyalny o nowym ustroju narodów) . aðu 

Włodek L. Bolesław Prus (zarys społeczno- literacki) 

Woycicki K. Ćwiczenia porównawcze z dziedziny RAR l; Hi 

Zawiliński R. Życie i szkoła (wydanie Il) . . 

Zubrzycki J. Styl Zygmuntowski —- zeszyt L., M. i DIL. po 

— Utwór kształtu, tom I. . . . 
— y 3 tomu Ill-go część 2 ga 


Do cen powyższych dolicza się 10”, dodatku drożyźnianego. 


Dzieła powyższe nabyć można we wszystkich księgarniach. 
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KARTOFLARKI, PŁUGI, 
BRONY, OBSYPNIKI, 
MŁOCARNIE RĘCZNE 
IKIERATOWE 


POLECA: 

POLSKIE 
TOWARZYSTWO 
HANDLOWE 


KLA AA, SŁAWKOWSKA L. 1. 


OOCOOOOCOOWWOOOOOCOC 


Jedyny, poświęcony 
sprawom Spółek Kredytowych — oraz 
zagadnieniom NIEPIEZICTYA ogólnego 


POLSKI * Wychodzi KINNT "4 
MIESIĘCZNIK ANTONIEGO RZĄDA. 
turunun T sscacocócodocć 


Wydawca: BANK TOWARZYSTW SPÓŁDZIELCZYCH. 


Przedpłata wynosi: Komplety numerów Ceny ogłoszeń: 
20 mk lub 34 K rocznie z r. 1917 są do na- Cała strona na okład- 
10, w (M „półrocnie| bycia po 10 marek : 

Cena numeru pojed. 2 mk, x lub 17 koron :: 


Pieniądze można nadsyłać przekazem pocztowym pod adresem: 
Bank Towarzystw EIENEN: kia Warszawa, Jasna 1 


NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE W POLSCE 
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE 


pod naczelną redakcyą STEFANA KRZYWOSZEWSKIEGO. 


ŚWIAT* poświęcony literaturze, sztuce, nauce i sprawom 
społecznym, przy udziale najwybitniejszych sił literackich. 
„Świat* prenumerować można we wszystkich oddziałach 


pocztowych, w księgarniach, kantorach pism, oraz wprost 
w Administracyi Krakowskie Przedmieście Nr. 66. 


Przedpłata „Świata“ wynosi łącznie z romansem i-powieścią : 
w Warszawie: rocznie Mk 26' —, półrocznia 13—, kwartalnie 6'50 
na prowincyi la „ 30—, D 15:—, s 7:50 
za odnoszenie do domu dopłaca się 25 fen. kwartalnie. 


Adres Redakcyi: Szpitalna 12, Administr.: Krak. Przedm. 66. 


57 rok istnienia. 57 rok istnienia. 


„GAZETA ROLNICZA” 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE. 
Organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem. 


Uwzględnia przedewszystkiem potrzeby praktyczne wszelkich gałęzi 
gospodarstwa wiejskiego i zaznajamia systematycznie czytelników z naj- 
nowszemi zdobyczami wiedzy zawodowej oraz najdonioślejszemi zja- 
wiskami życia społeczno-rolniczego kraju; daje wyczerpującą kronikę 
życia rolniczego ziem polskich i obczyzny. 
Jako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego ogłasza sprawozdania 
z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak również wszystkich innych 
krajowych towarzystw i iustytucyi rolniczych. Prowadzi dyskusyę otwartą 
we wszystkich bieżących sprawach rolniczych.| 
W r. 1917 posiadała stukiłkudziesięciu spółpracowników. 


Prenumerata, którą najlepiej nadsyłać wprost do Administracyi 

„Gazety Rolniczej*, Warszawa, Kopernika 30, albo wnosić w urzędach 

pocztowych — wynosi: rocznie mk 30 lub kor. 50, półrocznie mk 15 lub 

kor. 25, kwartalnie mk 8 lub kor. 13. — Gazeta jest najskuteczniej- 
szem miejscem ogłoszeń, obchodzących ziemiaństwo. 


ŚWIAT 
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Papa dachowa piaskowa i bez posypki, papa dachowa 
asfaltowa, wolna od teru i bezwonna, purpurit asfaltowa 
papa bezwonna czerwonego koloru, coriolit najlepszy 
i najtrwalszy materyał do krycia, bez teru i bezwonny, 
nie wymaga przez szereg lat smarowania. Asfaltowe 
płyty izolacyjne, posypane żwirem, trocinami lub korkiem, 
z wkładką ołowianą lub filcem angielskim, destylowany 
ter i lakier dachowy z węgla kamiennego. Specyalność: 
chrystoł, nie spływa i nie kapie, używa się na zimno, 
odnowienie smarowania tylko co pięć lat. Cement drzewny, 


carbolina, czerwony lakier dachowy, asfalt naturalny 
i sztuczny w bryłach i beczkach na posadzki. Asfalt ścienny 
do izolowania murów wilgotnych. Wykonanie komplet- 
nych pokryć dachowych i wszelkich robót asfaltowych. 


Cenniki, próbki i opisy bezpłatnie. 


EMIL KUZNITZKY owoszec. 


Największa galicyjska parowa fabryka papy dachowej i asfaltu. 
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DOWIETLENIE WI I NIASTŁGZEI 


Wszelkie urządzenia elektryczne, wykonywa 
Biuro techniczne 


WACŁAW BRYGIEWICZ, 
MICHAŁ ZUCKER i SKA 


W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 119 


Dostarcza wszelkich artykułów 
elektrotechnicznych. 
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SYNDYKAT 
ROLNICZY 


W KRAKOWIE, FILIA WE LWOWIE, 
NAJWIĘKSZA W KRAJU INSTYTUCYA ROLNICZO-HANDLOWA 
POLEC MS Z Eki: 
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 
Size e NOLE: 


GARNITURY MŁOCARNIANE PAROWE 
I MOTOROWE, PŁUGI MOTOROWE, 


MŁOCARNIE RĘCZNE I KIERATOWE 
tudzież SIECZKARNIE z własnej fabryki 


MASZYNY ŻNIWNE 


CZĘŚCI ZAPASOWE DO MASZYN 
ŻNIWNYCH amerykańskich i tutejszych. 


NASIONA KONICZYN, TRAW 
I BURAKÓW 


NAWOZY SZTUCZNE 
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== [ank Przemysłowy Warszawski =- 
= AHONANEAI ARAO IIONA NA ICELAND YYYY ANYA AOTM =w 
=Z Instytucya Centralna — Wierzbowa 11. s 
== Oddziały miejskie: == 
za I. Krakowskie Przedmieście w hotelu == 
=s Europejskim — II. Marszałkowska L. 124, = 
== +: w Płocku i Białymstoku. :-: SE 
sg E 
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W d e + dla miasta, gmin, 
O OCIą$1 folwarków 
P ompy wszelkiego rodzaju 
Sikawki ogniowe, ogrodowe 


oraz części składowe, jakoteż reperacye tychże 
uskutecznia i dostarcza 


INŻ. JÓZEF SCHROLL 
FILIA: KRAKÓW, PAWIA 8. 


Kosztorysy darmo. Kosztorysy darmo. 


